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KONFERENCJA U PREZYDENT 


|Cena_ 35 groszy 
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We wtorek na Zamku zbierze się szereg osobistości ze Świata politycznego 
Możliwość rozpisania nowych wyborów ? 


Warsz. koresp. „Głosu Faran 
nego“ telefonuje: 

Wczoraj w południe, bawia- 
cy w Warszawie 
PROFESOR BARTEL ZŁOŻY! 
WIZYTĘ MARSZ. PI£ŁS'IDSKiE 

MUJ 

* w Belwederze. 

Kontereńcia irwais akci: 2 
godzin 

Po południu P- Bartel złożył 
wizytówki pięciu członkom po- 
przedniego į obecnego gabinetn 
a miano pp.: Matuszew- 
skiemu, Moraczewskiermu 
Kiihnowi, Niezabytowskiemu a. | 
raż Staniewiczowi. ` 

P., Bartel. złożył wizytę kur- 


zi 
eones norem menger OWAK © EC CZ RZ. 
Nowy prezydent Grecji 

ATENY, 14 grudnia. (PAT.) 
Prezesa senatu greckiego, Zaimi 
sa, wybrano prezydentem Rze- 
czypospolitej greckiej na miej- 
stę admirała Konduriotisa. 


Walki w Afganistanie 


MOSKWA, 14 grudnia. (Rps) 
Prasa sowiecka informuje, jako 
by w Afganistanie wybuchło po 
wstanie kiłku płemion przeciw- 
ko Nadir - Chanowi. Wojska 
Nadir - Chana odniosły zwycię- 
stwo. 30 przywódców powstania 
przywieziono do Kabulu, gdzie 
ich stracono. 


Huragan 

na wyspach Fidżi 

LONDYN, 14 grudnia, (AW). — 
Według doniesień z Suwa (stolica 
wysp Pidżi) nad północno - wschod 
dnią częścią wysp Fidżi szalał or- 
kan, który spowodował ogromne 
straty, niszcząc przedewszystkiem 
niemal trzecią część całych zbio- 
rów bawełny. Wiele domów uległo 
zniszczeniu, Wskutek huraganu zgi 
nęło również wiełe Sztuk bydła. 
Szkuner „Helena“, w pobliżu wysp 
wpadł na rafy podwodne 1 zatonął. 


Trzęsienie ziemi 
LONDYN, 14 grudnia, (ATE) — 
Donoszą z Halifaksu, że w prowin- 
cji Nowa Szkocją odczuty wczoraj 
ponownie silne wstrząsy podziem- 
ne. Ofiar w ludziach nie zanoto- 
wano. 


tuazyjną premjerowi Świtalskie| ZAPROSIŁA NA KONFEREN- | odzwierciadleniem 


mu, który następnie rewizyto- CJĘ NA ZAMEK SZEREG WY. |czynników decydujących. 


wał byłego premiera. Również 
wizytę złożył ministrowi spraw 
zagranicznych p. Zaleskiemu 


Prof. Bartel wieczorem mo 
raz ostatni konferował z presv- | 
dentem Rzeczypospolitej, 
czem udał się 

PO RAZ DRUGI NA SZTUKĘ 
„KRES WĘDRÓWKI*, 


BITNYCH OSOBISTOŚCI ZE 
ŚWIATA POLITYCZNEGO. 


„Kurjer Warszawski" przy- 
nosi w związku z przesiteniem 


Konierencje te mają się od- | gastępującą intormację: 


być w nadchodzący wtorek- 
Wobec tego komunikat kan- 


ve celarji cywilnej ma być wydany 


dopiero po tych ostatnich konfe 
rencjach. 


Co się tyczy pobytu profesore 


wystawioną w Teatrze Narode- | Bartla w Warszawie, to okaze- 


wym. 
O godzinie 25-ej p. Bartel 
WYJECHAŁ Z POWROTEM 
DO LWOWA. 


Do Belwedera w godzinach, 
popołudniowych przybył pre | 
mjer Świtalski i odbył z marszał 
kiem Piłsudskim również dłuż. 
szą konferencję. 


Prezydent Rzplitej w dniu 
wczorajszym nie odbywał żad- 
nych konferencji po za narads- 

z prof. Bartlem. 


Jak się dowiadujemy, kance- 
larja eywiłna p. Prezydenta w 
dniu wczorajszym 


ło sie, iż przyspieszył on swój 
wyjazd, gdyż pierwotnie miał 
zamiar pozostać w Warszawie 


„Dojrzał wśród czynników de 
cydujących projekt 
ODBYCIA NA ZAMKU WSPÓL. 
NEJ KONFERENCJI PREZY- 
DENTA RZPLITEJ Z PRZY- 
WÓDCAMI STRONNICTW SEJ 
MOWYCH W ZWIĄZKU Z 
PRZESILENIEM RZĄDOWEM. 


Jaki ma być ceł tej narady 


przez pierwsze dnie przyszłego reke) dotychezas opinji nie 


tygodnia. 
O godzinie 5 m. 30 premijer 


omo. Wedle jednych ko- 
mentarzy ma ona stanowić waż 


Świtalski wygłosił odczyt w śai|mć posunięcie dla realizacji t. 


Filaarmonji warszawskiej, któ- 
rego treść podajemy poniżej: 

Odczyt premjera komentują 
w sferach politycznych nader 
rozmacie. 

Jedni uważają, iż ' 
NIEMOŻLIWA JEST OBEC 
NIE WSPÓŁPRACA PREMJE- 

RA Z SEJMEM 


zw. rządu pojednania, wedle in 
nych natomiast wersji ma być 
ona pozbawiona ważniejszego 
znaczenia i ograniczona będzie 
do charakteru wyłącznie for- 
malnego*. 

Warszawski korespondent 
„Berliner Tageblattu* donosi 
swemu pismu, że w obozie opo: 


| mni twierdzą. iż odezyt ten jest zycyjnym zaznacza się, w związ 


Najpraktyczniejszy 
Podarek 


Gwiazdkowy 


ZU 
A. 


poglądów |ku z przedłużającem się przesł. 


leniem, pewne zdenerwowanie. 
Dodaje on, że w pewnych ko- 
łach twierdzą, że mjn. Matu- 
szewski kategorycznie Oświad. 
czył, iż 

CHCE POWRÓCIĆ NA SWOJĄ 
PLACÓWKĘ DYPLOMATYCZ- 

NĄ DO BUDAPESZTU, 

co uważane jest za zwycięstwe 
płk. Prystora. 

Na zakończenie korespondent 
ten pisze, że jeśli sejm nie znaj- 
dzie wyjścia z sytuacji, tą 
RZĄDOWI W RAMACH RON. 
STYTUCJI NIE POZOSTANIE 
NIC INNEGO, JAK ROZPISAI 
NOWE WYBORY. 


TEETE OT WEP EPT OET 


Uięcie wampira 
z Düsseldorfu? 


Sensacyjne odkrycie 
policji czechosłowackiej 

PRAGA, 14 grudnia. — W 
miejscowości Cheb (Eger) aresa 
towano pewnego szofera, który 
wedle wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa jest poszukiwanym 
wampirem z Diisseldorfu. 

Nazywa się on Józef Meyer | 
przybył do Chebu dnia 20 listo- 
pada, przyczem zameldował się 
pod imieniem swego brata Je- 
rzego. 

Rysopis Meyera zgadza się z 
opisem wyglądu wampira dis- 
seldorfskiego, a próba pisma, 
przeprowadzona przez grafolo- 
ga, wykazała wielkie podobień- 
stwo z pismem tamtego zbrod: 
niarza: w liście wysłanym de 
kuzynki jednej z zamordowa- 
nych kobiet, zwlaszcza w imie- 
niu „Gertruda“ litery sa bardzo 
podobne, a w obu pismach za 
chodzą te same błędy ortogra 
ficzne. 

Cały materjal śledczy 
nie odesłany do Diisseldortu 
dopiero wtedy tragiczna ta za 
gadka zostanie rozwtazana. 

Meyer jest poszukiwanym 
przez władze dezerterem | zbroć 
niarzem, karanym kiikakrotni: 
za włamania į napady rabunko 
Wt 


zosia: 
i 
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Jest to bczwzględnie najwię- 
ksza tragedja Polski od chwili 
odzyskania niepodległości, że 


brzmiała, gdy rzeczoznawca ff. 
nansowy p. Young za czasów 
Grabskiego określił granicę bud 


żetu polskiego na 800 miljonów 
franków szwajcarskich, czyh o- 
koło 1 miljarda 600 miljonów 
złotych dzłsiejszych, Której to 
graniey nie powinniśmy prze- 
kraczać, gdyż na więcej pañ- 
stwo nasze nie stać i więcej nie 
powinniśmy wydawać, jesli 
cheemy normalnie się rozwtjać 
i pomyślnie prosperować. 
Aliści to oświadezeule p. 


w momentach. gdy trudności go 


spodarcze -wysuwały sie na 
plan pierwszy naszych zagad- 
nień państwowych, myśmy od- 
dawsli się namiętnie rozwigzy- 
waniu  kwesifi politycznych. 
Rzecz to niezmiernie charakte- 
rystyczna, że w punktach zwref 
nych a charakterze par excel- 
lence ekonomicznym, zawsze 
wyskakiwało jakieś politicum. ' 
które tłamllo í spychało na Younga nie znalazło posłuchu 
plan ostatni problemy gospodar | Wsród czynników miarodajnych 
cze. Od czasu, gdy zdołałśmyji wkrótce potem p. Young opu 
uporządkować finansowość pul j SCE Polske, 
ską, nie przestawało się mó- jano OMA gospo 
wić o komieczności oszczędnej | PE ATAC RENTER ; 
gospodarki, o zmniejszeniu wy- 
datków państwowych, o redtrk- 
cji budżetu. Redukeja ta nic 
wynika bynajmniej z chęci gro 
madzenia jakichś zapasów iub 
rezerw, gle z najgłębszej ho- 
nieczności: państwo nesze, wo Tradycje uniwersyteckie w 
bec niskiej zamożności Indrośe! | Polsce sięgają jeszcze wieku 
f wnizesenia. w jakiem kraj ` XIV, kiedy to Kazimierz Wielki 


założył pierwszy na ziemiach 
zmalazł się po wojnie. nie może polskich uniwersytet Jagielloń: 


sobie pozwolić na tak wysokl| ski W wieku XVI powstaje w 
budżet, na fak wygórowawe poj Wilnie Collegium, podniesione 
zycje wydatków personalnych i następnie przez Stefana Bato- 
RZA rego do godności uniwersytetu, 
s J w wieku XVII tworzy Jan Kazi- 
Prawda ta jest powszechnie mierz wyższą uczelnię we Lwo 
uznana i była wielokrotnie wy- wie, a dopiero na początku wie 
powiadana. Nakiostocj ta- ku XIX uzyskuje uniwersytet 


CASINO 


Dziś i dni E ITER 
Film, wzbudrający najwyśszy podziw realizmem tematu, 


gry aktorskiej i reżysecji Ariura Schniiziepa 


według rozgłośnego dzieła 


DANNA ELZA | 


c nc 


han 


"W Salaah ORTO 


Elżbieta Bergner Albert Bassermam 
Biberit Steinriick Jack Trevor 


34 Nad program: Aktualności filmowe 


iai muzyczna układu p. Leona KANTORA 


Początek seansów o godz. zyski poł. 8976 
sai gia na I PRE Ewa e po” 1 zł, 


SEEREKEMASNEA| MLEKO 


p : wprost od krowy (ciepłe. pełno- 
WRO i =" U tłuste) przez całą zimą 


moin, MM | maż EEEE 


do domu w oddzielnych zapieczęto* 
wanych bafńikach w dowolnej ilości 
Bebe Szofmana 


(od E litra). Zgłoszenia: Piotrkowska 
40 do p. Hermana w dni powszednie 
od 10—12 i od 4 — 6 poł. lub te- 
lefonicznia 172-90 w dc ei godzinach, 


| 


bej, Tej i 1 J 


8974 


- Woganiela Tustracja 


| | Szkoła 
$| Wiejskiego w Warszawie, Pañ- 
j|stwowy Instytut Dentystyczny 


| | dłowa (Poznań), 


MANS |dek tworzenia się 


włołkich gwiazd 
międzynar. w filmie 


wage LI pic sów) Bern. Goetzke, 
wieczór. — ŚW sobot soboty p ate, rira fh a aa Aitte or na 
m: Posse partout i bilety ulgowe nieważne, 


W TAJDZE SYBIRU = 


René Meriel 


Dziś i dni nastepnych | 
Perła sztuki 
kinematograficznej : 


W rolach głównych: "7 czat F. Koriner 


„ — Pocz, przedstawień o 


yr. 
aa Paaa p a e m re A E 


darcze Poiski wzrastały; 
potężnym wysiłkiem zbndowa- 
na, gkupiona wielkiemi poświę- 
ceniami ze strony całego społe- 
czeństwa — reforma finansowa 
p. Grabskiego zaczęła sle 
ehwiać; złoty począł spadać; p. 
Grabski podał się do dymisfi. 
Znów zaczęło się mówić o o- 
szczędnościach, a zmniejszeniu 
budżetu, o niezbędności ograni 
czenia wydatków państwowych. 
I gdy już się zdawało, że ta ko- 
nieczność państwowa przeniknę 
łą dostatecznie do krwi spole- 
ezeństwa Í do świadomości jego 


kierowników; gdy stało się ja-| Skrzyńskiego. 
snem, że zbyt wielkie przeciąże. budżet pęczniał, co jest papie władzę, 


z fak ty pracy 1 AE 


| 


, CRY: 2 
ni y 
yn ; 
4 w 
| W PAZ 


kadry! towania się stronnictw w parla 
bezrobotnych — pogrążykśmy mencie, A tymczasem kraj wpa 
się znowu w odmęt walk poli dał w sytuację coraz tragicz- 


tycznych. Znowu zamknęliśmy 
oczy na zadanie najżywotniej- 
sze — zimniejszenie budżetu, 4 
natomiast rozdęliśmy do niepra 
porcjonałnych rozmiarów kwe- 
stje połityczne. Sejm ówczesny 
który po nagłej rezygnacji p 
Grabskiego tak pięknie mówi! v 
ograniczeniu wydatków pań- 
stwowych, powoli stał się tere- 
nem zawziętych walk politycz 
nych, odsuwajłących w niepa. 
mięć piękne hasła koafieji p. 
A  tymczas 


niejszą; fabryki stawały, bezro- 
bocie rosło, nędza zwiększała 
się. : 

I w tym momencie przyszedł 
przewrót majowy. Natrafił na 
wyjątkową konjunkiurę: strejk 
węglowy w Anglij f wspaniały 
urodzaj. Nadzieja na poprawę 
doszła do zenitu. I poprawa ta 
nastąpiła. Panowało przekona- 
nie, że oto nadszedł doskonały 
moment uregulowania wydat- 
ków į dochodów państwowych; 
em. Że nowy rząd, drierżący silnie 
wyzyska wyjątkowa 


mienia apetyłów stronnietw, a. 


nia nposótkóę rujeują » warszta dikoe imisa ia ley | przyjazny moment dla poskro- 


Wyższe uezelnie 


40 śwsięcy siucdjujących 


|stolica państwa, Warszawa. 


Jak nam wskazuje przegląd | wersytet 


historyczny, 
wstają w Polsce w ważnych 
przełomowych chwilach na. 


szych dziejów. Tak też się sta- 
ło po odrodzeniu niepodległo- 
ści w r. 1918, wtedy powstał u- 
niwersyfet w Poznaniu i akade 
mja górnicza w Krakowie, O- 


becnie mamy 19 szkół akade |. 


miekich, z tego 12 państwa. 
wych, a 7 prywatnych. 

Do państwowych szkół aka- 
demickich należą: uniwersytet 
Jagielloński (Kraków), U. Ste- 


SIE | fana Batorego (Wilno), U. Jana 
Wo | Kazimierza (Lwów), 

DONE |szawski, U. Poznański, Połite- 
(Bo | chnika 
jjszawska, Akademia Medycyny 


U. War. 
Lwowska, Pol. War- 
Weterynaryjnej we Lwowie, 
Główna Gospodarstwa 


w Warszawie, 


Do prywatnych szkół wyż- 


Í | szych należą: Wyższa Szkoła 


Handlowa (Warszawa), Wyższa 
Szkoła Handlu Zagranicznego 
(Lwów), Wyższa Szkoła Fan. 
Wyższe Stu. 


Uiuhiony ludowy 
środek leczniczy! 


Przy postrzałach zachodzi wypa- 
reumatycznych 
ognisk w muskułach 2) wad d ędźwio- 
= Trwałe zwalnia od tych cierpień 

ienne stosowanie przed udantem 
"i na spoczynek  Piszczańskich 
„GAMMA - KOMPRESSE* przykłada- 
nych w miejscu zbolalem. Ten „KOM- 

jest naturaln środkiem 

leczniczym i starczy dla 30-krotnego 
użycia t. j. dla całkowitej kuracji do" 
mowej. Główny skład i bezpł. Inform. 
ustnie: A, Rozenblat, Łódź, ul. Zielo- 
na 3, Telefon 2022. Pisemnie przez: 
Biuro Piszczany dla Polski, Cieszyn. 


muzyczna aj aż apar po 
Feu seans h- 


odot, Piotr Bstsheff, Mary pak 
lodzi 
rkiestra pod dyr. p. KANTORA 


Polsce 


djam Handlowe (Kraków), Uni 
Lubelski Wolna)" 


uniwersytety pa- Wszechnica Polska w Warsza- 


wie, Szkoła Nank Politycznych 
w Warszawie. 

Ww tych 19 uczelniach kształ- 
ciło się w roku 1928 przeszło 
40 tysięcy osób, z czeso w pań: 
swowych — 36.976, w prywat: 
nych — 6.627, ggółkm 41.608. 

Z pośród ogółu słuchaczy 
przypadało na mężczyzn 31002 
na kobiety 10.601, 

Liczba kobiet, jak widzimy 
stanowi dokładnie 25 proe. słu- 
chaczy. 75 proe. przypada na 
mężczyzn 90 proc. słuchaczy 
korzystało z uczelni państwo- 
wych gdzie pracowało 2.675 © 
sób personelu naukowego. Za 
tem 37.000 uczniów miar 


le przedewszystkiem apctytów 
— budżetowych calego aparatu 


państwowego i poszezególnych 
ministerstw. 


Jednakże Ì tym razem tak sią 
nie stało, Zaniechano wyjątko. 
wej okazjł dla tej trudnej ope- 

racji Budżet nie tylko nte zina 

lał. ale zaczął się powiększać. a 
niektóre jego pozycje wzrosły 
bardzo poważnie. 

W tych warumkach, gdy be 
dziec zewnętrzno - komjunktne 
realny przestał działać. gdy pew 
ne niepowodzenia gospodarcze 
(zbożowe) dały się we znaki, 
gdy wreszcie został zzhamowa- 
ny dopływ kapitałów zngran'cz 
nych, które na początku ery 
majowe] w dość znaczne! ilości 
zastiły kasy publiczne 1 pry: 
watne, stolmy rnowu wobec 
przesilenia gospodarczego, ście- 
śnienia ma rynku przey } ramie 


2.700 nauczycieli, przyczem ko- ranla przedsiębiorstw przemy 
szła tej nauki wynosiły według słowych i handlowych. Bezro- 


budżetu roezmego 31 móijonów 
złotych. Z pośród personelu na 
ukowego było profesorów (zwy 
czajnych, nadzwyczajnych į za- 
stepców) — 754, docentów — 
181, asystentów 


bocie i nędza jest wtórnym | 
nieodłącznym tego stanm rzeczy 
objawem. 

loto znowu dzistaj zamiast 


1.219, in-| jąć się naprawy tego, skąd zto 


nych — 527, ogółem — 2.675. |pochodzi; zamiast zredukować 


Uniwersytety są nietylko 
szkołami ale i ośrodkami pracy 
, | patkowej. Jednakowoż ogni- 
ska nauki mieszcza sie również 
poza uniwersytetami. Polska ma 
przeszło 109 towarzystw nauko 
wych z Akademją Umiejętności 
w Krakowie na czele, oraz pra- 
wie 100 muzeów naukowych. z 
Muzeum Narodowem w War. 
szawie na czele. Mamy ponad- 
to instytuty naukowo - hadaw- 
cze, oraz dwie stacje naukowe 
zag Na niwie. nauki pra. 
cuje stale i czynnie przeszło 
5.000 osób, z czego, jak widzie- 
liśmy, tylko połowa w państwo 
wych szkołach 
kich. 

J. B. 


pierwszy seans od 


i wschodząca 
gwiazda ekranu 


budżet, złagodzić śrubę poant- 
kowa i dać odetchnąć nuszeiny 
wyczerpanemu życta gospodar- 
czemu — rzucamy się z pusją 
w wir zagadnień politycznu « 
ustrojowych. Pewtarzamy 
stare błędy. Zapominamy zw 
pełnie o tem, że tak łak dam 
niej, obecne przesilenie gabine- 
tawe w iwiej części przypisać 
należy piętrzącym się trudno- 
ścjom gospodarczym. lm więe 
przedewszystkiem należy po- 
święcić całą uwagę i wszystkie 


uniwersyłec.| wyslłki rządu oraz snołeczeń 


STWA. 


JAN URBACH. 


HRABIA MONTE HAISTA 


Jean Angelo i in. — mmm pian, b za 
gd 12-ej wszystkie miejsca po 1.— Zło 
oaza A 


Dla młodzieży SMnisbo 


Wzruszający dramat córki 
zesłańca i syna satrapy 
gubernatora KWEZDNBUSTA 


4 pp. W SO». i niedz, og. T3: -ej 


Bilety ulgowenieważne w niedz 


zi, 
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15.XI1. — „GŁOS PORANNY" — 1929 


Tardieu atakuje parlament 


Twierdzi om. że warłiość posłów zmniejsza się 


PARYŻ, 14 grudnia. (PAT). — 

Ostatnie wystąpienie w senacie 
premjera Tardieu, który napiętno- 
wał metody obstrukcyjne opozycji 
wywołało wielką sensację w środo- 
wiskach politycznych, 

Dzienniki lewicowe, jak „La Re- 
publique“, „Ere Nouvelle“, „Le 
Popullaire“ i inne oskarżają pre- 
mjera o zamiary destrukcyjne 
względem parlamentu i o zakusy 
dyktatorskie. Prasa umiarkowana 
jest jednak innego zdania t podkre 
śla energję, z jaką Tardieu dąży 
do zaprowadzenia ładu w pracagjy 
parlamentarnych. 


„Petit Journal“ zaznacza, že 


źródła kryzysu parlamentarnego 
nie należy szukać w regulaminie 
wewnętrznym zgromadzeń prawo- 
dawczych; wynika on z jakości sa 


mego Składu tych zgromadzeń i z 
osobistej wartości parlamentarzy- 
stów, która się zmniejeza, 


ułaskawiony na dożywotnie więzienie 


WILNO, 14 grudnia. — Ewa De- 
nisewiczowa, wdowa, mieszkanka 
wsi Zarzecze, gminy pierszańskiej 
w ciągu jednego dnia straciła 


ciwszy z miasteczka do domu, nie 
zastała w niem dzieci. Przeszukała 
cały dom, podwórko, ogród, stodo- 
ły, obory —  napróżno. Dopiero 


wszystkie dzieci: trzech synów w|gdy późno w nocy udała się do 


wieku lat 15, 11 i 6 oraz S-letnią 
córkę. W październiku r. ub. wró- 
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spichrza, oczom jej przedstawił Się 
straszny widok, Wszystkie dzieci 
wisiały na belkach, nie dając już 
znaku życia, Na krzyki rozpaczy 
ł przerażenia, zbiegł się sąsiedzi, 
próbowali uratować dzieci, ale po- 
moc byłą już spóźniona. W śledz- 
twie okazało się, że dzieci zamordo 
wał szwagier Denisewiczowej, Wło 
dzimierz, aby przelać na siebie pra. 
wa spadkowe po braci, 


Sąd okręgowy skazał Denisewi- 
cza na Śmierć przez powieszenie. 
Obecnie sąd apelacyjny zmienił 
skazanemu Karę Śmierci na doży- 
wotnie więzienie, 
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KASETKI ELIDA 


Dr. Kazimierz Świtalski twierdził, w wyśloszonum wczoraj odczycie, że 
maczęlmem zadaniem obecnego rządu jesź i 
oraz naprawa form polifycznyych 


wierzy w utworzenie rządu przez grupy opozycyjne 


Premier nie 


Z Warszawy donosi PAT-icz- 
na: ' 

Premjer Świtalski w odczycie 
wygłoszonym wczoraj w Filhar 
monji, oświadczył, że tematem 
jego będzie ogólna charaktery- 
styka ostatnich  18-godzinnych 
debat, które uważa za bardzo 
pouczającą ilustrację do nasze. 
go parlamentaryzmu, które pod 
nieść nawet można do znacze- 
nia symbolu. Z tych dwuch dni 
obrad sejmu można wyciągnąć 
wnioski, 

w jak złym ustroju żyjemy i jak 
nieodzowną į pilną rzeczą jest 
naprawa konstytucji 
i naszych obyczajów seima- 

wych 

Mówiąc o wadliwości techni- 
ki obrad sejmowych, premjer 
stwierdza, że szablonowa me- 
toda prowadzenia obrad sejmo: 
wych nie ma nie wspólnego z 
istotnem wyjaśnieniem spraw 
będących na porzadku dzen- 
nym 

Geneza wytworzenla ste w se! 
mie wadliwych form obrado 
wania nie jest rzeczą przynad 
ku tylko 
Sejm jest konglomeraiem auta- 
nomicznych sejmików klubo. 

wych, 
które na trybunie sejmowe; 
przez swvich parlamentarjuszy 
komunikują, jak jedno państwo 
drugiemu, swoje noty. 

Mówiąc o sesji premjer powie 
dział: Chciałem z zupełnie de. 
brą wola wsłuchać się w słowa 
krytyki a rady zanalizować + 
skonfrontować z realnymi wa- 
runkami. W rzeczywisłości jed. 
nak świadome swej słabości par 
tje opozycyjne do niczego m: 
nego nie dążyły. jak tylko de 
tego, ażeby jaknajszybciej zała- 


nych z budżetem, a następnie 
z votum nieufności, Charakterv 
styczne jest, że 

I czytanie budżetu, zajmujace 
zwykle kilka posiedzeń, zostało 
załatwione w ciągu jednego 

dnia, 

Wniosek o votum _ nieufnośc: 
nie posiadał dosłownie ani jed- 
nego zdania uzasadnionego. (en 
trolew, który postawił wnia. 
sek votum nieufności, jest iste- 
tą, w którą chce się sztucznie 
wmówić, że żyje, a nie posiada 
ilości głosów wystarczających 
by być większością.  Musiałhv 
skojarzyć się z innemi monstra- 
mi politycznemi, by być wię- 
kszością. 

Premjer przypomina, iż spel 
nił swój obowiazek. zwracaiar 
uwagę w czasie swego przemó. 
wienia w sejmie, į 
lekEomyślneścią jest obałać coś. 
czego zastąpić czemś pozytyw 
nem nje jest się w stanie. 

Koła, z których wyszedł wnio- 
stk o votum nieufności, używały 
często wyrażenia „likwidacja sys- 
temu“, ale komentarze do tego wy- 
razu zmieniały się ciągle. Począt- 
kowo była mowa o zupełnem znie- 
sieniu nietylko już rządu, ałe całe- 
go obozu ideowego, który z nim 
jest związany im bliżej było jednak 
głosowania, komentarze stawały 
się coraz łagodniejsze i bardztej 
miękkie. Organ opozycji lewicowej 
już mówi 

o większości dla każdego rządu 

który Stanie bez zastrzeżeń 

na gruncie konstytucji i ustaw, 
który położy kres pogłoskom zama 
chowym ! samowoli administracyj- 
nej. Teraz więc chodzi o to, by 
przyszły premjer obiecał, czy tyl- 


będzie oktrojował konstytucji, cho 
ciaż dotychezas ani premjer, ani je 
go koledzy nie czynili takich zapo- 
wiedzi. Gdyby ta nowa interpreta- 
cja słowa „iławidacja* wynikała 
z tego, 

że im bardziej opozycja zbliża się 
do odpowiedzialności, tem ostroż- 

niejszą jest w słowach, 

możnaby to jej poczytywać za plus 
moralny, 

Niestety, geneza tej zmiany jest 
inna. Nasi obrońcy parlamentaryz- 
mu uważają się za jedynych tłuma 
Czy uczuć i myśli szerokich warstw 
społeczeństwa, za łącznika między 
społeczeństwem, a sferami rządzą- 
cemi, 

Nie poraz pierwszy należy stwier 
dzić, że tej swojej funkcji spet- 
niać nie umieją. 

Sztuki wyczuwania pragnień szero 
kich warstw nie posiadają. 
Nieopatrzne wprowadzanie w stan 
histeryczny, u kilku zawodowych 
polityków ma swoją swoistą gene 
zę. Pamiętają oni czasy, kiedy tzą 
dy były słabe. Do bardzo niedaw- 
na sądzili, że ta sama metoda mo 
ża być stosowana i wobec rządów 
prxajowych. Gdy masy weale nie 
«dpowiedziały ma apel opozycji, 
pozostały im tylko  rozdygotane 
nerwy politycznej bezsiły i zmusi 
ły do widocznej dziś rejterady. 
Diatego też szumne słowo „likwida 
cja“ oznacza nieledwie już tylko 
trud wynalezienia człowieka, 
chcącego lojalnie pracować z 

sejmem. 
Warunkiem  lojalnej współpracy 
musi być dobra wola obu stron. 
Gdy jej po obu stronach niema, tyl 


dziwić, że następuje walka z jej 
wszelkiemi objawami. 

Rządy poraajowe nie mają na 
sumieniu ani jednego faktu, który 
byłby złamaniem konstytucji. 
Przypominając próbę nawiązania 
ściślejszej współpracy nad zagad- 
nieniem budżetowem, premjer pod- 
kreśli, że większość sejmowa 
wszelkie próby nawiązania tej 
współpracy sama odrzucała, a tė- 
raz tę wspólpracę, jako swój postu 
lat stawia. Postulat ten bez zmia 
ny dotychczasowych obyczajów 
sejmowych nigdy nie będzie mógł 
być osiągnięty. Nowym przykła- 
dem pogwałcenia zwyczajów par- 
flamentarnych fi nfelojalności był 
złośliwy podział referatów budże- 
towych, 
podezas którego przedstawicielom 
B. B. przyznano referaty tak nikłe 
i podrzędne, że nie pozostawało im 

nie 'Łnego, jak zrzec się ich. 

Nie rządy pomajowe były temi, 
„zócity, możliwość współ- 
pracy z sejnem j nie one zaprzecza 
ły jej potrzebie, Zadaniem, które 


które, ou 


sobie postawiliśmy, jako cały o- 
bóz, jest 
przeprowadzenie rewizji 
konstytucji, 


Na kouferencję, proponowaną nie- 
dawno przez BB,  przestawiciela 
opozycji nie przyszli, a dopiero te 
raz poczuli, że zagadnienie to ży- 
je i że trzeba pomyśleć o jego za- 
łatwieniu. Trzeba było dopiero rzą 
du pułkowników, aby ich przeko- 
nać, że 

masy zgoła inaczej myślą i czego 

innego chcą, 

Obóz Piłsudskiego nie będzie nigdy 
schlebisł społeczeństwu, ale będzie 


twić się dla wzgledów taktuem ko odciął się od pogłosek, że nie ko nierozaądny czlowiek może się je stale wzywać, gdy chodzi o sdo 


ozesianie zmiana komsiylucji 


bycie lepszej przyszłości dla Pol- 
ski. 

Kończąc, premjer powieđzžałi 
Kiedy byłem adjutantem marsz, 
Piisudskiego, zanotowałem wyra- 
żenie komendanta, oceniające w 
sposób zupełnie negatywny i kry- 
tyczzy konstytucję marcową. — 
Twierdził on, że jest ona 
nieprzystosowana do warunków 

polskich. 
Trzeba było dziesięciu lat, aby © 
tem przekonały się tysiące i miljo 
ny ludzi w Polsce. 

Na długo przed majem 1926 r 
marszałek Piłsudsk] mówił o 
partyjnictwie, jako o nieszczęściu, 
Po naprawie ustroju my, ludzie, o 
których mówią, że „są bez progra 
mu“, będziemy walczyli o to, co 4 
przy najlepszym ustroju može 

nieść klątwę dla Polski: 

chcemy przerobić formy życia 

politycznego w Polsce, 

Wtedy dopiero będziemy zaase- 
kurowani przed nieodpowiedzialno 
ścią, lekkomyślnością į nięroztrop 
nością przed temi trzema gracjami 
które nad całą salą sejmową pi- 
nują niepodzielnie i panowały w 
ciągu ostatnich dwuch dni sejmo- 
wych. 


Nowy tygodnik 
palifyczny 


W dniu dzisiefzym wyszedł 
z pod prasy pierwszy numer nowe- 
©0 tygodnika „Alarm, Treść nu- 
meru: W chaosie poMtycznym. — 
Sprawa urzędnicza, — Białe j 
a karty, — Front sojuszniczy 

iiet W kalejdoskopie 
opinji. — P. Grünbaum Się obraża. 
okończyć z iredeniu hajdumzków. 
— Politylą w gacykatuszę 
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Grad kul na Bałuckim Rynku 


Wywiadowca policji, w obronie życia, położył frupem 
herszia niebezpiecznej bandy opryszików 


Plan okrabowania sklepu jubilerskiego i wymordowania całej rodziny 


Błyskawiczna akcja policji uwieńczona zostala wielkim sukcesem 


Wczoraj około godziny 11-ej 
rano do III komisarjatu policji 
przybyła młoda mężatka, Hali- 
na Wojciechowska, która ze 
łzami w oczach opowiedziała dy 
żurnemu przodownikowi, |ż jei 
rodzoną matka, pijana zujsełnie 

grozi jej rewolwerem, 
zapowiadając, że zabije ją bez 
litości. 

Przodowaik policji  natych- 
miast wysłał na miejsce dwuch 


poliejantów z poleceniem vde- 
brania broni pifaczce. 
Pa upływie kilku minut, do 


mieszkania owej staruszki, Józe 
fy Piotrowskiej, zamieszkałej 
na Bałutach, przy ul. Zieżoncj 
nr. 11, wkroczył starszy yprzo- 
downik III komisarjatu w to- 
warzystwie dwuch postertunko- 
wych 

Zaraz na wstępie policjantów 
zatrzymał 
zięć Piotrowskiej, 

dzie, 
zamieszkały tamże z siostrą 
Ww ojciechowskiej, i wręczył 
przodownikowi policji rewotwer 
oświadczając, że przed chwilą 
odebrał go teściowej. Z rewolwe 
ru systemu „brauning*, zupeł- 
nie nowego, 
ktoś usiłował usunać numer fa- 

bryczny 

Ta okoliczność, napozór drob 
na, wydała się podejreaną prza 
downikowi, który, przypomina: 
jąc sobie, że w ostatnich cza 
sach dokonano 
poważnego włamania do składu 
rewolwerów „Spółka Łowiecka" 
przy ul. Piotrkowskiej 114 
sprawdził numery skradzionych 
rewolwerów z numerem znale- 
zionego u Dziedzica rewoiweru 

Przypuszczenie przodownika 
okazało sie słuszne; numer ode- 
branego „brauninga* zgadzał 
się z jednym z numerów skra- 
dzonych rewolwerów. 

Wobec powyższego odkrycia 
Piotrowską i Dziedzica areszia- 
wano 
i przesłano do wydziału Sled 
czego. który sprawę ujął w swa 

ręce, - 

Przedewszystkiem „przyparto 
do muru teściową j zięcia. aby 
stwierdzić, skąd posiadają skra 
dziony w „Spółce Łowieckiej" 
rewolwer. 

Początkowo, Piotrowska nie 
chciała nie powiedzieć, ale wzię 
ta w krzyżowy ogień pytań ze- 
znała, że 
rewolwer odebrała od swego 
bratanka, Leona Stempniaka, 
tego samego, który w dniu wcza 
rajszym 

zastrzelił sw0ją narzeczoną 
i który, według początkowych 
przy puszczeń policji, miał uciec 
z Lodzi. 

Następnie Piotrowska opowie 
działa, że Stempniak, po zabiciu 
narzeczonej, Heleny  Gadom: 
skiej, uciekł przed ścigającymi 
zo policjantami i 
ukrył się w mieszkaniu przyja: 

ciela swego 
Józefa Zakrzewskiego, zamiesz- 
kałego przy ulicy Zawiszy 38. 

Tam Stempniak, traniony wy 
rzutami sumienia 
usiłował popełnić samobójstwo 

i strzelił sobie w usta. 

Kula jednak przebiła mu jedy 
nie policzek, wyszła i utkwiła 
w ścianie, 


Tózet Dzie- 


Bezpośrednio po otrzymaniu 
tej niezwykle sensacyjnej wiada 
mości kierownik wydziału śled 
czego, 
nadkomisarz Wayer, wziął spra 

wę w swoje ręce 
iw towarzystwie kilku wywia- 
dowców udał się na mieisce, t. 
i na ulicę Zawiszy nr. 38. Tam 
faktycznie w mieszkaniu Za- 
krzewskiegoa 
znaleziono lekko rannego w po. 
liczek Stempniaka. 

Ponieważ ranie zanieczyszcze 
nej bandażem, groziła gangre- 
na, przewiezioro go do szpitala 
św. Józefa, gdzie przy łóżku je 
go wystawiono posterunek po- 
licyinv 

Poddanv badaniu Stempniak 
na pytanie skąd miał rewolwer 
odpowiedział, iż 
kupił go od niejakiego Wacła- 

wa Olszewskiego, 
'amieszkałego przy ul. Nowa 
Sikawskiei 20 

7e szpitala św. Józefa nadko- 
misarz Wayer w towarzystwie 
wvwiaądowców pojechał na uli 
eq Nowo - Sikawską nr. 29. 
gdzie 

aresztował Olszewskiego 
á poddał go natychmiastowemu 
badaniu 

Znów się powtórzyła stara 
historja. Olszewski do niczego 
nie chciał się przyznać, lecz 
przyparty do muru, zeznał. iż 
brał udział w napadzie na „Spół 


kę Łowiecką*, 
którcgo dokonał w towarzy- 
stw e swoich znajomych, Stani- 
sława  Dałka, 


przed cukiernią Hutnika na | Rynku wybuchła 


Bałuckim Rynku. 


niesłychana 
panika. Ludzie chowali się do 


Zrewidowano go į podczas re-| bram, rozlegały się histeryczne 


zamieszkałego | wizji znaleziono przy nim 


krzyki kobiet. 


przy rl Nowo - Sikawskiej 29 |3 rewolwery ostro nabite oraz| Korzystając z zamieszania i 


1 Zygmunta Maciejewskiego, za- 
mic:"kałego przy ul. Zgierskiet 
mr. 72, 

Po złożeniu tych zeznań 0l- 
szewskiego zamknięto w areSz- 


cie, peczein wywiadowcy podzie | rzedu Śledczego, 
Jedna |zaś udali się niezwłocznie 
pod kome idą naczelnika Waye. Bałucki Rynek, 


Lii się na dwie grupy. 


kilkaset naboi. 


Numery rewolwerów zgadza | towarzysz Dałka 


ły się z numerami skradzionych 
w „Spółce Łowieckiej“, Pod 
silną eskortą odesłano go do w 
wywiadowcy | 
na 
gdzie faktvez 


ra udała się do mieszkania Dał. nie przed cukernią Jana Hut 


ła. druga zaś skierowała 
do mieszkania Maciejewskiego. 
Pierwsza grupa nie zastała w 


się | nika. 


zauważyli dwuch osobni 
ków 
Wywiadowcv otoczyli ich ú 


mieszkaniu Maciejewskiego ni-| rozkazali podnieść rece do gó 
kogo. W tej chwili, gdy grupa | ry. 


wywiadowców zam'erzała mie- 
szkanie opuścić, usłyszano 

kroki na schodach, | 

Wywiadowcy ukryli s'e w cle 


niu. W następnej chwili zauwa: | 
-| żyli, że jakiś mężczyzna usiłu je 


otworzyć drzwi mieszkania Ma 
ciejewskiego. 

Rzucono się na niego. Dwie 
pary silnych ramion skrępowa- 
iy mu ręce, a wymierzony w 
niego rewolwer, dokonał resztv 
Osohnik ten, którym okazał się 
Maciejewski, nie stawił wobec 
tych argumentów oporu, 


| 


paniki 
zmieszał się 
z Humem i zbiegł. 

Po upływie kilku minut 
wszystko uspokoiło się. Na 
miejsce przybyła karetka z nro 
sektorjum, która zabrała z'wło- 
ki zabitego bandyty. 

Podczas przenoszenia zwłok 
do karetki 
z kieszeni bandyty wypadł trze- 
ei rewolwer, przeszło 100 naboi 

oraz jakiś papier. 

Okazało się po zbadaniu, 
iest to 


iż 


W tej samej chwili w rękach plan napadu bandyckiego, któ 


jednego z nich, jak się polen: 
okazało, Dałka, zabłysły dwa 


rewolwery, a w sekundę potem | 


grad kel posypał się na najhii. 
żej stojącego wywiadowce Fe- 
licjaniaka, 

Kule na szczęście nie raniły 
nikogo, tylko przestrzeliły sze 
rokie palto j. kapelusz wywia. 
dowcy Felicjaniaka w kilku 
miejscach. 

Felicjaniak nie stracił zimnej 
krwi j pod gradem kul wycią 


Zbadany na miejscu zeznał |gnał rewolwer z kieszeni į 


Że rozstał się przed chwilą 


z|oddał do strzelającego bandyty 


Dałkiem, który czeka na niego | trzy wystrzały, kładąc go tru 


w towarzystwie jeszcze jednego 
zna omego 
EE 


pem na miejscu, 
W międzyczasie na Bałuckim |; 


Gabinet niemiecki zostaje 


Vorum 


BERLIN, 14,12 (PAT). Dzisiej- 
sze przedpołudniowe posiedzenie 
Reichstagu poświęcone było w dal- 
szym ciągu dyskusji nad ekspose 
kanclerza Miillera. Poseł niemiec- 
ko-narodowy Obechofen wywodził, 
że mimo wynalezienia formy kom- 
promisu, gabinet Miillera uważać 
można zą moralnie obalony. 

Na posiedzeniu popołudniowem 
Reichstag w głosowaniu imiennem 
uchwalił votum zaufania dla rządu 
222 głosami przeciwko 156. 22 po- 
słów wstrzymało się od głosowa- 
nia, Wniosek zaufania podpisany 
został przez wszystkie partje koa- 
ltcji rządowej z wyjątkiem baw. 
partji ludowej. Wniosek ten brzmi: 
Reichstag aprobuje oświadczenie 
rządu Rzeszy i zastrzegając sobie o 
stateczne 1 szczegółowe ukształto- 


przeciwko 156 


wanie ustaw, ufa, że projekt refor 
my finansowej przeprowadzony zo- 
stanie według ostatniej linji, nakre 
śloriej przez rząd. Reichstag wyra- 
ża rządowi zaufanie za jego polity 
kę ogólną, 


BERLIN, 14, 12 (ATU). W cza- 
sie Reichstagu poza mówcami par 
tji rządowej w dyskusji brali rów- 
nież udział posłowie stronnictw o- 
pozycyjnych. Komunista dr. Neu- 
gebauer w niezwykle ostrej mowie 
atakował rząd. Niemniej sensacyj- 
ne było oświadczenie posłą Straf- 
nera (Nar, Soc.), który powiedział, 
że kanclerz Müller zakomunikował 
parlamentowi bliską licytację Rze- 
szy na rzecz Belgji, Francji i An- 
giji. 


W imieniu niemieckich narodow- 


w sprawie pożyczki dla Niemiec 


BERLIN, 13 grudnia. (PAT). — 
Ubiegłej nocy otrzymał minister 
finansów, Hilferding, pismo od 
prezydenta Banku Rzeszy, dr. 
Schachta, które zaskoczyło w wy- 
sekim Stopniu niemieckie koła po- 
lityczne. 

W liście tym zwraca dr. Schacht 
uwagę ministra finansów, iż pro- 
gram finansowy rządu nie jest wy- 


starczającą podstawą dla uzyska- 
nia 400-milfonowej pożyczki, któ- 
rą rząd zamierza zaciągnąć w Ban- 
ku nowojorskim Dillona. 


Dzisiejsza prasa popołudniowa 
podnosi, że kompi'kacje wywołane 
nowym krokiem Schachta uważać 
należy obecnie fako częściowo 


złagodzone, 


zaufania przyjęło 222 giosami 


ców poseł atakował d-ra aal 
który rzekomo za wszelką San 
dąży do zawarcia traktatu handlo- 
wego z Polską. Poseł Haas zazna- 
czył, że rząd, któryby wniósł po- 
dobny projekt do parlamentu, mu- 
si być rozpędzony na cztery wia- 
try. 


Śniegowte, Kale 


nadeszły najmodniejsze 
w wielkich ilościach 
z następujących fabryk: 
SCHWEIKERT—Łódź 
TRETORN—Szwecja 
RWADRAT—Ryga 
PEPEGE, Sp. Ake. Grudziądz 


pocenach tanich przedsezono- 


Skład Hwtawy i Defaliczny 
M. FANTULES 


w ŁODZI, Ogrodowa 2 
(róg Nowomiejskiej), Tel. 161-96. 


I 


ry mja; być dokonany na mje 
szkanie į sklep znanego w Ło. 
dzi jubilera Tobjasza, 
:amieszkałego przy ul. Piotr: 
kowskiej nr. 3. Bandyci mieli 
zamiar Tobjasza i rodzinę jego 
wvmordować, a sklep ograbić 

W międzyczasie dokonano ró 
wnież niezwykle sensacyjnego 
odkrycia. 

Okazało się, iż 
Datek, Maciejewski i Olszewski 

tworzyli szajkę bandycką, 
która w ostatnim czasie na tere: 
nie Łodzi dokonała kilku zu 
chwałych napadów. Przede- 
wszystkiem obrabowała sklep 

„Spółki Łowieckiej”, przy ulicy 
Piotrkowskiej 114, gdzie han: 
dvcizaopatrzyli się w broń. 

Następnie bandyci 
dokonali napadu na p. Heyma- 
na, przy ul. AL. I Maja mr. 23, 
którego ranili w szyję. Trze 
cim występem szajki był 
napad na złotnika, przy ulicy 

Aleksandrowskej 12, 
gdzie przed grabieżą uchroniła 
właściciela mieszkania odwaga 
jego żony, która wybiła szybę i 
krzykiem zaalarmowała sasia: 
dów 

Ostatnim występem bandy- 
tów hvł 
uanad na powracającego do do- 
mu kmiotka, przy Alej Unji, 
któremu zrabowano 3.500 zło: 
tych. 

Wszystkich schwytanych ban 
dytów osadzono w areszcie de 
dyspozycji sędziego zaw 

p 
PEEK M" JETETI""EERRTTE NOZ "WECIJ 


Kiermasz 
Czerwonego Krzyża 


Wczoraj o godzinie 16-ej pan 
kurator okręgu łódzkiego otwo 
rzył Kiermasz Gwiazdkowy Cz. 
Krzyża młodzieży w Domu Lu- 
dowym, Przejazd 34. 

'Artystycznie przez dziatwę 
Czerwonego Krzyża wykonane 
kioski i w nich mnóstwo pięk 
nych upominków gwiazdko 
wych, orkiestry szkolne, tańce 
— ogólna radość i gwar. 

Duma ze swego dzieła malu 
je się na twarzyczkach młodych 
artystów i działaczy społecz- 
nych. 

Już choćby zobaczyć tak mi: 
ły abrazek warto odwiedzić ten 
kiermasz. 

A cel dochodu przecież tak 
piękny — Sanatorjum dla przy 
szłości naszej — dla dzieci! 


Nr. 312 


O obdarowywaniu! 
Obdarowywanie jest sztuką, jest 
dedanie do prezentu cząstki duszy 
zawałeczka własnego serca, ładnej 
myśli. ` 

Podarunek musi mówić: „Myśla 
iem o tobie! 

Obdarowywanie jest sztuką ro- 
pienia klejnotu z drobnego prezen- 
tu. Z przedmiotu, który się kupu- 
je, zdejmuje się kartkę; ale należy 
miast tej kartki przykleić  imią, 
choć niewidzialną, ale jednak waż- 
ną, a świadczącą o szacunku, pa- 
mięci, sympatji lub miłości. Lub 
chociaż o radości „dawania“, 

Właściwie każdy o tem wie, Ale 
prawdziwa sztuka obdarowywania 
jest mało używana, 

Boże Narodzenie znów wysuwa 
ja na ważne miejsce: wystawy skle 
powe błyszczą, świecą się 1 wabią! 

Kto mie pragnie dać wyrazu 
swym iiczuciom, a Gwiazdka jest 
doskonałą do tego okazją. 

Prezent powinien — koniecznie 
zdradzać uczucia ukryte w sercu. 
To jest sztuka obdarowywania, 


Nadchodzi Boże Narodzenie 
chwila wzajemnego  obdarowywa- 
nia się. O ile chce się coś ofiaro- 
wać kobiecie, wybór jest bardzo 


trudny, bowiem jest za obszerny. 


Jak nierównomiernie rozdzielone 
są dobra ziemskie, Wybrać pre- 
zent dla mężczyzny jest bardzo tru 
dno, ponieważ mało jest przedmio- 
tów, które mogą wejść w rachubę. 
Sprawić zaś radość kobiecie jest 
trudno, dlatego, że w powodzi moż 
liwości rzadke trafła się na rzecz 
właściwą, Gdy się wychodzi na u- 
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licę i ogląda wystawy, widzi się 
tyle odpowiednich przedmiotów, że 
wkońcu się już wogóle nie można 
zdecydować. 

Istnieją ludzie, którzy mają wro 
dzony talent robienia prezentów, 
którzy instynktem zawsze traliają 
na przedmiot właściwy. Ale więk- 
szość ludzi pozbawiona jest tej 
zdolności, 

A więc o ile chcesz zaoszczędzić 
zmartwienia Sobie i kobiecie, któ- 
rej dajesz prezent, pamiętaj o na- 
stępującej zasadzie: nie czyń ni- 
LJ 


Co podaruje kobiecie? 


gdy kobiecie prezentu z przedmio- 
tu, który jest jej tak potrzebny, 
Że i tak musłałabky go sobie kupić! 
Przedmioty codziennego użytku 
mimo to sprawiają przyjemność, o 
ile są modne, a więc jednak nie 
powszednie. Elektryczne czajniki 
iub maszynki do gotowania kawy, 
elektryczne chłodnie i tym podob- 
ne przedmioty zawsze są miłe wi- 
dziane. 

Często mówd się, że można spra- 
wić kobiecie radość, nawet nie wy 
dając dużej Sumy. Należy jednak 


(© podaruje Immężowie 


Prezent dła męża jest czemś 
więcej, niż dowodem uwagi, która 
ma obdarowanemu sprawić ra- 
dość: jest on stałem choć może 


nieświadomem wspomnieniem tej, 
TEED 


Kosmetyki na Gwiazdke 


Na czem polegają właściwie no- 
woczesne pojęcia a piękności kobie 
cej? Już od dawna nie na ładnych 
rysach 4 proporcjonalnej figurze, 
ale na wdzięku 1 zręczności, wy- 
wołanym pielęgnacją całego ciała, 
Dłatego też dziś każda kobieta, o 
ke chce, może być ładna, 

Choć nosek nie mą przepieanej 
linji, czerwone usteczka mogą się 
śmkać wesoło, ukazując śnieźno- 
białe ząbki. Uwodzicielsko lśnią wy 
pielęgnowane włosy, dziewczęco 
wygląda matowa cera bez skazy. 
Delikatna rączka o błyszczących 
księżycowych paznokietkach staje 
się klejnotem, a za szerokłe bio- 
dra można codziennym masażem 
doprowadzić do pożądanej objętoś- 
ci. Dlaczego więc kobieta, której 
przeznaczeniem jest być piękną, 
nie ma sobie na gwiazdkę życzyć 
przedmiotów, które jej życzenia 
umożliwiają? 

Skarbem w rączkach kobiecych 
Jest kaseika piękności, zawierają- 
ca kremy, płyny do cery, lotion do 
wiesów I wiele innych tajemniczo- 
di, które przygotowują dla na 
szych pań: „L'Institut de Beaute“, 
Bourgeois, Roger et. Gallet, Pi 
naud, Lina Cavaikert i wiele in- 
nych firm. Skrzyneczki te uzupeł- 


Prześl'czne są garnitury, opraw- 
ne w złoto lub srebro, do pomadki, 
pudru | grzebieni, które pani nosi 
w swej torebce.. Na prezent nada- 
łe Się również pudło, zawierające 
mydła, puder, kolońską wodę i per 


Wył. sprz. 
na Łódz wet 


INGELEN m to ostatnie słowo radjotechniki 
INGELEN m to szczyt doskonałości i precyzji 


Żądajcie tylko odbiorników 
słynnej wiedeńskiej marki 


INGELEN 
ADIGSPLENDID, teen 359-03, 


fumy. Pudła takie dostać można 
w najrozmaitszych cenach od naj- 
tańszych do najdroższych, 

Prawie każda z pań ma swoję u- 
lubione mydło, puder i perfumy. 
Ale nowe gatunki chcą wsunąć Się 
w piękne rączki i zostać ułabłeń- 
camh. 


Spojrzyjmy na perfumy! Co ma 
my za nowości w tej daledzinie? 
Chanel test nadal majbardztej mod 


śwłat kobiecy nowe mocne, wonie- 
jące ambrą perfumy „Liu“, Caron 
wystąpił z „Bellodgia*, Houbigant 
forsuje „Essence rare“ £ „Bois Dor 
mant“, Lentheric spreparował „Fo 
ret vierge“, „Asphodełe* 1 „Le PI- 
rate“, te ostatnie perfumy cieszą 
się największem powodzeniem. Ri- 
gaud ofiarował „Latssez dire“ I 
„C'est Paris*, Perugia lansuje da- 
lej „Les Heures de Perugia“, „Ma 
tin*, „Apres midi“ 1 „Soir“. 


Najnowszemi perfumami są: „Mi 
rage" Gueldyʻego, „Mon Seul 
Am“ f „Le Parfum d'Yvonne Prin- 
temps“ Izabeya, „Sans Aditu“ — 
Worth'a „Le Secret du Diamand“ 
Luizy Pesznyńskiej, „Jardin Se- 
cret“ Lubina 1 „Soir de Paris“ — 
Bourgois. 


Piękne są też zapachy, spreparo 
wane przez paryskigo twórcę per- 
fum D'Ouchy, Już przy czytaniu 
tych nazw dostaje się zawrotu gło 
wy. Kobiety, które tak pachną, mu 


szą więc powodować zawrot głów LA 


męskich! 


Biofrhovnka 55, 


która go wybrała. Dlatego też ro 
zumna kobieta dobrze robi, o ile 
wybiera przedmioty osobistego u- 
Żytku, które zawsze towarzyszą 
mężowi. Prezenty te zasadniczo 
muszą być dowodem dobrego gu- 
stu ofiarodawczyrń, aby nigdy nie 
razily cka mężczyzny. 

Istnieje pewna ilość przedmio- 
tów doskonale nadających Się na 
prezenty dla mężczyzn. Zapalnicz- 
ki lub papierośnice są wskazane 
dla palaczy, eleganckie wieczne 
plóro, notes, oprawiony w ładną 
skórkę ze srebrnym monogramem, 
arebrny ołówek, elegancki portfel 
— £ą to przedmioty, których stałe 
używa mężczyzna, Dokładna znało 
mość jego przyzwyczajeń  życło- 
wych daje możność kupienta przed 
miołu naprawdę mu potrzebnego. 

A jakiem szerokiem polem robte 
nia prezentów jest męska gardero- 
ba! Co sfę tyczy nprz. krawatów, 
mężczyzna zwykle zastęga porady 
małżonki, Dobry gust kobiecy wy- 


bierze zawsze odpowiedni kolor, 
zastosowany i do ubrania i do wło 
sów i cery męża, Kilka eleganc- 
kich krawatów jest zwasze miłą 
niespodzianką dla pana Stworze- 
ma, O ile małżonka chce wydać 
większą sumkę pieniędzy może 0- 
fiarować mężowi elegancką pyja- 
mię, szłafrok lub bonżurkę, O ile 
mąż jest sportowcem, żona ma 
znów duże pole do pomysłowych 
prezentów. Ładny futerał do golfa, 
koszyczek do jedzenia na wyciecz- 
ki automobiłowe, futerał x mono- 
gramem do rakiety Itd. 

Nad  podarunkiem należy się 
zawsze  namyślić. Nie ma nic 
niewdzięczniejszego nad bezmyślne 
prezenty. Nie sprawłaja one przy- 
Jemności 1 płeniądze wydane na 
nte, można wważać za wyrzucone. 
Zaś dobrze wybrane prezenty zaw- 
szo sprawiają radość obdarowane- 
mu mężowi, a tem samem ! kocha- 
jącej żonłe. 


Fm 
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zauważyć, że jest to coraz trudniej 
sze, Istnieje nieokreślona granica, 
po przekroczeniu której, przedmia 
ty przestają być przedmiotami u- 
żytecztemi, a stają się luksusem 
Dopiero po przekroczeniu tej gra- 
nicy prezent sprawia przyjemność. 
Mężczyzna nie może podarować żo 
zie zwyczajnych boksowych panto- 
IU, o ile nie chce jej sprawić roz- 
czarowarija, — ale z radością przył 
mie ona pantofle ze skóry krokody 
lowej, czy  jaszczurczej, Jes; to 
wielce niesocjalny rys naszych ży 
czeń — ale nie ntożemy go prze- 
przekreślić. Wymagania stale wzra 
stają, i czasy, gdy na Gwiazdką 
darowywaliśmy skromne ręczne ra 
bótki itp, wydają Się nam bardzo 
odległe, 

Nie można ofiarowywać nikomu 
przedmiotów, które się nam samym 
nie podobają, chociażby przypada 
ły do gustu osobom, którym je o- 
fiarujemy; tak sanio nie należy 0- 
fiarowywać rzeczy, które sę nam 
podobają, a nie są w guście osób 
odbarowanych. Trzeba więc zna- 
leźć arytmetyczny środek  upodo- 
bań własnych i osób, które zamie- 
rza obdarować. Wybór przecież 
jest dostateczny. Sprobuje podać 
kiika projektów: 

Każda Kobłeta lubi biżuterie. 
Nie muszą to być koniecznie praw- 
dziwe party lub brylanty! Istnieje 
obecnie dużo niedrogich, prawdzi- 
wych klejnotów, które są bardzo 
modne. Mamy do wyboru śliczne 0- 
mdoby ze szńfowanego szkla, Do 
każdej sukienki nosi sę odpowied- 
nią biżuterię mgdy więc nie ticz- 
my słę z tem, że dana kobieta nost 
przecież naszyjnik, czy  broszkę, 
więc już tych przedmiotów nie pę- 
trzebuję. 

Pozatem zawsze mile włdziana 
będą rozmaite wazowki parcelano- 
we lub szklane, których teraz ma- 
my wielki wybór, w najrozmait- 
szych cenach, od najtańszych da 


najdroższych. Co się tyczy rów- 
nież ozdabiania mieszkań,  ślicz- 


nym prezentem jest stojąca lamp- 


ka, mniejsza lub większa, z drze- 
wa, szkła, porcelany lub marmu- 
ru. 

Ale są kobiety, które lubią pre- 
zenty, z których one wyłącznie ma 
gą korzystać, Dla nich odpowie- 
dnią będzie piękna torba, parasol- 
Ea, perfumy w ładnym flakonie, e- 
leganckie rękawiczki, koronkowe 
chusteczki itp, 

Nie radzę mężom kupować žo- 
nom na gwiazdkę sukien lub ma- 
ierjałów. Na tem kobieta zna Się 


© | lepiej cd małżonka, a zresztą te 
ej|rzeczy i tak dostać musi! 


Miłym prezentem będzie dla. żo- 
ny patefon, który może sprawić 
wiele przyjemności obojgu malżom 
kom. 

Stwierdzam raz jeszcze, że wy- 
bór jest olbrzymi, trzeba się Sta. 
rać tylko właściwie trafić! 


Codzienny dodatek. powieściowy. do Nr. 312 „Głosu Porannego” z dnia 15 grudnia 1929 roku. 


| POWIEŚĆ SENSACYJNA Z ŻYCIA WIELKIEGO MIASTA V. WILLIAMSA 


© Z 


Ciąg dalszy). 

Boulot zwrócił się do sekre 
tarki, 

— Lomdyńskie gazety wie 
czorne mają prawdopodobnie 
kilka wydań. Które to mogło 
być wydanie? 

— Mogę to panu dokładnie 
powiedzieć, — zawołała Katie 
— Było to wydanie specjalne— 
tak się ono nazywa — i przyno 
szą je zawsze kwadrans po piz 
tej... 

Boulot zanotował coś w nete 
sie i wstal. 

— Serdecznie dziękuję za u- 
przejmość. Nie chcę dłużej prze 
szkadzać. 

Skłonił się przed miss Hard. 
hake, potem przed Katie Car- 
roll: 

— Madame 
selle... 


— Mađemoi- 

Na ulicy Bond panował ol- 
brzymi ruch. Ludzie kilkakrot- 
nie potrącali francuza, ale on 
nawet tego nie spostrzegał., O- 
czyma duszy widział piękną 
twarz Carmen Cranmore. Czy 
było to oblicze niewinnej ofia- 
ry? Czy też grzesznicy, która 
nagie została pociągnięta do 
odpowiedzialności? 

Nie umiał na to odpowie: 
dzieć. 


ROZDZIAŁ XV. 
Boułot spojrzał na zegarek 
Kilka minut po pierwszej. 


Więc ma jeszcze dwie godziny 
czasu do chwili, w której ma 
się pojawić w komendzie. Do- 
syć czasu na obiad. Zdecydował 
się szybko į wszedł do małej 
francuskiej restauracji, do któ- 
rej wpadał od czasu do czasu. 
Gruba gospodyni  pozdrowiła 
go uprzejmie, 

Tylko nowy kelner wie był 
zadowolony z gościa. Gdy go- 
spodyni kazała mu wziąć od 
pana Boulot laskę į kapelusz, 
stanął on przed nim zdumiony 
i przyglądał mu się przest:a- 


szonemi oczami, 
się przecież, == 


— Znamy 


Anny Ondra 


oraz najprzystojniejszy 
z amantów filmowych 


Andrć Roanne 


w szampańskiej 10 akt. komedji 


(rzesznica z Montnarnasse 


Wkrófce GRAND-KINO 


(0) 


ją uspokoić, 


rzekł swobodnie Boulot i wi | 
dząc, że kelner nie rusza sę z 
miejsca, chwycił go za rękę + 
zowołał: 

— Cieszę słę, Że mam Henot 
uścisnąć rękę żołnierzowi z 
pod Verdun! 

— Ach, co za osioł! --- zawo: 
łała gospodyni, — mój kelner 
był pod Verdun ; nigdy mi a 
tem nie wspominał! 

Gaston spojrzał na gospody: 
nię i mruknął: 

— Spełniałem moje obowiąz: 
ki i nic pozatem. 

— To prawdziwy honor dla 
mnie! — powtórzył Boulot i 
szepnął szybko: — Głupcze, nie 
już nie pamiętam. Przeszłość 
została zapomniana! 

Na obliczu Gastona ukazał) 
się uśmieszek i cichutko odpo 
wiedział: — Pan pamięta wszy: 


stka dokładnie, patronie! Ale 
nie powie pan tu nic o tem. 
Sprawę z tamtym załatwiłem 


Prowadzę teraz zupełnie inne 
życie. -— Zaraz pan będzie ob: 
służony. 

Zbiegł schodami do kuchni 
aby zawiadomić gospodarza, że 
przyszedł ważny gość. Mon: 
sieur Poteau rzeczywiście po- 
starał się: obiad był smaczny ù 
obfity. Boulot dopiero po trze- 
ciej w doskonałym humorze 
wyszedł z restauracji. 

Gdy wchodził do prywatnego 
gabinetu Mandertona, pełnego 
ludzi, przypomniał sobie przy- 
sięgę kolegi, który obiecał smu 
sić Quayre'a į miss Driscol do 
mówienia. Atmosfera w pokoju 
była bardzo napięta; Boulot od 
czuł to, gdy tylko wszedł do 
wnętrza. 

Manderton z rękami na ple: 
cach stał wyprostowany za 
biurkiem; wyraz jego twarzy 
był stanowczy į groźny. Gdy 
Boulet wchodził Dolores Dri- 
scoł akurat zerwała się z krze: 
sła; była drżąca į blada. Georg 
Cranmore położył rękę na jei 
ramieniu i szeptem starał się 


Naprzeciw nich siedział Jtrm|— syczał — nawet o jle po- 


Cranmore, śmiertelnie blądy ve 
spuszczonemi oczyma. Naraz 
zerwał się į wybuchnął: 

— Takiemi pytaniami, nieze 
go pan nie osiągnie, panie in- 
spektorze! Pan wprost zmusił 
moją szwagierkę do' kłamania., 

— Proszę pana, pan hędzie 
łaskaw nie wtrącać się — rzekł 
Manderton. Badam teraz 
miss Driscol, i o ile pan jeszcze 
raz przerwie, każę pant opu- 
ścić gabinet! 

Zwrócił się 
res: 
` — Twierdzj więc pani w aal- 
szym ciągu, że szła pani pieszu 
i to podczas tego upału! — od 
Sloane Crescent, aż do ulicy 
Kowalskiej, to znaczy prawie 
osiem kilometrów?! 

— Tak jest! 

Panienka drżała. Głos jej był 
twardy, ale Boulot: zanważył, 
że spojrzała błagalnie w jega 
stronę. 

— Może włęc objaśni mi pa- 
ai. — mówił dalej Mandertom 
wysuwając przed siebie prawą 
rękę, — w jaki sposób ten hi 
let z autobusu mr. 33, ostem 
plowany między godziną wpół 
do czwartej, a czwartą minut 
piętnaście, znałazł się w pani 
torebce? 

W. ręce trzymał mały błękit. 
ny kartonik. 

— Nie wiem. = wyjąkała 
Dolores, 

— Lub też, — mówił dalej 
Manderton, wyciągając drugą 
ręką z kieszeni czerwony karto 
nik, — może pani powie, w ja- 
ki sposób znalazła się pani w 
posiadaniu biletu autobusowe. 


znów do Dalo- 


trwa to całą noc. Znam ją, ale 
muszę ją usłyszeć od pani. Jesz 
cze mam innych świadków 
którzy potwierdzą moje słowa 
miss Dolores. Może przerazi się 
pani, gdy powiem, że widziano 
panią wczoraj o szóstej, wycho 
dzącą z atelier! 


Jim Granmore podnłósł się. 
Z ust jego spłynęło tylko jedno 
słowo „Dolores!*, ale brzmiała 
w nim przerażenie. 


— Jimie! zawołała błą- 
galnie, — Jimie, nie umiem te- 
go wytłomaczyć! 

Cranmore odwrócił sle mit. 
czająco. 

— Robotnik z placu, na któ- 
ry zwozi się drzewo, — mā. 
wił Manderton, — powiedział 
że punktnalnie o szóstej wi. 


dział Quayre'a z młodą 


wychodzących z ogrodu. W 
klasztorze dzwonionę akurat na 
Anioł Pański, gdyście się poja- 
wili, Komedja skończona, miss 
Drscol! Najlepiej będzie. a Je 
pani wreszcie powie 
Pani była w atelier? 

Panienka wzruszyła 
nami, 

= Proszę mówfć! —- nalegał 
Manderton. — Poszła pani do 
atelier, aby odwiedsić 

— Panie  tuspekforse..| — 
przerwał Cranmore. 

— „jak to pani już nie raz 
czyniła, co? — skończył Man- 


prowdę 


ramio. 


swego 


okrzyk Cranmore'a. 


— To jest nieprawdą! — krzy 


go, wykupionego wczoraj mię. | *neła Dolores i tupnęła nogą 
dzy szóstą, a siódmą? Może pol” Nigdy przedtem nie byłam 
wie pani, że bilety te nie znaj. |tam sama. Przyszłam tylko na 


dowały się w pani 
skąd je wyjąłem dziś rano, gdy 
torebka upadła na podłogę? 
Proszę mówić prawdę! Wczo. 
raj, około czwartej wysiadła pa 
ni z autobusu przy ulicy Bor. 
ton! 

Dziewczyna pochyliła głowę 
i podniosła chusteczkę do oczu 

-— Pana słowa... oszałąmia ją 
mnie! — łkała. 

— Nonsens! Panj opowłada 
mi nieprawdopodobne kłam- 
stwa i gdy dowodzę, że to są 
kłamstwa, zaczyna pani grać 
komedję i twierdzi pani, że pa: 
ni wszystko zapomniała, Czy 
mam _ przywołać konduktora 
z autobusu, z którego wysiadła 
pani wczoraj na ulicy Borton? 
Znajduje się on tu za drzwia- 
mi. Więc sam powiem: była pa- 
ni wczoraj od czwartej do szó. 
słej w pracowni pana Quayre'a 
i dopiero stamtąd udała się pa. 
ni do Ranelagh, Czy tak? 


s Nie... nie! — łkała Doło-|- B 


res. 
Oblicze Mandertona nabiegło 
krwią. 


— Wydobedę z pani prawdę 


torebce | Tume aapa 


derton, nie zwracając uwagi na 


w dramacie zmysłowym 


POKUSY MIŁOSNEJ 


Nr. 18 


chwilę, a pan Quayre poprosił 


mnie abym została i wypiła 
herbatę... 


— W sypialni, panna Dri- 
scol! 


Głos Mandertona był spokoj. 
ny į beznamiętny. 


— To straszne — krzyknęła 
dziewczyna, — pana uwagi są.. 


— Mówię tylko w sprawie o- 
becnie dla mnie ważnej! — 
przerwał inspektor. 


— Znajdowaliśmy się w sav- 
pialni z tej prostej przyczyny, 
że tam znajduje się maszynka 
gazowa.. pan Quayre nie ma 
kuchni i codzień rano, leżąc w 
łóżku robi sobie herbatę. Pod- 
czas, gdy oglądaliśmy obraz... 
czajnik zagotował się i weszliś- 
my do sypialni, aby zdjąć go z 
maszynki... 


Zamilkła į spojrzała ną Mam 
dertona, oczami pełnemi łez, 


— A potem? — pytał zimne 
inspektor. 


— Więcej nic panu nice no- 
wiem! i 


— A potem, — wirącił nagle 
Boułot swoim zwykłym uprzej- 
mym tonem, — potem, podczas 
gdy państwo znajdowaliście się 
w sypialni, nagłe usłyszeliście 
szmer w atelier. Kroki czy ia- 
kieś słowo? Kto wie? „Co za 
przykre położenie”, lub coś w 
tym guście, rzekł mr. Quayre 
do pani, „nie chciałbym, aby 
ktoś widział panią w mej sy- 
pialni! Pani musi się stąd wy- 
dostać, a ponieważ nie można 
wyjść przez drzwi, wyjdzie pa: 
ni oknem“, Wyskoczył į po- 
tem pomógł pani. Tak, proszę 
pani, my znamy prawdę... 

(d. c. n) 


M 
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Dramat pięknej angielki, przeżywają- 
cej w stolicy Węgier pierwszy romans. 
Piękne zdjęcia Dunaju i jego wybrzeży. 


Wkrótce w „LUNIE” 


Nr. 312 


Wiatomki bież 
Osobiste 


Sędzia sądu okręgowego Se 
weryn Szarogroder wobec przej 
ścia do adwokatury został 1 
dniem 14 b, r. zwolniony z peł- 
nienia funkcji s. o, w Łodzi, 


Sędzia s. o. Józef lngersie- 
ben, mianowany wiceprczesem 
sądu okręgowego w Radomiu, 
kończy swoje funkcje w sądzie 
okręgowym w Łodzi w dniu 28 
b. mies. 


Tłomacze przysięgli 


w sądzie okręgowym 
w Łodzi 


Postanowieniem ministra 
sprawiedliwości z dnia 22 listo- 
pada b. r. zostali ustanowieni 
tłomacze przysięgi w łódzkim 
okręgu sądowym, a mianowl- 
cie: Kazimierz Dobranicki —- 
dla języka niemieckiego, Adam 
Kon — dła języków hebrajskie 
go i żydowskiego (żargon), Jad- 
wiga Niechowska — dla języ. 
ków francuskiego, niemieckiego 
i rosyjskiego, Abram Zylber- 


szyc — dla języka miemieckte- 
go. 
Tłomacze przysięgli złożyli 


w dniu 14 b. m. przysięgę służ 
bową przed prezesem sądu o- 
kręgowego w Łodzi. 


31.446 bezrobotnych 


w Łodzi i okolicy 


Na terenie państwowego Urzędu 
Pośrednictwa Pracy w Łodzi (miar 
sto Łódź i powiaty: łódzki, łaski, 
sieradzki, łęczycki i brzeziński w 
dniu 14 grudnia, 1929 roku było w 
ewidenoj zarejestrowanych bezro- 
botnych 31,446 w tem w samej Ło 
dz 22,400, w Pabjanicach 2,848, w 
Zgiermi 2,446, w Zduńskiej Woli 
1,382, w Tomaszowie Mazowieckim 
1,895, w Konstantynowie 81, w A- 
leksandrowie 181, w Rudzie Pabja- 
nickiej 218. 

Z zasiłków korzystało w ubie- 
giym tygodniu 13,648  bezrobot- 
nych. 

Pragowników umysłowych brało 
wasiłki doraźne 20. 


Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: L, Pawłowskiego Piotr 
kowska 307); 5. Hamburga (Głów 
na 50); B, Głuchowskiego (Naruto- 
wiczą 4); J. Bitkiewicua (Koperni- 
ka 26); A. Charemzy (Pomorska 
10); Potamga (Plac Kościelny 10). 


p 
Komunikańć. 


Stowarzyszenie Zakładów E- 
fektrotechnicznych w Łodzi ko- 
munikuje, że na Walnem Ze- 
braniu członków Stowarzyszenia 
w dniu 8.XIL. rb. ukonstytuo- 
wał się Zarząd w składzie na- 
stępującym: 

Prezes: Fr. Dółka 

Wieeprezes: M. Szyfman 

Sekretarz: B, Sabela 

Skarbnik: inż. I. Tajtelbaum 

Gospodarz: A. Wajswol 

Zastępcy: St. Sobczak 

Sz. Wojdysławski 
B. Rajchert 

Terenem działalności Stowa- 
rzyszenia jest m. Łódź i Woje- 
wództwo Łódzkie. 

Sekretarjat Stowarzyszenia 
tzynny we wtorki i piątki od g. 
2l-ej, przy ul. Gdańskiej 76 w 
lokalu firmy „Prądnica* 9041 
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15.XIL. — „GŁOS PORANNY“ — 1929 


Dnia 14 b. m. po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu 


Marja z Bursziynów 


Markowa Wohl 


przeżywszy lat 34. 


Wyprowadzenie 


389— 


Miezarabiajaurczędnicy 


drogich nam zwłok z 


domu przedpogrzebowego 
na cmentarz żydowski odbędzie się w niedzielę dnia 15-go grudnia o 
godz. 1 popoł. o czem przyjaciół i znajomych zawiadamia 


$iroskana Rodzina 


Premjer — mimisier — wojewoda — siarosłia 


zł, Widzimy więc, iż pensje najwyż | wego w Warszawie, mający żonę i 
szych w państwie polskiem urzęd- | dwoje dzieci, zarabia no 12 latach 
ników wynoszą od 500 do 2,000 zł. | pracy 635,91 zł. miesięcznie, Na 


Pracownicy państwowi pobiera- 
ją place na podstawie podziału na 
kategorje. Jakie są normy tych u- 
posażeń, unaocznłają to dane z ofi- 
cjalnego źródła „Rocznika staty- 
stycznego*, wydawanego przez 
Giówny Urząd Statystyczny. 

Urzędnicy należą do jednej z czte 
rech kategorji służby państwowej: 
administracji ogólnej, szkolnictwa 
sądownictwa i wojska. W admini- 
stracji ogólnej najwyższe uposaże 
nie posiada prezes rady ministrów, 
którego pensja wynosiła w grud- 
niu 1928 r. prawłe dwa tysiące złą 
tych, dokładnie 1,936,59 zł. Pensja 
ministra, mającego drugą, jak wia 
demo, klasę (prezes ministrów ma 
pierwszą) wynosiła w tym czasie 
1,589,34 zł. do 1,806,04 zł, w zależ- 
ności od jego stanu rodzinnego -i 
tat służby. Podsekretarz stanu za- 
rabia od 1,254.70 zł. do 1,610,22 
zł., dyrektor departamentu względ 
nie wojewoda od 993,71 zł. da — 
1.414,40 zł, naczelnik wydziału 
od 797,78 zł. da 1,183,67 zł, wresz 


die starosta od 456,01 zł. do 714,22 
CZETZEECZEC 1 


miesięcznie 

Wymienione powyżej pensje wy 
płacane są tylko tym urzędnikom. 
którzy pracują w Warszawie, Na 
prowincji pensję są niższe, np. woje 
wody, urzędnika z zasady prowin- 
cjonalnego, nie przekracza 1,162,24 
zł. pensja starosty zaś 588,86 zł. 

Do urzędników niższej kategorji 
należa sekretarze, kanceliści 1 woń 
ni, których pensję sięgają od 
110,75 zł. do 483,42 zł., w zależnoś 
ci oczywiście od stopnia i miejsca 
pobytu, oraz stosunków rodzin- 
nych. Np. woźny w Warszawie, 
mający XVI. grupę uposażenia, ma 
jący żonę I dwoje dzieci, zarabia 
po 12 latach pracy 250,35 zł. 

Przechodzimy do szkolnictwa, 
Na szczycie drabiny uposażeniowej 
stol profesor uniwersytetu, które- 
go pensja wynos! od 885,97 zł, do 
1,487,90 zł. Nauczyciel gimnazjum 
zarabia od 301,13 zł. do 635.91 zł. 
np, nauczyciel gimnazjum państwa 


Wolme 


przez łódzki P. U. P. P. 
17 tkaczek samotnych do fabry- | 7710tny na prowinejj w pierwszem 


Państwowy Urząd Pośrednictwa 
Pracy w Łodzi, Kilińskiego 52, po 
szukuje kandydatów x dobremi 
świadectwami i referencjami do 
obsadzenia następujących posad: 

NA MIEJSCU 

6 służących do gospodarstwa do 
mowęego. 

NA WYJAZD W KRAJU 

1 kierownika warsztatu szklar- 
skiego conajmniej z 12-letnią prak 
tyką, 1 majstra fachowca do wyro 
bu pendzli i szczotek, 1 specjali- 
stę do obsługi krajacza płatków, 1 
wywabiacza plam, 1 starszego pala 
cza do nadzoru kotłów, 1 młodsza 
go pomocnika karmelkarskiego, 1 
zdolną wykwabtikowaną tryzjerkę 
ondulatorkę, 2 kobiety do gospo- 
darstwa rolnego samotne na pen- 
sję roczną, 1 Specjalistę do wyro- 
bu bibułki karbon i indygo, 1 spe- 
cjalistę gotowacza cukru, pesiada- 
jącego świadectwa. 

1 siłę biurową buchalteryjną mę- 
ską, znającą buchalterję, pisanie 
La maszynie, tudzież obeznaną z 
handlem możliwie rolniczym, 1 kie 
rownika sklepu £ artykułami rolni 
częmi. 

W dniu 17 grudnia b. r. przyby- 
wa do Łodzi delegacja francuskie- 
go twa imigracyjnego, w celu 
zwerboewania robotników chętnych 
na wyjazd do pracy do Francij. Za 


ki jedwabiu, 

6 rodzm obejmujących: 12 przą- 
dek bawełnianych i 6 flajerek. Mę- 
żowie tych rodzin będą zatrudnieni 
jako robotnicy, jeden z nich może 


być również ślusarzem, a dzieci po- > 


nad lat 13 jako uczniowie. 
Pracodawca wymaga, aby rodzi- 
ny te składały się wyłącznie z oj- 
ca, matki i dzieci, z wykluczeniem 
dalszych lub bliższych krewnych. 
6 rodzin obejmujących: 7 robo- 
tników do pralni, farbiarni i apre 
tur, 18 kobieę lub młodych dziew- 
cząt i chłopców od 15 do 18 lat. 


18 kotlarzy i 10 tokarzy w żela 


zie, 15 ciągaczy drutu. 

Kandydaci (tkt) winni zgłosić się 
w podanym wyżej dniu o godzinie 
9-ej rano do biura Państwowego 
Urzędu Pośrednictwa Pracy w Ło- 
dzi, przy ul. Kilińskiego 52, Przy- 
jęci zostaną jedynie robotnicy (ce) 
którzy wykażą się odnośnemi świa 
dectwami pracy, oraz posiadać bę- 


dą dowody osobiste z fotografją i || | 


poświndczeniem obywatelstwa. 


ZAKOPANE 


Pensjonat „Świt“, Zamojskiego 8 
pod zarz. Heleny Oderbergowej 
poleca pokoje komfortowo urzą* 
dzone. Ciepła i zimna woda bie- 
żąca w pokojach. "Kuchnia wy- 
kwintna. Ceny przystępne. Tel. 437 


uczyciel szkoły powszechnej zaś 
pracujący w tych samych warun- 
kach służbowych ł rodzinnych, za- 
rabia 444 zł, 26 gr., na prowincji 
367,14 zł 

W sądownłctwie najwyższe upo- 
sażenie otrzymuje sędzia sądu naj- 
wyższego od 1,189,43 do 1,544,95 
zł, najniższe sędzia sądu pokoju 
lub powiatowego od 431,32 zł, da 
883,94 zł. Sędzia po 12 latach pra- 
cy, mający żonę i dwoje dzieci, o- 
trzymuje w Warszawie 1,544,95 zł., 
gdy jest członkiem sądu najwyższe 
go, 1,349,13 zł, gdy jest członkiem 
sądu apelacyjnego, 1,118,39 zł. gdy 
jest czionkłem sądu okręgowego, 
683,94 zł, gdy jest członkiem sądu 
powiatowego, 

W wojsku przedstawiają się pła 
ce następująco: Najwyższa uposa- 
żenie otrzymuje człowiek żonaty, 
mający dwoje dziech po 12 latach 
pracy. W tych warunkach wyno- 
si pensja generała dywizji 1,997,22 
zł, pułkownika 1,441,57 st, majo 
ra 1.034,44 zł., kapitana 821,72 zł., 
porucznika 632,78 zł., plutonowe- 
go 367,85 zł, kaprala 328,52 zł. 

Najniższe uposażenie ma kapral 


trzechiecłu, otrzymuje bowiem — 
167,17 złotych, 


Narutowicza 20. 
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Koncert gry dwóch 


y piły do przeprowadzenia lustra 


Pierwszy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


„SPLENDID” 


znakomitych 


AL JQLSC 


ilo „SPIEWAJĄCY BKAZENŃ” 


BIN GIGLI 


W operze „„GAVĄŁERIA RUSTICANA” 


Film wyświetlany na aparatach światowej sławy 
firmy WESTERN ELECTRIC COMPANY 


Początek seansów o g. 3.30, 5.30, 7.45 i 10 w. 


Lustracja 
w magistracie trwa 


Insp. Kozłowski bada 
budżet na rok 1930 


Jak to podawaliśmy, władze 
wojewódzkie po porozumieniu 
się z min. spr. wewn. przystą- 
cji samorządu łódzkiego. W 
dniu wczorajszym lustrator z 
ramienia urzędu wojewódzkie- 
go insp. samorządowy p. Ko- 
złowski, w dalszym u pro- 
wadził rewizję budżetu samo- 
rządu m. Łodzi, którego lustra- 


Š cja trwać będzie kilka dni. 


W ciągu przyszłego tygodnia 


| przydzielonych zostanie jeszcze 


dwuch urzędników, którzy z ra 
mienia Urzędu wojewódzkiego 
zajmą się rewizją innych dzia 
łów gospodarki miejskiej 


Słaby ponyf 


na choinki 


Dopiero od dwuch dni ra 
rynkach, targowiskach i nie- 
których placach pojawili się 
sprzedawcy choinek. 

Cena drzewek waha się od 3 
do 12 złotych, przyczem podaż 
jest kilkadziesiąt razy wyższa 
od popytu. 

Dzięki temu ceny w roku ble 
żącym są, jak widać, niższe od 
cen z roku ubiegłego. 
TEEEYT"HTEWIATE "PRAC ESEE ZZ % 


Dr. med. 8495— 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-49 
Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiec í 
w niedziele i święta od 9—1, 
Oddzielna poczekalnia dla pań, 


TOALETOWE 
KĄPIELOWE 
DO GOLENIA 


SHAMPOON 


O ŁAWARTOŚCI 
ŻÓŁTKA JAJA KURIEGO 


m x 
E ineto ja? 


OGG SAN 


Narutowicza 20. 
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śpiewaków : 


ze - 
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„GŁOS PORANNY“ — 1929 


Fałszerze pieczątek handlowych 


wystawili sobie zaświadczenie firmy „Włókno Polskie“ 
Pomimo tego oświadczenia, p.|ło się, iż żaden Wajnberg w firmie 


W dniu wczorajszym na ławie 
tekarżomych sądu okręgowego za- 
siadł Ber Goldsztajn | Lajb vel 
Leon Goldształjn, oskarżeni o sfat- 
szowanie podpisu i podawanie się 
za inną osobę, 

Przestępstwo popełnione przez 
nich przedstawia się następująco: 


Frydrysiakówna nie chcłała kredy- 
tu udzielić, 

Po dwuch dniach przybył do 
„Odzieżówki* ten sam osobnik, 
który przedstawił zaświadczenie 
ze stemplem firmowym, Wobec po- 
wyższego udzielono mu kredytu 


Dnia 20 Hipca 1929 roku do Spół-| na sumę zł, 350.—, 


dzielni kredytowej „Odzieżówka* 
przy ul. 6-go Sierpnia 1, zgłosił się 
jakiś młody człowiek, który poda- 
jąc się za Natana Wajnberga 
przedłożył kasjerce Leokadji Fry- 
drysiakównie zaświadczenie firmy 
„Włókno Polskie*, wtwierdzające 
że Wajnberg pracuje tam i zarabia 
380 zł. miesięcznie. 

Na postawie tego poświadczenia 
prosił © udzielenie mu kredytu. 

Ponieważ ma zaświadczeniu tem 
nie było stempla firmowego, Fry- 
drysiakówna odmówiła udzielenia 
kredytu. 

Wówczas osobnik ów zatelefono- ; 


wał do miasta t oddał słuchawkę |. 


p. Frydrysiakównie, której jak 
osobnik, porłając się za p. Fogła, 
właściciela firmy „Włókno Pol- 
skie“, oświadczył, iż zaświadczenie 
te jest prawdziwe. 

gemaan 


Na blankietach  wekslowych, 
które dano mu do podpisu, osobnik 
ów podpisał się nazwiskiem Wajn- 
berg. Po pewnym czasie, kiedy 
weksel poszedł do protestu, okaza- 
ai janl 


„Wiókno Polskie“ nie pracuje, że 
zaświadczenie 1 stempel jest Sfat- 
szowany, oraz że osobnikiem, któ- 
ry podawał się za Wajnberga, jest 
Ber Goldstajn. 


Sprawę Skierowano do wydziału Wczoraj w nocy patrot polt 


śledczego, który ustalił winę Bera 
Gołdsztajna ij brata jego Lajba vel 
Leona, 

W dniu wczorajszym zasiedli na 
ławie oskarżonych. 

Sąd po naradzie skazał obu bra- 
ci po 8 miesięcy więzienia, 


Kio i za iie ońrzyma 


mieszkanie w kolonii 


robotniczej na Polesiu 


Konstantynowskiem ? 


We wtorek, dnia 17 b. m, 
godzinie 7,30 wiecz. odbędzłe 
się wspólne posiedzenie radziec | 


'kich komisji: finansowo-budże- Polesiu 


towej ; da spraw ogólnych. 

Na porządku obrad znajuujr 
się szereg spraw hieżących, har 
dzo poważnego znaczenia, jak: 
sprawa pomocy żywnościowej + 
opałowej dla bezrobotnych m 


Łodzi; sprawa ustalenia syste- 
r" © PA 


$więia ma poczcie 


W jakich godzinach 


odbywać się będzie 


urzędowanie 


Jak się dowiadujemy, poczta! 
będzie w nadchodzące święta 
pracowała jak następuje: 

W dnfu 24 b. m, to jest w 
wigilję Bożego Narodzenia urzę 


W dniu 27 b. m. nastąpi nor- 
maina praca w urzedach puos: 
towyen. 

Co się tyczy święta Nowego 
Roku, to w dniu tyin poczta bę 


dy pocztowe czynne będą bez dzie również calkowicie nie- 


przerwy eały dzień. 
W pierwszy dzień uroczyste- 
go swięta, t. į w dnin 25 b. m 


urzędy pocztowe będą calkowi- 24 b.m., to jest w wigilję r 


cie nieczynne. 
W drugim dniu świąt poczta 


czynna. 
URZĘDY ROA 
Jak się dowiadujemy, w 


urzędy skarbowe oras izba 
skarbowa załatwiać będą  inte- 


czynna będzie od godziny 9 ra |resantów tylko do godziny 12 
na do J1 przed południem, przy w poładnie. W dniu 25 £ 26 u- 
czem poczia 
tylko raz dziennie. 


doręczana będzie rzędy skarbowe nie będą ezyn- 


ne, 


w Dziś i dni 
R następnych! 


Role główne kreują: 


8975 


Przepiękny film, przepojony łzą i sentymentem, 
pełen subtelności i poezji 


ZABOMNISZ o mnie... 


Dramat dwojga młodych serc. 
Mistrzowska reżyserja JAMES CRUZE. 


Józefina Dumm 
Ricardo (oricz 
Wiliam Haines 


Specjalna ilustracja muzyczna pod bat. Sz. Bajgalmana 
Ww progreć say RAOR sulaga 


wszelkiego F ìBRYKA MEBLI 8536 
rodzaju pg. f 
Ostatniej | Salamonowit 
Wystawy A 
Meblowe 5169 Piłsudskiego 66 
w Bernniej | |((wschodnia), telefon 134-25. 
% 


Pierwszy raz $2 
w kodzi! $ 


Bij skiego o zajściach na 


SA | Bismarcku, 
{| wystaw  jeslennych przez Kling 


n|mu przydriału mieszkań oraz 


ustalenia czynszu komorniane- 
go w kolonjj mieszkaniowej na 
Konstantynowskiem: | 
sprawa pareclacji maj. Łagiew. 
niki; sprawa wysokości dodat: 
ku komunalnego do panstwa- 
wego podatku od nieruchome- 
ści na rok 1930; sprawa wytn- 
nywania orzeczeń karnych ku 


misji powszechnego nauczania. | BĘ 


Posiedzenie plenarne rady 
miejskiej (19, III sesji) odbędzie 
się dnia 19 b. m.. a godztnie 
7.30 wiecz. 


Na porządku obrud, oprócz 
wyboru uzupełniającezo ezlun- 
ków komisji szacunkowych 
spraw podatku  dochodowexu 
dla VI i VII urzędów skarbo- 
wych w Łodzi, znajdą się wnio 
skj komisji radzieckich przygo 
towane na ostatnich  posiedzt- 
niach. 


Dobry zakup do rozkosz 


a gdy trafnie dobieramy zaku- 
piony przedmiot, to się podwój- 
nie cieszymy z nabytej rzeczy. 
Trudno jednak najlepszy towar 
w sklepach wynaleźć. Zaprasza- 
my WP. na nieobowiązujące 
zwiedzenie neszego sklepu, 
gdzie najwybryđniejszy smakosz 
zaspokoi swoje zakupy świątecz- 
ne. Figury świąteczne i bombo- 
nierki w wielkim wyborze 


PISCHINGER 


farułowicza 2. Piotrkowska $2. 


„Wiadomości 
literackie“ 


Nr. 50 „Wiadomości literackich“ 
przynosi artykuł Kadena-Bandrow 
odczytach 
jego w Poznańskiem p. t „Na odle 
głość pały*, uwagi Skiwskiego o 
bibljofilstwie, wyjątek z nowego 


GĄ | tomu Hłakiewiczówny, szkie Adam 
G| czewskiego o dwóch stylach Že- 


romskiego, recenzje Hulki - Las- 
kowskiego z książki Kardoffa © 
omówienie paryskich 


slanda, wiersze z będących w dru- 


| | ku tomów Kołonieckiego, Łazower 


tówny i Sowińskiego, przegląd pra 
sy, kronikę tygodniową Słonim. 


SH | skiego, kronikę muzyczną Stromen 


gera, odpowiedź krytykom w p/a 
wie „Piastów* przez Stryjeńską. 
sprawozdanie z wystaw przez Sier. 


5 luga dział humoru i satyry, kore- 


spondencję. tydzień  bbijograficz- 
ny, 


|cego Apla, dostali się włamywa jĄ 


dn 


Nr 312 


Z powodu śmierci 


b. p. MARJI WOHLOWEJ 


wyrażamy siostrze p. Justynie Denowej oraz Rodzinie serdeczne 


współczucie 

WSPÓŁPRACOWNICY 
S. Pinskierówna, E. Silberberżanka 
id „Kronenberg: 


py 
kę 


Nieudany występ włamywaczy 


107 sztuk towaru porzucili na podwórku 


9030 


Następnie włamywacze chcie 
cyjny, przechodzący ulicą Piot:|li przenieść ten towar przez 
kowską zauważył, że przeż płot| mur stosunkowo nie wysok;, a 
fabryki, wychodzący na ulieę | wychodzący na ulicę Anny, lecz 
Anny 2-4 usiłuje się przedostać | podczas tego zostali spłoszeni 
dwuch jakichś osobników. porzucili więc łup i uciekli, 

Policjanci rzucili się na nach 
lecz nieznajomi zdążyi uw 
knąć. 

Zarządzony pościg mie dał 
rezultatu, 

W międzyczasie obudzomo do 
zorcę fabrycznego, który wy: 
szedłszy na podwónze skumstato 
wał, że leży tam 107 sztuk to- 
waru (jedwab i popelina). 

Jak się okazało, w nocy @o 
fabryki tej, należącej do Maury 


PROFESOR 


jotanisław MANSTEIN 


wznowił lekcje gry fortepia-H 


nowej. 
Zapisy od 4—%6. 


cze, którzy po otworzeniu skła- 
du, wynieśli towar na podwór- 


ko, 

99 W dniu dzisiejszym ukazał się 
pierwszy numer tygodnika poli- 
tycznego „ALARM“, organu nie- 

99 


zależnej opinji publicznej. 


jTrauguffa 12, fronf UI p. 


Hasłem „ALARMU! jest: prawda przedewszvystkiem, 
precz z obłudą w życiu politycznem. ! 


Cena egzemplarza 25 groszy! 


PIEPRZY 


Niesamowite przygody, pełne 
komizmu sytuacje odtworzone 


PRZEZ: 


Liliane Harvey 
Wilii Fritscha 
Zygfryda Arm 


Harrego Halma 
Warwicka Warda 


to niewidziana dotychczas 
komedja o pomysłach re- 
żyserskich wprost na So 


JUTRO! JURG! 


Nr. 312 15.XIT— GŁOS PORANNY — 1929 


Spieszcie, pickne łodzianici? 


Laureatka konkursu „Głosu Porannego" 
bedzie po-królewsku obdarowana Em 


Konkurs urody i wdzięku ko- 


biety, 
„Głos Poranny“ 
całej pełni. 

Galerja podobizn urodziwych 
todzianek. które śmiało stają 
do zawodów o tytuł „Najpięk. 
niejszej kobiety Łodzi*, powie- 
ksza się z dniem każdym. 

Kto śledzi przebieg nąszego 
konkursu i uważnie ogląda u 
mieszczane w niedzielnych do- 
datkach jlustrowanych podobiz- 
ny uczestniczek, ten łatwo się 
przekonać może, że Łódź po 
siada wiele prawdziwie pięk 
nych kobiet. 

Organizując konkurs, pragnę 
liśmy umilić naszym uroczym 
współobywatelkom okres przed 
karnawałowy, który pozatem, 
że w tym czasie ezyni się prze 
ważnie zakupy przedświąteczne 
nie posiada żadnych  urozma- 
iceń. To nam się eałkowicie u 
dało. 


Ha srebrnym ekranie 
LUNA „W Tajdze Sybiru“ 


Wstrząsające dzieje zesłańców 
syberyjskich były już niejednekrot 
nie wyzyskiwane jako temat do 
„wstrząsających dramatów, pełnych | ż 
grozy i tragedji. Na tle owego 
wiecznego konfliktu między walczą 
cymi o wolność zesłańcami a gnę- 
biącymi ich satrapami wyrasta 
wielka ł czysta miłość, która łą- 
czy śmiertelnych wrogów. 

Wielki swój tałent odtwórczy 
ujawnia znakomity tragik F. Kort- 
ner w roli syna okrutnego guber- 
natora, który zapłonął gorącą mi: 
łością ku pięknej zesłance, kreowa- 
nej przez Rene Heribel, wschodzą- 
cą gwiazdę francuskiego ekranu. 
Całość ze względu na swą nieco- 
dzienną treść | pełne napięcia mo- 
menty jest niezwykle udana i po- 
zostawia na widzu niezatarte wra- 
tene. 

Ilustracja muzyczna pod dyr. p. 
A. Czudnowskiego b. dobra, 


zorganizowany przez 
rozwija się w 


W GRUDNIU W 


i wiele 


KOSMETVKA WYTWORNEJ PAN... 


LADY CREAM 
CAZIMI 


Idealny podkład pod puder,ożywia i 
zmiękcza naskórek nadaje aksamitną 
gładkość chroni od szkodliwego dział 
wiatru i mrozu, zapobiega pękaniu s 


dbodnori 


14go EGON PETRI 
16-go 
19-go 
23—24—25-go 


Śmiało stwierdzić możemy, że 
niema już dziś w Łodzi domu 
w którym konkurs nasz nie 
«zbudził szczególnego zaintere: 
sowania. 

Każda kobieta w Łodzi pra 
gnie jaknafrychłej się dowie 
dzieć, która z uczestniczek na- 
szego tłonkursu zestanie jego 
laureatką, į która zdobędzie ty|n 
le cennych podarunków, jakie 
dla najpiękniejszej zaofiarowa- 
ły rozmaite firmy łódzkie. 

Czyż nie jest prawdziwą przy 


jemnością dla każdej z pań po- 
siadać na swej tualecie komplet 
doskonałych kosmetyków krajo 
wej wytwórni „Swan“, którą 
reprezentuje w Łodzi pierwszo- 
rzędny skład perfumerji „Le- 
tos“, mieszczący się przy ulicy 
Piotrkowskiej 158. 

Stwierdzono już dostatecz- 
nie, że oryginalnie į elegancko 
ubrana jest kobieta, która kupu 
je maferjały w A 
składzie jedwabi p. f. „B. DO- 
brzyński S-cy*, Piotrkowska 10 


„3 


Przygoda jednej nocy 


Ostatnia premjera _ kinoteatru 
„Palace* należy bezwzględnie 
do najbardziej udanych w sezo- 
nie bieżącym, 

Obraz wytwórni polskiej 
„Sola - film“ p. t. „9.25“ poprze 
dzony wysoce dodatnią opinją 
najpoważniejszćj krytyki war- 
szawskiej w zupełności opinję 
tę usprawiedliwił į zdobył już 
na premjerze zasłużony aplau? 
nader licznie zgromadzonej pu- 
bliczności. 

Podkreślić należy z uznaniem 
że w filmie tym zerwano z Da 
nującą dotąd niepodzielnie tra: 
dycją filmów krajowych, w 
których operuje się nadmiernie 
elementem ckliwości | naiwno- 
ści fabuły, graniczącej niemal 
z prostactwem, a nie wychyla- 
jącej się poza opłotki  podwó: 
reczka mieszczańskiego. 

Wprowadzenie do scenarjusza 
pierwiastka fantastyczności czy 
ni film „9.25“ zjawiskiem nieco. 
dziennem, a zręczne wplecenia 
epizodów awanturniczych do 
akcji, odbywającej się w istocie 
ma bliskim nam terenie śród ty: 
pów, doskonale nam znanych 
świadczy dodatnio © zdolno- 
ściach AC pp. Romine f 
Nowińskiej. 

Skromne, niewinne dziewcząt 
ko z prowincjonalngo miastecz- 
ka, które express unosi w krai 


HENRI MARTEADU 

ADA SARI 

AUDYCJE S$WIĄTECZNE 
innych sensacyjnych audycji 


to najpiękniejszy podarek 


GWIAZDKĘ 


ry 
naturalną świeżość cery" 


nę nieznanych i niesamowitych 
wrażeń, przężywa (a z niem i 
widz) w ciągu jednej krótkiej 
nocy moc fascynujących emo- 
cji, które dały lzie Norskiej po- 
le do wykazania wysokiej mia: 
ry talentu. 

P, Norska umie się zdobyć w 
momentach dramatycznych na 
siłę ekspresji ; wyrazu, prześwie 
tla kreację swoją promieniami 


słodyczy i uroku tak, że śmiało: 


wróżyć jej można piękną przy: 
szłość na ekranie. 

Gra pp. Harry Corta, Cybul: 
skiego, Ordeyga zasługuje na 
uznanie, sceny zespołowe świet 
nie sk ynowane mocną rę- 
ką reżyserską p. Biskego, który 
wyszedł zwycięsko z mater jału 
scenarjusza, „wzbogaca jąc film 
polski szeregiem artystycznych 
koncepcji europejskiej miary ; 
Nie ulega najmniejszej wątpli: 
wości, że o wielkich sukcesach 
tego utalentowanego reżysera 
niebawem usłyszymy. 
CDA 


Rozszerzenie faryf 


między Polską a Niem- 
cami 


Odbyła się we Lwowie konferen 
cja delegatów zarządów  kołejo- 
wych: polskiego, niemieckiego, 
i austrjackiego, mająca na celu g- 
mówienie rozszerzenia taryfy 080- 
bowej, bagażowej i dla przesyłek 
ekspresowych w komunikacji są- 
siedzkiej między Polską i Niemoa 
mi. Do komunikacji tej włączone 
być mają jako koleje tranzytu ko- 
leja czeskoSłowackie i austrjackie, 
co stworzy skrócone i dogodne re- 
lacje pomiędzy południem Polski i 
Niemiec. Między fnnemi poruszono 
także sprawę wycieczek  zbioro- 
wych, dla których przewidziane 
będą prócz poviągów zwyczajnych 
także nadzwyczajne pociągi wy- 
cieczkowe. Rówiiłeż ważnem jest 
zamierzone włączenie do przesyłek 
bagażowych bagażu lotniczego, 
j. bagażu osób podróżujących dro- 
gą lotniczą. Jest to odstępstwo od 
zasady, iż bagaż wolno przewozić 
tylko postadając bilet kolejowy. 


TIMES IS MONAY. 


Każdy, kto hołduje zasadzie. 
że czas to pieniądz, a pieniądz 

— to gotówka, kupuje czekola- 
dę, czekoladki, cukry, torciki w 
firmie Pischinger. Narutowicza 
2 i Piotrkowska 92. Dlaczego? 
Nie dość bowiem, że dostaje wy 
roby niezrównane w smaku 
zawsze świeże iw gustownem 
opakowaniu — zaoszczędza jesz 
cze pieniądze (niskie ceny) i 
czas (szybka obsługa). 

Ponadto jeszcze otrzymuje 
piekne, wartościowe prezenty w 
formie portfeli, wiecznych piór 
lusterek i papierośnic, 


| 


Laureatka naszego konkursu bę 
dzie mogła wybrać sobie w tej 
firmie materjały wartości 150 
złotych. 


Piękny i modny kapelusz o- 
zdobi główke wybranki. Kape- 
lusz ten pochodzić będzie z tir- 
my „Au petit Paris“, Piowkow- 
ska 83. 


Bardzo miłą niespodziankę 
szykuje dla najbardziej urodzi- 
wej lodzianki „Dom komisowo- 
handlowy, Westfhlja*, mieszczą 
się przy ul. Konstantynowskiej 


nr. 32. Prezent tej firmy jest 
wyjątkowo pociągający. Firma 
„Wesifalja* zaofiarowała bho- 


wiem maleńką walizeczke - pa- 
tefon 


Torebką laureatki konkursu 
wzbogaci się flakonikiem naj- 
modniejszych perfum Godet'a c 
zapachu „Predilection“ oraz 
śliezną „zegarkową puderniezką 
Przedmioty te zaofiarowała per 
fumerja „Viwłet*, Piotrkowska 
nr. 83, 


Śliezną fryzurą ozdobi „naj- 
piękniejszą* elegancki zakład 
fryzjerski p. f. „Szwarc į Jabłoń 
ski“, Moniuszki 2. 


Piękny materjał na kostjum 
zaofiarowała łaskawie jedna z 
większych firm przemysłowych 

Zrozumiałe jest więc duże za 
interesowanie naszym konkur- 
sem, który, poza eałym szere- 
giem niespodzianek, dostarczy 
laureatce tyle ślicznych Í kosz. 
townych podarunków. 


Dodać wreszeie trzeba, że 
zakład kosmetyczny p. Szwal- 
bowej podjął się pielęgnowania 
urody naszej wybrank 


Obuwie Bafa 


słynne jest ze swej 
dobroci 


W środę, dnia 18 grudnia od- 
będzie się w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej 87, otwarcie wiel 
kiego składu obuwia, słynnej 
firmy „Bata”*, Obuwie tej firt- 
my, słynnej w całym świecie ze 
swej pierwszorzędnej jakości 
niezwykłej trwałości oraz prze- 
strzegającej, ściśle wskazania mo 
dy cieszy się nietylko w Enro 
piepie lecz i w Ameryce wiel 
kim popytem. Dodać jeszcze na. 
leży, że buty Batowskie, dzięki 
nadzwyczajnej organizacji w tej 
potężnej firmie, są najtańsze 
pomimo używania do ich wyro- 
bu skór najlepszej jakości. Dzię 
ki tym wszystkim zaletom, wv- 
roby firmy „Bata“ są znane ja: 
ko najlepsze na całej kułi ziem 
skiej. Obecnie potężna ta firma 
która w swej pranży uważana 


t. | jest za „Forda“ postanowiła rzu 


cić na rynek polskj swoje wyro- 
by. W dniach najbliższych 
przedstawicielstwa tej firmy o- 
tworzone zostaną w Warszawie 
iw Łodzi. 


Nie ulega najmniejszej wątpli 
wości, że świetne to obuwie 
znajdzie wielki zbyt w naszem 
mieście 


REKU 7, 


RADIO: REICHER 


ŁÓDŹ PIOTRKOWZKA 142 


Odbiorniki ARE] jakości 
NA PRĄD, pokazy w naszym 


salonie radjowym. Prosimy! 
8498 


ka 


Lo usłyszymy dziś 
przez radjo? 


WARSZAWA, 1411,8 m. 
10,15 Nabożeństwo z 
poznańskiej. 


katedry 


12,10 Poranek symfoniczny. 

Wykorawcy: Orkiestra filharmo 
niczna, Kaz. Wiłkomirsk: (dyrek.) 
oraz Soliści Wanda  Wermińska 
(śpiew) į Tad, Michałowicz ¢wio- 
lonczela). W programie muzyka słø 
wiańską, 


16,20 — 16,40 
gramofonowych. 


Muzyka z płyt 


17,40 W stulecie zgonu autora 
„Świątyni Sybilli“, 

16,55 — 17,05 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

17,15 Odczyt prezesa federacji 


polskiej zw. obrońców ojczyzny, 
gen. Góreckiego o  zwalezaniu 
szpiegostwa w Polsce. 

17,40 Koncert 
orkiestry pol. 


reprezentacyjny 
państw, 

19,00 Rozmaitości. Występ p. W 
Waltera. 

19,25 Feljeton p, t. 
mantilli i Xeresu* 
Zamoyski, 


20,00 Słuchowisko z Wilna, 

20,30 Koncert popularny pod 
dyr. Józefa  Ozimińskiego, Irena 
Bojanowska (sopran), prof. Jar: 
Dworakowski (skrzypce) į prof. L 
Urstein. (akomp.) 

21,10 Kwadrans literacki — Bo- 
iesław Prus „Z legend czarnego 
Egiptu", 

22,00 Feljeton p. t. „Hollywood“ 
wygł. p. Ryszard Ordyński, 

23,00 — 24,00 Muzyka taneczna 
z „Dazy", 

RADIO ZAGRANICZNE. 
Kónigswusterhausen (1635), 
11.80 Opera Humperdinoka 

i Małgosia, 

Franklurt (390) 

21.45 Kwartety smyczkowe: Ma 
zarta D-dur i Verdiego D-moll. 

Langenberg (473) 

20.00 Operetka Falla „Der fide 
le Bauer*, 

Monachjum (533) 

20.05 Operetka Jerzego 
„Krysia Leśniczanka!, 

Daventry Exp. (479) 

17,00 Muzyka kameralna (Kwar: 
te, smydżkowy B-dur Beethovena 
Fieśni, Kwintet.F-dur Brahmsa), 

Medjelan (501) 

20.80 Opera Lualdiego 
królewska. 

Rzym (441) 

21.00 Opery Mascagniego 
vano“ i „Maski”, 

Wiedeń (517) 

11.10 Koncert „Mołdawa* Smets 
ny, Koncert fortepianowy Es-dur 
Liszta, Pieśni z orkiestrą, Symfo- 
nja I Beethovena), 


18.50 Muzyka kameralna (Utwo: 
ry fortepianowe, Pieśni, Kwartef 
smyczkowy C-moll Hruby'ego). 


20.10 Operetka 0. 
„Czar walca". 

Motala (1348) 

14.00 Koncert (Symfonją D-moll 
Schumana, Suita baletowa Gretry'e 
go, Warjacje na fortepian z orkie- 
strą Francka, Uwertura Dworzaka) 

Moskwa (720) 

19,00 Koncert solistów (M. m 
Konvert skrzypeowy E-dur Bacha) 

Praga (487) 
| 20.00 Koncert (Uwertura „Leo- 
nora nr, 3* Beethovena i Symfonia 
H-moll Czajkowskiego). 
| Budapeszt (550) 

19.30 Opera Beethovena 
lio“ 


„W kraju 


— wygl. inż, T, 
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Jarno 


„Córka 


„Sil- 


Strauss? 
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== TEATR 


15.X11. — „GŁOS PORANNY“ — 1929 


MUZYKA 


SZTUKA === 


TEATR MIEJSKI 

Dziś, w niedzielę o godz. 12 w 
tudnie po raz drugi barwna, zajmu 
jąca bajka Remusa. w 4 aktach 
„Staś lotnikiem czyli tajemLica la- 
lek“. 

Dziś w niedzielę, o godz. 4-€j po 
poładniu „Dzielny wojak Szweśk*. 

Dziś w niedzielę po raz drugi 
„Król Bawełny. 

Jutro, w poniedziałek o godz, 
7,30 wieczorem przedstawienie dla 
związków robotniczych „Młody 
tas“ sztuka w 4+ch aktach J, A. 
Hertza. 


TEATR KAMERALNY 

Dziś, niedzielą popołudniu i wie 
czorem oraz dni następnych grote- 
ska fantastyczna Ossipa Dymowa 
„Bronx Express“. 

Występy Malickiej, Węgierki i 
Sawana przełożone zostały na 0- 
kres poświąteczny. 


TEATR POPULARNY 
Dziś, niedziela dwa razy, ponie- 
działek i wtorek komedja W. Ka- 
tajjewa .„Kwadratura koła. 


W środę premjera wodewilu R. 
Solca „Za dawnych dobrych eza- 
ów“, 


Dziś, w niedzielę o godz. 12,30 
bajka. „Kopciuszek. 


TEATR GEYEROWSKI 
Dziś, w niedzielę dwa ostatnie 
powtórzenia „Skalmierzanek”, 


ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHAR- 
MONICZNA 


Dzić w niedzielę o godz. 12 w po 
łudnie odbędzie sią 5 poranek sym 
foniczny Łódzkiej Orkiestry Filhar- 
monicznej pod dyrekcją Tadeusza 
Mazurkiewicza. Program  zapowia- 
da; SBymtonję Rachmaninowa E- 
moll, Stańczyk (scherzo fantaStycz 
ne) Różyckiego (po raz pierwszy w 
Łodzi) oraz koncert fortepianowy 
Saint-Saensa, Jako solistka wystą- 
pi świetna piamistka Jamina Fami- 
lier - Hepnerowa. Poezątek koncer 
tu punktualnie o godz, 12 w połud- 
nie. 


$ Premjery teatralne 


„Bronx-Express“ Dymowa 


w Teaírze Kameralnym 


Antoni Słonimski, surowy kry| ważając faktyczny żywot 


tyk teatralny, a przytem umysł | Hunga'stolza za swego rodzaju 


niezwykle żywy i wrażliwy, za- 


indywidualizm, a jego życie w 


łatwił się ze sztuką Dymowa w |sennych widziadłach za unifor: 


dwuch słowach, nazywając 
„ponurą brechtą*. Uważa on ją 
*a utwór wręcz szkodliwy, bo: 
wiem _— gloryfikujący wrogie 
wszelkiemu póstępowi tradycje 
4 zaśniedziałości patrjarchal 
nych przeżytków. 


Jest to sąd nieco jednostron 
ny. Rzeczywiście, jeśli uważać 
że myślą przewodnią utworu 
jest pogląd, iż faszerowana ryb- 
ką i suszone śliwki w stęchłej 
izdebce na peryferji wielkiego 
miasta wraz z uroczystem świę 
towaniem jom- kipuru są saczy 
tnym nakazem życia i dają 
prawdziwe szczęście, podczas 
gdy pobyt z czarującą, kochają: 
cą kobietą w kąpielisku na Flo 
rydzie męczy i czyni życie nit 
«nośnem — to stosunek do u 
tworu musi być negatywny. 

Jeśli jednak potraktować ca 
łą sprawę szerzej, pamiętające 
że przeciwstawieniem tego tra- 
dycjonałiamu jest amerykaniza 
cja, polegająca na zdobywaniu 
za wszelką cenę dolarów, miljo 
nów dolarów — to można gro- 
zumieć, że człowiek kulturalny 
wybiera tradvcję. Bezmyślność 
cechuje jedno i drugie. Ale tra 
dycję cechuje przynajmniej po- 
goda i spokój, podczas gdy ame 
rykanizacja jest bezsensem na 
tle piekielnego hałasu 4; wrza* 
sku. Można iść jeszcze dalej, u 


ją | mizm, za szablon, w którego że 


laznych uściskach wije się opę 
iańczo człowiek Broadway'u 
Tradycja jest wrogiem postępu 
i ten jej charakter ludzie kul 
Irralni muszą zwalczać. Ale 
gdy się ją przeciwstawia amerv 
kanizacji, tej wybujałej i zwy 
rodniałej formie rozwoju kapi 
talizmu, musi się zrodzić po- 
glad, „dass der Rabbi und der 
Mönch...“ Przecież gloryfika 
cja przeżytków zajmuje w 
„Bronx - Expressie" zaledwie 
kilka momentów, a całość poza 
tem jest niemiłosiernem piętno: 
waniem owego bezmyślnega 
wrogiego cywilizacji kultu miljo 
nów. Ta strona sztuki Deamowa 
pozwala wybaczyć autorow) 
wspomniane wyżej grzechy, któ 
re p. Słonimski niesłusznie wy 
sunał na czoło ideologii utwa 
ru. 

Teatr Kameralny włożył w 


———>->->L-L2mo2„,„,.,.)/) )]AJ JJ 


Zapewniamy ! 
że u nas kupicie. 
Obecnie pożądany jest towar 
niedrogi i odpowiedni. 
Polecamy najnowsze krawaty, 


bieliznę, galanterję 
męską i damską 


„JÓZEF“ Pottowska t6. 


p | wystawienie 


.„Bronx-Expressu“ 
wiele pracy. Ograniczone šrod 
ki uniemożliwiły przyodzianie 
kolejnych widziadeł sennych w 
należne im szaty. Tło było zbył 
szare, zbyt skromne, zbyt real: 
ne. Reżyserja również poszła 
zbytnio w kierunku realnego 
stawiania typów. Ci artyści 
którzy się temu założeniu opar 
li, stworzyli najlepsze kreacje 
Jesli chodzi o główną rolę, to p 
Zbucki nie przeprowadził jej 
konsekwentnie, nie uwypukla- 
jąc i nie narzucając współwyko: 
nawcom, że wszystko, ca prze: 
żywa, jest snem tylko. Na plat 
formie realnej gry wyróżnili sie 
DP. Faleńska, Marcinowską, Mi 
chałak i nieznany mi z nazwi 
ska młodociany adept, grajacy 
rolę syna. Natomiast ze styliza. 
cji wyszli zwycięsko PP. Bogda- 
nowtcz (Rebe), Ścibor (Pluton) i i 
Daniłowicz (Flumkies). 

Was. 


KONCERT MIECZYSŁAWA GO- 
MÓŁKI. 

W nadchodzący czwartek, dnia 
19 b. m. odbędzie się w sali filhar- 
morji recital fortepianowy  uzdol- 
nionego pianisty Mieczysława Go- 
mółki. Po jego występach w filhar 
momjt warszawskiej prasa oraz pii- 
bliczność przyjęły młodego artystę 
bardzo życzliwie rokując mu wieł- 


ką przyszłość. W programie: Bach, 


Beethoven, Ohopin. Szymanowski, 
Medtner, Skrjabin, Michałowski 


Salon Szfuki Abe Guśnajer 


WARSZAWA, Mazowiecka 16. 


Dziś 
i codziennie 


WYSTAWA 


obejmuje 
dzieła: 


Józefa Brandta 


A. Wierusza- 
Kowalskiego, 


š. p. Jacka Malczewskiego, J. Fałata i innych mistrzów. Pozatem bronzy, meble, dywany, porcelana, 
kryształy, srebra i t. P. 


SoSe Grand-Hotel w SER i OE z" 


KONCERT ADY SARI 

Ada Sari, bożyszcze publicznaści 
najpotężniejsza współczesna  Śpie- 
waczka koloraturowa, przyjeżdża 
do Łodzi we wtorek, dnia 17 b. m. 
na jeden tylko gościnny występ 
Brak słów poprostu na opisanie 
wrażenia, jakie pozostawia śpiew 
Ady Bari, za którą szaleje publicz- 
ność Paryża, Medjolanu. New Yor- 
ku. Genjalna artystka odśpiewa 
na wtorkowym ko.cercie najpięk- 
niejsze pieśni Karłowicza, słynny 
„Złoty kogucik* Rimskiego-Korsa 
kowa, pozatem cały szereg cudow 
nych pieśni oraz aryj operowych. 
Wielkie wrażenie wywoła niewą- 
tpliwie scena obiąkania z op. „Łu- 
cji z Lammermooru* Donizetti'e- 
go. Początek koneertu o godz. 8,30 
wiecz. 


WIECZÓR ARTYSTYCZNY 


' Dziś o godz. 8-ej wieczorem od- 
będzie stę w lokalu Polskiej Y. M. 
C A. wieczór artystyczny. 

W programie: Koncert kwintetu 
pod dyrekcją p. Z. Pilarskiego, 
deklamecje i komedyjka „Wypra» 
wa ślubna, 


Odczyty 


ODCZYT CZERWONEGO 
KRZYŻA. 


Qzerwony Krzyż przypomina, 
iż w dniu dzisiejszym o godz. 12-ej 
min. 30 w poł. w sali Polskiej 
Y, M. C. A. Piotrkowska 88, p. 
dr. Lamentowski wygłosi odczyt 
n. t. „Wpływ światła na ustrój 
iudzki, 


Wejście bezpłatzie 


EMIGRACJA DO FRANCJI 


Dzisiaj o godz. 68-əj wieczorem 
odbędzie sę w sali gimnazjum im. 
Fińsudskiego (ul. Sienkiewicza 46) 
odczyt p. Stanisława Malessy z 
Warszawy, który omówi „Widoki 

emigracji polskiej do Franci“, 
Odczyt ten, urządzony staraniem 
Polskiego towarzystwa. emigracyj- 
nego, przeznaczony jest dla naj- 
szerszej publiczności i z tego wzglę 
du cena biletów ustalona została 
ua 50 groszy. 


Malarstwo i rzeżba 


Wystawa prac N. $zpigla 


Sezon malarski — a o takim se- 
zonie wolno już mimo wszystko w 
Łodzi mówić rozpoczął się w 
tym roku bardzo późno. Jeszcze 
dwa tygodnie dotychczasowej ci. 
szy, a oprócz wystawy prac Anto; 
niego Wippla w sali Grand Hotelu, 
sie mielibyśmy w ubiegającem pół: 
roczu ani jednego wernisażu. Ura- 
towały honor artystyczny Ładzi 
dwie wystawy, rozpoczęte prawia 
jednocześnie — Natana Szpigla w 
sah towarzystwa „Toz*%, i zbiór 
płócien zestawiony przez p Dienst 
Dąbrowę, 

Przedewszystkiem parę słów o 
Antonim Wippla. Prace tego mala- 
rza poznaliśmy przed kilku laty w 
wystawie zbiorowej w galerji miej. 
skiej i — bądźmy szczerzy 
prócz dobrych chęci artysty mia 
dojrzeliśmy w jego dziełach, žad- 
nych walorów pendzła, walorów, 
któreby wzbudziły w nas zaintere. 
sowanie dla jego sztuki. Okazuie 
się jednak, i to nie po raz pierw- 
szy, że w Sztuce owej dobre chęci, 
poparie gorliwą pracą, tworzą nie- 
omal cuda. Na podróż p. Wippla na 
nołudnie zapatrywaliśmy się bar- 


dzo sceptycznie. Gdy jednak arty 
sta wrócił i zapoznał nas z pokaź: 
nym dorobkiem swej pracy, byliś- 
my nie tylko miłe rozczarowani, 
lecz — bez przesady — zdumieni 
Artysta pod wpływem południowe 
go słońca znalazł w swej palecie 
nieujawniające Sẹ w niej poprzed- 
nią ciepłe tony, zdobył się na nową 
ganię barw, i w wielu płótnach po: 
trafił z dużą znajomoścą rzemiosła 
malarskiego oddać nietylko kola- 
ryt i charakter italskiego pleinairu 
ale przedewszystkiem jego natęże- 
nie światła i to natężenie reflektu- 
jące w oczach człowieka z północy, 
a więc w oczach wrażliwych i czę- 
sto przed takiem bogactwem słoń. 
ca trwożnych, 

Antoniemu Wipplowi  winszule- 
my postępów i to postępów poważ- 
nych. 

* * a 

Nawskroś indywidualna sztuka 
Natana Szpigła, zamknięta w sobie 
i zwarta jest dobrze znana wszyst: 
kim naszym miłośnikom malar. 
stwa, Szpigiel zwłaszcza w swych 
większych płótnach najchętniej o 
pracowuje motywy figuralne, Zie 


m Pw 


leń jest kolorem nadziej. Tak chce | jeden utalentowany malarz, lecz są | widać to szczególnie w płynnych 
przynajmniej symbolika barw. Szpi | to utwory, zamykające się w rów- jak woda linjach ryb Szpigla, wi- 
nej miierze pod względem malar- 
skm jak į ideowym. Gra w nich | 
utrzymuje go w tonacjach tak smutne życie i gra tężyzna mała- 
smutnych i beznadziejnych, nadaje | rza, który z pasją prawdziwego ta 
im tony tak cłemne, że zieleń obra- | lentu dobywa z wej jednostajnej 


giel ma w swej gamie barwnej prze 
dewszystkiem kolor elony, lecz 


zów Szpigla nie jest zielenią na- może palety 


Jesteśmy  dalecy od analizowa, 
nią treści pracy plastycznej, W 
płótnach Szpigla jest jedn. tak sil- 
ny pierwiastek nietyle treści, ile e 
mocji, jest tak s'Inie podkreślona 
moene w wyrazie i po męsku uiy 
ta elegijność, że trudno o niej już 
w pierwszych słowach nie wspom- 
nieć. 

Ten rys liryczny leży na wszyst 
kich pracach artysty, niezależnie 
od ich treści. Jeśli maluje dziecko, 
to dziecko opuszczone, lub takie, 
które wraz ze Swym ojcem stol u 


węgła domu, w ciemnej jakiejś 
wnęce; czekają na lepsze jutra... 
które nie nadejdzie 
Dalszy ciąg nastąpi 

Tyle o zawartości nastrojowej 


płócien Szpigla. 

Pod wzgłędem ujęcia malarskie- 
go cechuje prace Szpigla w p*erw- 
szym rzędzie rytm i zwartość kom- 


| 


tonów głębokich i 
subtelnych. 

Bryła Szpigla staje się w ostat- 
nich pracach trochę więcej miękka 
w „łKorsarzu*, płótnie najmłod- 
szem, dostrzegamy już nawet skra 
wek nieba. Lekki błękit roztacza 
się nad melancholją jego postaci, 
a wraz z nim przebija w całości 
już pewna pogada, 


P. Szpigel operuje przeważnie 0- 
świetleniem z góry, choć na tem 
ilẹ, przy zachowaniu pewnej logi- 
Ki, już czysto malarskiej, pozwala 
sobie na dowolność w rozkładzie 
plam naświetlentowych, 


Inną dziedziną Sztuki Szpigla są 
akwarele I martwe natury. Ryby, 
które Szpigiel maluje jakby z po- 
wołania, lubując ię w ich ciałach 
mieniących się barwami i grają- 
cych żywem Światłem nawet wte- 
dy, gdy ryba dawno już oddała 
ostatnie tchnienie, są tutaj moty- 


pozycji. Nie są to fragmenty, nie Sa j wem najcęstszym. Ryba to rzeczy- 
to migawki. fakiemi uz: ezv nie | wiście motyw nawskroś malarski, 


dać to w rytmie ich ciał giętkich 

wiotk' ch. Maluje je artystą w ole 
ju i w akwareli, często wernikso- 
wanej, 


Nie sposób nie wspomnieć @ 
trzewikach, starych, podartych 
„kamaszkach*, Po mistrzowsku za- 
wari w niech Szpigiel cały swój 
smutny światopogląd, z którym 
tak dobitnie wypowiada się w sztu 
ce. Dziwić s'ę trzeba, że pracę tę 0- 
glądamy już po raz drugi i to w 
odstępie conajmniej półrocznym. 
Znać brak u nas znawców, A może 
odstrasza naszych mecenasów sztu 
ki ubóstwa tematów? Przyjemniej 
jest mieć przecież w Salonie ele- 
gancką damę Szańkowskiego w ba- 
iowych pantefelkach, niż takie po 
darte, „płaczące“ kamasze, 

Szpigtel nie ontja pejzażu, Oglą- 
da Kaziemierz nad Wisłą coraz ta 
innemi oczami I raz dostrzega w 
nim wschodnią malowniczość ý bo- 
gactwo barw miast Afryki północ- 
nej, to znów widzi w nim nędzę | 
brud ulicy Wschodniej. Są to pra- 
ce przeważnie w sepii, o intensyw- 
nem naświetleniu i ciepawem ope 
rowaniu plamą świetlną. 


S. Glück, 


GŁOS PORANNY" 
ŁÓDŹ 
15 grudnia 1929 r. 


Jeszcze w sprawie protestu Warty 


czyli $emjalne i Śpieszne informacje „wyjaś- 
miające' ię zawiłą sprawę 


Turyści — 
poznańczycy 
na tytuł 


Sprawa meczu 
Warta, w której 
ostrząc sobie apetyty 


mistrza ligi, złożyli po raz wtó-| 


ry protest, nie przestaje absor- 
bować umysłów całego kraju 
piłkarskiego, Bo į jakże? Prze- 
cież od wyniku tej zgoła nieco- 
dziennej sprawy uzależniony 
jest tytuł mistrza z jednej stro- 
ny, z drugiej zaś spadek z ligi 
Pojawiały się w prasie liczne 
enuncjacje,  naogół jednak 
stwierdzić można, iż opinja pu 
bliczna jest słabo zorjentowaua 
w materjale tego procesu. Trn- 
dno wymagać jednak, by wszy 
sey mieli dostęp do źródła * 
stąd też powstaja niedomówie: 
nia, potępić jednak z całą sta: 
nowczością trzeba celowe, per- 
fidne wprowadzanie w błąd o- 
pinji przez tych, którym sedno 
sprawy jest znane doskonale. 
Do rzędu tych zalicza się, fak 
zwykle jedno z pism łódzkich 
osławione już ze swej działal: 
ności „sportowej“ zdyskredyto 
wanej ostatnio na łamach „Gło- 
su Porannego". A czyni ouo to 
w sposób tak bezdennie naiw- 
ny, choć złośliwy, że mimowoli 
te nieudolne wysiłki wzbudza ją 
tylko uśmiech politowania. 
Zamieszczamy poniżej cyłatę 
która mówi sama za siebie. 

W związku z tem spieszy 
my naszym czytelnikom wy 
jaśnić sprawę, która w chwi 
Ñ obecnej przedstawia się 
następująco: 

Liga po otrzymaniu pro- 
testu Warty przeciwko u 
chwale swego wydziału gier i 
dyscypliny, rozpatrując 
szczegółowo motywy prote- 
stu doszła do pizekonania 


CZŁOWIEKA 


niema obecnie odpowiedniejszego 
podarunku świątecznego niż 
radjoodbiornik. Ostatnim 
zaś wyrazem techniki w 
tej dziedzinie są apa- 
raty światowej firmy 


działające bez aku- 
mulatora, baterji i an- 
teny przez włączenie tylko 


do kontaktu 
w mieszkaniu. 


ny i dogodne warunki spłaty. 


M, 


RADIO-LL 


od czegoż głosowanie, gdzie 
zwyczaje parlamentarne obu- 
wiązujące na zebraniach związ- 
ków? 

Jeżeli ktoś nie chce być w 
kolizji ze statutem, to bierze su 
bie taki egzemplarz do ręki i u 
ważnie go studjuje, a nie zwra- 
ca się do'P. Z. P. N., gdyż w 
ten sposób wystawiłby sobie 
sami świadectwo ubóstwa. 


że sama nie*fest w stanie 
rozstrzygnąć o winie Tury- 
stów, gdyż niektórzy delega 
ci klubów ligowych wypo 
wiadali się za  Turystami. 
Nie chcąc być w kolizji ee 
statutem, liga odesłała wię: 
kszością głosów akta sprą- 
wy do PZPN. celem wyda- 
nia swej opinji, uważając 
że PZPN. jest niejako in- 
stancją interpretacyjną, za: 
stępującą w danym wypud: 
ku komisję prawniczą, jaka 
istniała swego czasu przyj; 
PZPN. w Krakowie. 
Wynika z tego, iż liga ule 
jest w stanie rozstrzygnąć o wt 
nie Turystów, gdyż niektórzy | 
delegaci klubów ligowych wy- 
powiadali się za Turystami. 
Co za „genjałny* umysł sploj 


Dalsze fantazje o instancji tu 
terpretacy jnej, o komisji praw: 
niczej it. p. bzdury, znalazły 
już swoje dementi w opupliko: 
wanej przez nas opinji 
|PZPN., do wydawania której 
|PZPN. absolutnie nie był po. 
wołany. 


Takiemi to wiadomościami 
autor spieszy swym  czyłelni- 
dził te słowa! Przypuszczać na- | kom „wyjaśnić“ sprawę. Po- 
leży, jż w pojęciu autora, gdy ; piech uzasadniony, jeśli się 
by miast Turystów inny klub zważy tendencyjność tego wystą 
wchodził w grę, lub wszyscy | pienia, tylko... tylko współczu. 
wypowiedzielj się przeciw—wy- jemy czytelnikom, którzy z ta- 
myślań, objekcji takiej by nie, kim pośpiechem į tak wyczer- 
hyło. O mizeroto mózgowa! A pująco są informowani: 


„DipASTAMY NA poel TT 


Jeszcze jeden kwiatek z „wyczynów“ niespor- 
towych Pogoni lwowskiej 


W swoim czasie donosiliśmy już | zadanie wyeliminowanie swego lo- 
o krzyku Pogoni lwowskiej, wznie |kalnego rywala Czarnych z ligi. 
sionym na cześć zielonej murawy | Otóż dowiadujemy się, iż po meczu 
w depeszy, skierowanej w sprawie | Ruch — Garbamfa, zakończonym, 
długów Ruchu do zarządu ligi P.Z. | jak wiadomo, zwycięstwem śląza- 
PN. Depesza ta napewno przej- |ków 1:0, dzięki któremu utrzymalt 
dzie do historji, lecz nie na miej się omi w lidze, Pogoń nie omiesz- 
kończą się wysoce niesportowe po | kała wyzyskać nadarzającej się 0- 
stępki ex-mistrza Polski, mające za | kaz, by dać upust swej nienawtó- 
„swo | CI pod adresem miejscowego Ty- 
wała. Natychmiast po meczu wysłą 
ła ona depeszę do Ruchu treści na 
stępującej: „Gratulujemy zwycię- 
stwa i pozostania w lidze. Zapra- 
szamy na pogrzeb Czarnych“. 


Bardzo to ładnie złożyć komuś 
gratulacje, tembardziej, jeśli pły- 
ną une ze szczerych uczuć Pogort, 
w Uo nie watpimy, zbyt wiele bo- 
wiem interesów łączyło ją z Ru- 
chem o czem obszernie donosiliśmy 
omawiając zakulisowe intrygi Po- 
goni. Natomiast co się tyczy uprzej 
mych zaprosm, zawartych w tej de 
peszy, to komentarze uważamy za 
zbyteczne. Fakt powyższy podaje- 
my tylko do wiadomości publicz- 
nej, która już bez naszych wskazó- 
wek wyrobi Sobie trafne zdanie o 
wartości moralnej i sportowej lea- 
derów tego klubu. 
e O E RE ZY RERERZ Z TRA 


Polska zgłosiła się 
do puharu Davisa 


Francuski związek tennisowy 
zajmujący się organizacją roz 


Davisa, otrzymał ostainio |ns- 
mo z Polski, w ktróem to pis- 
mie nasz związek zawiadamia 
iż zgłasza swó zespół do rozgry 
wek, 


elektrycznego 
Przystępne ce- 


szonych jest siedem państw, a 


mianowicie: Australja, Anglja 
jazd 8 dja i Włochy. 
; rze 9 
tel. 158-08. 
on-s na członków 
LO.P.P. 


grywek tennisowych o puhar 


Obecnie, wraz z Polską, zgło 


Czechosłowacja, Niemcy, Holan 


Zapisujcie się 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
15 grudnia 1S29r. 


Cocheí i Lacoste 


najlepszymi tennisistamì Francji 


Zaszczytne miejsca p. 


Kleinadlowej 


i warszawianina Landau'a 


Tennisióci francuscy szeregiem 
tegorocznych zwycięstw  potwier; 
dzi  bezapelacyjną 
Francji w tej gałęzi sportu. Czoło- 
wi zawodnicy Francji uważani SĄ 
też słusznie za najlepszych graczy 
świata. Francuski związek tenniso- 
wy ogłosił w tych dniach oficjalną 
klasyfikację swych zawodników. 
Na pierwszem miejscu znajdują się 
Cochet i Lacoste. Obu tym gra- 
czom związek przyznał tytuł naj- 
lepszego, gdyż nie mógł się zdecy- 
dować, któremu z nich należy się 
pierwszeństwo. Na dalszych miej- 
scach znaleźli się: Borotra jako 
trzeci, Brugnen i Boussus, dzielący 
między sobą czwarte miejsce, Lan- 
dry i Duplaix, obaj na szóstem, 
wreszcie Feret, Gesztien i de Bu- 
zelet podzielili się ósmem miej- 
scem. Fakt, że na jednem miejcu 
umieszczono po kilku zawodników 


wyrównania 
francu- 


dowodzi zupełnego 
klasy gry u tennisistów 


hegemonję | skich. 


Na czternastem m'ejscu w tej ta 
beli figuruje warszawianin Landau, 


| przebywający stale na studjach we 


Francji. 


W klasyfikacji pań na pierw- 
szem miejscu znajduje się p. Ma- 
thieu, 2. p. Kung, 3. p. Bordes, 4. 
p. Kle'nadel, na piątem miejscu 
figurują, podobnie jak w liście pa- 
nów, aż trzy zawodniczki, pp. Bar- 
bier, Neufeld i Matexa, 

Znajdująca się na czwartem 
miejscu p. Kleinadel Żest wdową 
po znakomtym polskim tennisiście 
mistrzu Polski, ś. p, Kleinadlu, Za- 
szczytne to miejsce zawdzięcza p. 
Kleinadel rutynie i technice, naby- 
tej jeszcze w czasie treningów ze 
swym zmarłym mężem. 


Cyrkowa eskapada Sasorskiego 


S rS mistrz Polski 


uczestniczy w turnisju 


cyrkowym 


Z Warszawy nadeszła wczo- 
raj sensacyjna wadomość. Oto 
jeden z najlepszych polskich: 
sportowców, znakomity zapa- 
śnik stołeczny Adam Sasorski. 
który w r. b. na mistrzostwach 
w Łodzi zdobył bezapelacyjnie 
tytuł mistrza Polski, zgłosił 


swój współudział w odbywają- | sprzeciw faktem, 


cym się w cyrku stołecznym 
turnieju zawodowym. Sasorski 
członek polskiego towarzystwa | 


atletycznego, wyzwał do walki | skiego, 


zrzeczeniem się tytufn mtstrzuw 
skiego. Amałorstwo Saxorskie- 
go kwestjonowane było już w 
czasie trwania turnieju o wi- 
strzostwo Polski w Łodzi. Wte- 
dy to delegat Lwowa sprzec! wit 
się dopuszczeniu warszawianina 
do zawodów, motywując swój 
że  Sasorski 
walczy w stolicy z ząwodowwva- 
mi, Jedynie energji i elckwen- 
cji delegatów stolicy pp. Olesiń 
Miazia į Wierzbickiego 


wszystkich zapaśników turnie- zawdzięczać może Sasorski zde 


ju, zaznaczając, 


że nie chodzi| bycie mistrzostwa. Ciekawe co 


mu o nagrody, lecz chciałby tyl | teraz powiedzą ci panowie? 


ko poznać wartość zapaśników 
zawodowych i odbyć 


poważny | głoszonej 
trening. Komisja sędziowska po wywnioskować można, 


Z enuncjacj! Sasorskiego, wy 
na arenie cyrkowej, 
Że ZAe 


stanowiła dopuścić go do walka wodnik ten po ukończeniu tur: 
Zgłoszenie się Sasorskiego do | nieju i pobraniu odpowiedniej 


turnieju zawodoweg» 
znaczne jest z wycofamem aig 
jego z szeregów amatorów 


równo: | gratyfikacji chee... 


powrócić de 
szeregów amatorów. 
Głos ma teraz P. Z. A. 


Sekcja sportów. zimowych w  Nadimie 


Donosiliśmy w swoim czasie | w 
o utworzeniu przez Kadimę sek szych hockey‘ istów 


cji hockey'a lodowego, która 


zgłosiła już swe przystąpienie cześnie 
do związku. Kadimach, idąc po! 


wytkniętej linji, organizuje sek 
cję sportów zimowych, której 
zebranie organizacyjne odbę- 
dzie się w najbliższym czasie. 
Sekcja powyższa dzięki sta- 
raniom jmiejatorów  zgromadzi 


najlep- 
i łyżwiarzy 
żydowskich Łodzi, bedac jedno 
„jedynym ośrodkiem 
sportu zimowego wśród klu- 
bów żvdowskich naszego mia: 
sta 

Zapisy do sekcji przyjmuje 
sekretar jat klubu, Moniuszki 1 
codziennie w godzinach ad 9 do 
10 wieczór. 


swych szeregach 


Turniej koszykowy w Łodzi 


Zespół koszykarski Tryumfu, 
jest obecnie, po wzmocnieniu szere 
giem graczy z innych klubów, jed- 
ną z najsilniejszych drużyn łódz- 
kich. W dniu dzisiejszym gra 
Tryumf w stolicy z tamtejszą Y. 
M, ©. A. Zawody te wywołały w 
stolicy olbrzymie zajr.teresowanie. 

W najbkższym czasie prawdopo- 
dobnie jeszcze w okresie świąt, 
odbędzie się w Łodzi wielki tur- 


miej gier sportowych „organizowa. 
ny przez Tryumf, W turnieju tym 
udział wezmą najlepsze drużyny 
krajowe. Dotychczas zapewnili so- 
bie organizatorzy przyjazd mi- 
strza Polski Crocovif, Czarnej 
Trzynastki z Poznania, stołecznej 
Y., M. C. A. i prawdopodobnie teź 
mistrzowskiego zespołu stolicy Po- 
lonji, 


099*0*990069099909009+99099 


MENAZERJ 


w Helemowie 


150 okazów dzikich egzot. zwierząt 


Dziś i codziennie 


Wejście zł. 1.— uczniowie, dzieci oraz wojskowi niż- 


szych rang 


8556 


po 50 gr. 


GLOS PORANNY” 


ŁODŹ 
15 grudnia 1929 r. 


DEGZAIRRZICA 
Banki przeciw 


zbyt łatwemu udzielaniu 
nadzoru sądowego 


Kilkanaście największych ban- 
ków warszawskich  wystosowało 
wspólny memorjał do ministerstwa 
sprawiedliwości z prośbą o zrewi- 
dówanie stosunków, panujących 
zzy udzielaniu t. zw. nadzoru są- 
dowego i ugody wyrównawczej. 

‘Z rozporządzenia prezydenta 0 
nadzorze sądowym Korzystają nie- 
tylko przedsiębiorstwa zachwiane, 
te miało być tendencją rozporzą- 
dzenia, ale także i takie, których 
passywa przewyższają aktywa, a 
więc już zupełnie zrujnowane. 

Łatwość z jaką udzielany jest 
madzór sądowy nietylko sprzyja 
różnym nieuczciwym Kkombinacjom 
ale wręcz uniemożliwia poważnym 
instytucjom finansowym egzekwo- 
wanie swych należności od podstęp 
nych bankrutów. 


U nerwowo chorych I cierpią- 
cych psuchicznie łagodnie działają- 
ca naturalna woda gorzka Franclsz- 
ka-lózefa przyczynia się do dobrego 
trawienia, daje im spokojny, wolny 
od ciężkich myśli sen, Doświadczenia 
słynnych neurologów wykazały, że u- 
żywanie wody  Franclszka-Józefa 
jest nieodzownie wskazane, nawet w 
najcięższych wypadkach cierpień 
mózgowych i mlecza pacierzowego. 
jądać “w aptekach i drogerjach, 
CEREN 


GŁOS HANDLOWY 


Kary na podalników, Mik Kmi 


którzy składają fałszywe dane władzom skarbowym 


Leży przed nami ustawa, z któ- 
rą świat handlowy Styka się nie- 
mal codziennie. Nazwa jej brzmi: 
„Ustawa o państwowym podatku 
przemysłowym, W ustawie tej 0- 
bok norm, dotyczących wymiaru 
podatku, sposobu zaskarżania de- 
cyzji władzy itp., znajdujemy sze- 
reg interesujących nader postano- 
wień karnych, przekroczenie któ- 
rych pociąga za sobą odpowiedzial 
ność sądowo-karną. Przepisy te Są 
wielce charakterystyczne, a ze sta- 
nowiska praktyki codziennej do- 
nosle i z tego względu postarajmy 
się je przynajmniej w zarysie zana 
lizować, 

Weżmy procedurę podatkową 
chronologicznie. Przedewszystkiem 
władza ustala wymiar podatku, a 
w toku czynności wymiarowych 
władzą winna zebrać odpowiednie 
dowody, ustalające wysokość obro 
tu podatmika, a m. in, władza po- 
datkowa winna przeprowadzić iu- 
strację przedsiębiorstwa, które po- 
dlega opodatkowaniu. Otóż ten, 
kto osób delegowanych do lustra- 
cji przedsiębiorstw nie dopuści do 


Niewypłacalności w Warszawie 


firm branży włókienniczej 


Warsz. sprawozd. gosp. 
G.) telefonuje: j 
W uzupełnieniu wiadomości 
b zawieszeniu wypłat przez łe- 
dną z większych hurtowni włó- 
kienniczych w Warszawie a 


(M. |w których powyższa firma reie- 


szyła się wielkiem zaufaniem. 
Również wielkie oburzenia 
wywołał fakt, że dwaj niepo- 
ezytalnj kupcy warszawscy do- 
prowadzili do ogłoszenia wpa- 


wykonania czynności z lustracją 
związanych, lub przeszkodzi wy- 
konaniu tych czynności, będzie ka- 
rany, o ile czyn ten nie podlega 
karze surowszej, np. za opór wła- 
dzy, zamknięciem w więzieniu do 
3 miesięcy, lub karą pieniężną do 
1000 zł, Nieokazanie ksiąg w toku 
lustracji ulega karze pieniężnej od 
50 da 500 złotych. 


Prowadzący przedsiębiorstwo ma 
obowiązek  nabycją świadectwa 
przemysłowego, zaniedbanie tego o 
bowłązku ulega karze pieniężnej 
od 3 — 20-krotnej kwoty, nieuisz- 
czonej za Świadectwo. Kara nie 
zwalnia, co najważniejsza, od 0- 
bowiązku nabycia właściwego świa 
dectwa przemysłowego, względ- 
nie karty rejestracyjnej. 


Świadectwo przemysitowe po wy 
kupieniu winno być umieszczone w 
lokalu przedsiębiorstwa w miejscu 
widocznem, zaniedbanie zaś tego 0- 
bow'ązku ulega karze pieniężnej do 
100 złotych. O ile zajdzie zmiana 
osoby właściciela  przedsiębior- 
stwa po wykupieniu świadectwa 


przemysłowego, władza podatkowa 
winna być o fakcie tym powiado- 


branży bawełnianej R i C, przy|dłości długoletniej firmie M. A l 


nl. Gęsiej, której passywa wy- 
noszą około 1 miljona złotych, 
dowiaduję się, że stało się te 
wskutek fali protestów, jaka 
wpłynęła do hurtowni powy$- 
szej z prowincji. Pocieszającym 
niewątpliwie dla wierzycieli z 
powodu tej niewypłacalości, iest 
fakt, że aktywa tej firmy wyno- 
szą około 800 tysięcy złotych. 
na co m. in. składa się fabryka 


CWERN, przy Nalewkach 18. 
jakkolwiek ostatnio firma ta 
sprzedała dom celem  uregulo- 


wanja swych długów. Czynione 
są kroki do unieważnienia tei 
upadłości. 


Wreszcie jak się dowiadaje.| 


my TRZEJ DETALIŚCI BRAN. M4 


ŻY TRYKOTAŻOWEJ W WAR 


SZAWIE ZAWIESILI WYPŁA- 


TY, przyczem passywa tej fir- 


ższej firmy w Pabjanicach | my wynoszą zgórą 400.000 zło- 


Niewypłacalność 


powyższa tych. Głównie ucierpiały firmy 


wywołała wielkie poruszenie w | łódzkie. 


tutejszych sterach handlowych. 


M. G 


dla ochrony handlu 


W dnłu 4 b. m odbyło się wal 
ne zgromadzenie członków sto- 
warzyszenia wierzycieli dla © 
chrony handlu į przemysłu, na 
którem komitet organizacyjny 
złożył sprawozdanie ze awej 
działalności, 

Zgromadzenie dokonało wy: 
boru władz stowarzyszenia, t. j 
dyrekcji w składzie następują- 
cym: dr. Juljusz Bornet, Bruno 
Biederman, Jakub Kamiński 
Samuel Klotz, Henryk Karol 
Martz, Aleksander Schicht, Le- 
dn Mokrski, Włodzimierz Horo 
dyński, Izak Ringart, dr. Ju- 


i przemysłu 


Ddczyf prof. Heydla 


jest doniosłem wydarze- 


niem w życiu gospodar- 
czej Łodzi 


Towarzystwo ekonomistów w 
Łodzi poszczycić się może nie- 


lada sukcesem. Oto udało mu 


ljusz Damm, Władysław Lands. się pozyskać na dzień jutrzej 


berg. 
Na konstytucyjnem posiedze 


niu dyrekcji wyłonione zostało 


prezydjum, a mianowicie: prze 
wodniczący — dr. Juljusz Bor- 
nęt, zastępcy: Włodzimierz Ho- 
rodyński i Jakpb Kamiński 
skarbnik —Aleksander Schicht 
sekretarz — Leon Mokrski. 

Z dniem 14 grudnia r. b. sto 
warzyszenie wierzycieli rozpo- 
częło swą normałią statutową 
działalność. Siedziba stowarzy- 
szenia mieści się przy ul. Mo- 
niuszki 5, tel. 196-55. 


50 tysiecy sztuk weksli 


zaprotestowano w Łodzi w ciągu października 


Według obliczeń wydziału 
tystycznego magistratu m. Łodzi, 
w listopadzie r. b. zaprotestowano 
u  notarjuszy łódzkich ogółem 
43,018 weksli na sumę 11,260,000 
złotych, wykupione zaś bez sporzą- 
dzenia protetu — 12,740 weksli na 
sumę 3,045,000 zł. 

Dane powyższe, w xestawieniu 


sta- | poprzedniego, t, 


temat, wzbudził 
nie nietylko w sferach 


mi ekonomicznemi 
lecz również wśród naszego ku- 


października, | czego. 


szy prelegenta tej miary, co 
baron dr. Adam Heydel, profe- 
sor uniwersytetu Jagiellońskie- 
go, który wygłosi prelekcję na 


i temat: „Rolnietwo a przemysł 


w Polsce na tie sytuacji gospo- 


darcze] ostatniej doby“. 


Osoba prelęgenta, jednego z 
najwybitniejszych ekonomistów 
polskich į niezwykle aktualny 
zainteresowa: 

ludzi 
interesujących się zagadnienia- 
naukowo. 


piectwa i sfer przemysłowych. 

Jak już na tem miejscu nie- 
jednokrotnie zaznaczaliśmy, sy: 
tuacja w rolnietwie jest wszech 
potężnym regulatorem cało- 
kszałtu naszego życia gospodar- 
Na tem tle prelekcja 


r. b, wykazują pewien spadek co |prof. d-ra Heydla nabiera szcze 
do liczby weksłi, natomiast wzrost |gólnego znaczenia 1 doniosłości. 


co do ogólnej sumy wekslowej. 


Tak więc w październiku zaprote- lokalu 


stowano 49,431 weksi na sumę 
złotych 10,350,000.—, wykupiona 
bez sporządzenia protestu 
13,737 weksli ma sumę 3,039,000 


s analogicznemi danemi z miesiąca | niotych, 


Odczyt odbędzie się w 
związku Przemysłu 
włókienniczego w państwie pol- 
skiem. 

Organizatorzy odczytu — Sto 


— | warzyszenie Ekonomistów— za 
I odczyt wszyst: nia, 
kich zaintegesowanych. 


prasza na ten 


miona w ciągu miesiąca, dla poczy- 
nienia na świadectwie adnotacji. 
W razie uchybienia temu obowiąz- 
kowi grozi grzywna do 100 zł. 

Niezmiernie doniosłą jest kwe- 
sija składania zeznań  podatko- 
wych w terminie. Zeznania te Sta- 
nowią dla komisji szacunkowych 
decydujący materjał orjentacyjny 
iz tego względu niezłożenie zezna 
nis w terminie lub złożenie w ze- 
znamłiu danych niezupelłnych ulega 
karze grzywny od 50-do 500 zlo- 
tych. Może zajść sytuacja, iż wła- 
dza podatkowa dla uzyskania uzu- 
peiniających danych wezwie płatni 
ka do złożenia w oznaczonym ter- 
minie wyjaśnień co do obrotu, 
przedstawienia prowadzonych 
ksiąg itp. Niezastosowanie się do 
jego wezwania ulega karze do 500 
złotych. 

Na szczególną uwagę zasługuje 
przepis o przestępstwie uchylania 
się od ustawowej powinności podat 
kowej, W myśl wspominanego prze 
pisu (art, 105 ustawy) „ktę w celu 
uchylenia od ustawowej powinnoś- 
ci podatkowej siebie lub osoby 
przez Siebie zastępowanej śwłado- 
mie poda w zeznaniu © obrocie 
względnie w wyjaśn%enin niepraw- 
dziwe wiadomości, które mogą się 
przyczynić do udaremnienia wy- 
miaru albo de uszczuplenia należą- 
cego się podatku, niezależnie od 
obowiązku zapłacenia należnej 


| kwoty podatkowej, ulegrie karze 


pieniężnej od 2-krotnej do 20-krat- 


| nej sumy uszczuplonego podatku, 


a w razie okoliczności obciążają- 
cych ulegnie karze do trzech mie- 
sięcy więzienia”, 

Z zscytowanego tekstu wynika, 
jasno, iż płatnik świadomie fałszy- 
wie deklarujący obrót ulega karze 
nawet w wypadku możliwości usz- 
czuplenia dochodów skarbu; rze- 
czywista strata Skarbu nie wyma- 
ga udowodnienia. Musi więc być 
ustalona świadomość fałszu i możli 
wość strat Skarbu, to już wystar- 
cza do wymierzenia znacznej grzyw 
ny, natomiast dla wyrzeczenia ka- 
ry pozbawienia wołności korieczne 
jest ustalenie przez sąd karny ja- 
kiejś okoliczności obciążającej, np. 
fałszu ksiąg obrotu przez płatni- 
ka. 

Płatnik, dopuścił się opisanej wy 
żej defraudacji podatkowej, ma jed 
nak możność uniknięcia kary w 
myśl art. 116 ustawy, do momen- 
tu, w którym władzą otrzyma wia 
domość o przestępstwie. Do tego 
momentu płatnik może Swe zezna- 
nie fałszywe sprostować lub uzu- 
peimić, bez narażania się na Konse- 
kwencje karne, 

Na zakończenie naszych ogólni 
kowych uwag pragniemy zazna- 
czyć, iż prowadzenie nierzetelnych 
ksiąg handlowych, w celu uszczu- 
plenia dochodu skarbowego, ulega 
karze od 2-krotnej do  20-krotnej 
sumy uszczuplonegą podatku. 

W drastycznej kwestji odpowie- 
dzialności członków komisji szacun 
kowych podkreślić należy, iż człon 
kawie komisji za ujawnienie wiado 
mości, dotyczących stanu majątko- 
wego płatnika, ulegają karze do 
1000 złotych, a jeżeli działają w 
celu zaszkodzerńa czci lub kredyto- 
wi osoby, której wiadomość ujaw- 
niona dotyczy, wówczas ulegają 
nadto karze do 6 miesięcy więzie- 


K, Ki. 


„GUS PERET" 


ŁGDŹ 
15 grudnia 1929 r. 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 


GOTÓWKA 

Dolary 8,89 i pół 
CZEKI 

Belgja 124,71 
Holandja 359,48 
Londyn 43,47 
Nowy Jork 8,88 
Paryż 35,09 
Praga 26,43 t pół 
Szwajcarja 178.11 
Wiedeń 125,39 
Berlin 213,28 
Gdańsk 173.81 


AKCJE 
Polski 172.— 172.50 
Klektrownia Dąbrow. 60 — 
Nobel 10— 
Modrzejów 16,50 
Ostrowieckie Serja B. 65.-- 65,50 
Zaroóbkowy 78,50 
Węgiel 71,50 72.— 
Liipop 39.— 38— 
Norblin 75.— 78.-—— 
Starachowice 20,75 20,50 


PAPIERY PAŃSTWOWE 
I LISTY ZASTAWNE 
Inwestycyjna 117,50 
Dolarówka 69— 69,50 68,50 
Inwestycyjna 49,75 
Kolejowa 48,50 
10 proc. kolejowa 102,50 
nas proc. Bankn Gosp. Krajowego 
8 proc. Banku Komunalnego IM 
em. 93— 
4 i pół proc. listy zastawne zieni 
skie 47,10 47,05 
5 proc. m, Warszawy 52— 
8 proc. m. Warszawy 67.25 
8 proc. m. Piotrkowa 56.50 
10 proe, m. Siedlec 69,5U 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 

| Bawełna. amerykańska zamknią 
cier 
| styczeń 9,18 

luty 9.20 

marzec 9,28 

kwiecień 9,29 

maj 9,37 

czerwiec 9.37 

lipiec 9,42 

sierpień 9,40 

wrzesień 9.39 

październik 9.37 

listopad 9.37 

grudzień 9,15 

loco 9,17 


ALEKSANDRIJA 
Bawełna egipska, zamnknięcie: 
Sakellaridis: 
styczeń 27,26 marzec 27,77 maj 

28,21 lipiec 28,57 listópad 29.18, 
Ashmonni: 
luty 19,32 kwiecień 19,57 ozer- 
wiec 19,95 sierpień 20,25 pażdzier- 
nik 20,39 grudzień 19,03 


NOWY JORK 
_ Bawełna amerykańska zamknię. 
cie: 

loco 17,25 

Kontrakty południowe: 

styczeń 17,10 — 17,18 luty 18,34 
marzec 17,38 — 39 kwiecień 17,52 
maj 17,66 czerwiec 17,73 lipiec 
11,81 — 88 sierpień 17,78 wrze- 
sień 17,75 październik 17,71 — 72. 
grudzień 17,04, 

NOWY ORLEAN 
] Bawełna amerykańska zamknię: 
cie: 

Słkyczeń 17,08 marzec 17,36 — 
17,37 maj 17,60 — 17,61 lipiec 
17,17 październik 17,68 grudzień 
17,04 Toco 17,06. 
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WK + Pierwsza Łódnta Fabryka Lalek 


LALKI "atamana: LAGANNI ELL sweet 


LINIKA LALEK NA MIEJSCU! A 


Jajbięji 2 2 aS SEZ 


poleca 


= 7 Pamietajcie, że 
Urzednicy! , 


Robotnicy! BE PA BL E 


WIEZOWCE Gwarantowane po cenach konkurenc. kupicie tylko w fir mie 


TROCINY | 


w każdej ilości 


UWAGA! Na składzie wielki wybór łóżek 
Telefon 143-08. metalowych oraz wyrobów tapicerskich. 7756 


pra! FTZTTTEKIKNY 


TATATA 


Szkola Tańców 
HENRYKA HENRYKOWSKIEGO 


Wschodnia 57) 


Sztuka budowa p. i. „MAR 


s poleca 
Lekcje prywatne Gdańska 9, tel. 166-93. 
Wyucza najnowsze szlagiery sezonu jak: Six-Eight, PP aE SA Łódź, Piotrkowska 64, tei. 177-08, 
Fox-Anglais, Blues, Valse-Anglais, Tango-Salee i Maksymiijan POLECA: at, 
i innych, w grupach i pojedyńczo w asystencji wy- Jakubowicz“ 7 a f 
bitnego mistrza z zagranicy p. Gario Novarro. 3 zakopiańskie; BS, Makaty, Guńki, Serdaki, | PODUSZKI DEKORACYJNE. 
Żeromskiego 90 Torebki skórzane, Kamizelki damskie, Pantofle, 
tel, 157-74 Rzeźby wszelkiego rodzaju. Inkrustacje: Pudła, Szkatułki. Papierośnice. 
PR=Y Krakowskie: Chustki, Kostjumy. Obrazy i t. p. 
Łowieckie: Wełniaki. Narzutki. Poduszki. Laufry. Lalki w strojach ludowych. 
Serwety. Kostjumy. | 
Za darmo POSEE AE 


podam każdej pa* 
ni bardzo skutecz- 
ny środek przeciw 


yz fotograficzne dla.celów reprodukcje | (WOM 
PU PnRu Projekty reklamętwe” 
tw dawricze wysonytwa Z; Za szybki skutek 
I apra dbz: e A pozostanie mi każ- 
da paniwdzięczną. 
A. Gebauzr, 
Stettin, 


21. H. Friedrich- 


kni S. ABLE... 
inte „M aE * == 


firm: Tretorn, Pepegse, Gentleman 


Szweikert, Treugolnik, Ryskie | TANDECKI 
AR" E s Łódź 11 Listopada 
w największym wyborze jedynie 35 (Konstantynow- 


| Radioamaśorzy! 


Aparat nie może źle funkcjenować !| 


Centralna Ładownia Akomiatorów | 
Piotrkowska 167 GO Telefon 205-21. 


i = ska) Fabryka LU: ; usuwa wszelkie niedokładności szybka, tanio i grun- ET 
W Magazynie Iniweralnyn posé Lustrauszel townie! Przerabianie aparatów na najnowsze typy. | i 


44 Piotrkowska 44 [poterie istr meza Lakodon 


Lustra— kryształy 


COEN |" | Przy Zakładzie | 
| SALA FILHARMONII | |soecSzkiencw || _ LEGZNICZO- i LIPIIEKKCNICKA 
"We Wtorek, 
FA dnia 17 b. m. i 

| SPIEWA E lokar- Bent p Ar 3 (i 1 j 7 | | (e C ą = K 


; Ada SART i| pesoiogicna | B 


EDWARDA 
STEINMAN 


POLECA MODELE 
NA SEZON ZIMOWY 


7088 


PIRAMOWICZA Z: TEL. 35-49, 


przyjęcia 


wznowiła 
tystyczno - budo- i ; ; 
uke SEY do WYCHOWAWCZYM częci» gać VrShodniii) 
przyjmuje od $—8 wieczór 
rtki w lazanicy „Sanifas” Begielniana 28 
od 3 —5 p. p. 


|| ernia szkla Ser. ||  PIODRKOWSKA 224 
| tżetiyj „03 A ‘|Ñ otwarta została w czwa 
8357—2 od 4—6 pp. 


m a — a 


gul. SIONKIOWICZA |] aa azieci od lat 4—16. | 


ngenłaurschule Frankenhausen 


Wydział I terski i ke 

A . k ie ĘĄ g 3 + Kyffhäuser mistrzowski dia budowy 

Fonomenalna śpiewaczka , > (Badesć wjebgeaoih onae inych I siabyen W ży, osobny "wy 
« 4 * .. č a m i iniczyc 
Bilety w kasie Filharmonii. 9016 BA] 4073746 pedagogiczna i lekarska), Ai 7 dBi 


OGŁOSZENIE. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości Mendla Wolfa 
Piotrkowskiego wzywa wierzycieli upadłego, aby w cią- 
gu 40 dni od daty niniejszego ogłoszenia stawili się 
osobiście lub przez pełnomocników w mieszkaniu syn- 
dyka w Łodzi przy ul. Zawadzkiej 15, tel. 186-37 i zło” 
żyli dowody usprawiedliwiające z jakiego tytułu i do ja- 
kiej wysokości są wierzycielami masy. 

Jednocześnie zawiadamia się, iż sprawdzenie wie- 
.rzytelności w obecności p. Sędziego Komisarza masy 
upadłości odbędzie się w gmachu Sądu Okręgowego w 
Łodzi, ul. Żeromskiego 115, pokój 64, dnia 24 stycznia 
1930 r. o godz. 12 w poł. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości 
a adw. Z. Sztrauch 
9003 ul. Zawadzka 15, tel. 186-37. 


z ZOO ÓZ OO O (7 f 


Złote gody kapłańskie papieża 


443 
MCZ. 


idealem znawcy są: 


Fortepiany, pianina i fisharmonje 


firmy AUGUST FOERSTER, 


Löbau (Saks.) i Georgawalde-Czechosłowacja 
Wielka oznaka nowoczesnej budowy forta- 
pianów. Niedoścignione w tonie i wykonaniu. 
Premjowane na wszystkich wszechświatowych wy* 
stawach li tyłko pierwszemi nagrodami. 
Słynne na cały świat. Konstrukcja opatentowana. 
Powszechnie znane. 


Wyłączny przedstawiciel: 
Karol KOISGHWITZ, nów i pianin. 
ńódź, Piotrkowska Nr, 67. Tel. 156-738 i 224-727, 


Niskie ceny, największy wybór, najdogodniejsze 
warunki spłaty. Uprasza się o odwiedzaniu składu. 


$ aa | SĄ 
Na prawo: Papież Pius XI. Na lewo u góry: Achilles Ratti (nazwisko rodowe papieża) jako dyrektor bibnotek! 


w Medjolanie, i jego rodzice, No lewo u dołu: Dom, w którym się Pius XT urodził (x-pokój, w którym papież 
przyszedł na świat). mi AOR» 
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Przyjmujemy zamówienia i polecamy na skła- 


dzie w wiel- kompletne urządzenia oraa 


kim wyborze 


pojedyńcze mole eae en 


po cenach ściśle fabrycznych. 
WARUNKI DOGODNE 


UWAGA: Przyjmuje wszelkie 
8968 roboty budowlane. 


KUPUJCIE tylko z PIERWSZEJ RĘKI + 
w Mechanicznej fabryce Mebli 


M. GELERMAN i S-Ka 


59 NAPIÓRKOWSKIEGO 59, tel. 186-71 
8) która posiada SUSZ ARNIĘ do suszenia wszel- 


NOWOCZESNĄ kich materjałów. 


320000000000005000000000009000000000 


Wielka sprzedaż gwiazdkowa! $ 
Poleca w wielkim wyborze krajowe i zagram. wyroby skórzane! 


TOREBKI damskie spacerowe, wizytowe, wieczorowe. 
PARASOLKI WIEDEŃSKIE. 
MANICURY. NESESERY. PAPIEROŚNICE. 


poleca - 


Bielizna stołowa 


biała i kolorowa 


BIELIZNA 


męska i damska 


Sweafry i Poulowery 


męskie, damskie 
i dziecinne 


PARASOLE i LASKI 


Płółna Imiame 


w różnych szerok. 


Chusteczki 


lniane i batystowe 


Kapy na łóżka 


pikowe 


Ręczniki 


PORTFELE męskie — wiedeńskie. 


Duży wybór art. podróżnych! Nadeszły nowe modele wiedeńskich torebek damskich 
Artykuły od najwykwinfniejszych do najskromniejszych. Geny przystępne! 


% 
© 
8 
6 
% 
> 
8 
8 Jedyne bezpośrednie źródło w Łodzi 
2 


Wielki wybór krawatów $ a. 


lniane i kąpielowe 


w najnowszych deseniach 


rewiru Sądu 


bjanicach na po- 


TECZKI na biurka do akt oraz szkolne. 
3 
38 
? 


; H. HERSZSON %19 


Son eean ae qa EEEE 


A 


7 n ji Ne 345711970 y (PaE Ar, B 
N dk i : : f Ogłoszenie 
T OWIAZNKĘ GENY ZMIZONE!: ostoszowo. | ramse M SŁYNNE PERFUM yi 


do wynajęcia 
a y BER P O sca Pierwszorzędna pracownia ubiorów dziecinnych 
UWAGA! Klienti Lowa KRAWIEC DAMSKI 
Wysyłamy pocztą za zaliczeniem kom- Dr. med. 


pletne aparaty-detektory, aneiżyki i 
materjal na anteny za zł. 5 


WAKT Mi 


AEC 3-lam- 
powe aparaty 
wraz z 


1997 


KINO „PALACE 
L 


Dziś | dni następnych! 
Zmakomity film sensacyjno-erotyczny 
Wytwórni SOLA-FILM 


Grodzkiego w Ło- 
dzi, Leon Wą- 
sowski, zamiesz= 
kały w Łodzi przy 
ul. Wólczańskiej 
Nr. 10, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 
23 grudnia 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Cegielnianej 55 
odbę* 
dzie stę sprzedaż 
z przetargu publi- 
cznego ruchomo- 
ści, Ja a b do 


wiat łaski, I rewi- 
ru, K. Garczyński 
urzędujący w Pa- 
bjanicach, na za- 
sadzie ort. 1030 
UPC, ogłasza, że 
w dniu 3 stycznia 
1930 r. o g. 10 r. 
w Pabjanicach, 
przy ul. Konstan- 
tynowskiej 40 
odbędzie sięsprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
lcka Rozentala 


DO FUTER ŚWIATOWEJ FIRMY WEIL'A 
ZAPACHY ZIBELINE I CHINCHILLA ROYAL 


a a OLET” 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 83, TEL. 158-59 


RADJO at aae 


irm i składających się 
H Goldbera' z reig paszy 
i składających się | towaru bawełnia- 
25 djs s tomara bo PATEFONY-PŁYTY 
oszacowanych na | oszacowanego na 4 
EEHME. 14 sumę Zł. 660.— sumę Zł. 700.— w wielkim wyborze 
«3 ata ist m poi M NA GWIAZDKĘ 
Komornik Komornik m 
p i p d £ L. Wasowski | (—)K. Garczyński | BR po b. niskich cenach 
(Przygoda jednej nocy) m mod, 4 R. FRANC 


Najlepszy film polski sezonu 1929. 


W rolach głównych: 


W rolach głównych: 


[ZA NORSKA 


Juljusz 


Choroby serca 
Radwańska v tel. 187-27 


Przyjmuje 


od 5 do 7. 


LJ 
Jąkanie =- 


1 


Piotrkowska 229 (wejście od ul. Radwańskiej). 


STOWARZYSZENIE | WIERZYCIELI 


dla ochrony handlu i przemysłu 


HARRY CORT TAD. ORDEYG Sar aralde tna abani MOW prosi niniejszem wszystkich wierzycieli firmy 
MIECZ. CYBULSKI radykalnie r ZA Leczn. dla 64 
: Jąkałów 
HELENA TRAPSZO, EUGENJUSZ BODO, 
W. WALTER, CZESŁAW SKONIECZNY I INNI: $. Żyłkciewicza |, B- -pja R j À. Chimowicz 
Chlo 
Scenarjusz: LILI NOWIŃSKA, SEWERYN ROMIN. tabia intrig iR miel Łódź, ul. Nowomiejska 11 
Giai p zztyżg o przyb branie do lokalu K Związku, Moniuszki 5 
ybycie na zebranie do lokalu Krajowego Związku, Moniusz 
VLASS 
RYSZARD BISKE ASSAN: w poniedziałek, ina 16 b.m. o godz. 6-2) wiecz. 
ORKIESTRA M. LIDAUERA. celem powzięcia decyzji w sprawie zawieszenia wypłat przez 
wymienioną firmę. 9029 


Początek seansów o godz. 4 po poł. — W soboły i niedziele 
o g. 12 w poł, Na l-szy seans wszystkie miejsca po 50gr.i1 zł. 


1-sze piętro 


deli.. Ceny przystępne. 


zł. 560.— 


. BERKOWICZ 


* Łódź, ul. Traugutta 5 


przyjmuje zlecenia na sezon 

| zimowy z własnego oraz powierzo* 
PHILIPS A nego mi materjału. Wykonywa wy- 
głośnikiem i lampami za | kwintnie podług najnowszych mo- 


Dla pp. urzędniczek dogodne warunki. 


frontowe, dwuokienne, słonecz- 
ne dla lekarza, adwokata lub 


na biuro 


PIKIELRY 


urolog 
choroby nerek, S ke 
i dróg moczowych 


Nawrot 8, telef. 219-90 


przyjmuje 4—7. 


8953-5 


„beniant Chig” 


Piotrkowska 181 m. 4, tel. 224-53 


ma zaszczyt zawiadomić Sz. P., że posiada wielki wysór 
pięknych sukienek, ubranek, kapeluszy, wykonanych po- 
dług modeli paryskich. 
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Nie cena, lecz jakość winna 
decydować przy kupnie 


QE 
$ Zważajcie ma niskie nasze ceny, 


mimo wysokości gatunków naszego obuwia: 


CARE | (NIENIE Pera. DAMSKIE nuie; 
Piotrkowska i BYRNE COO YALE 


9014 


i NA RATY! F E 
c £ Na sezon jesienny i zimowy polecamy w wielkim wyborze p alta DE , 
"3 męskie, okrycia damskie oraz ubrania męskie ijesionki -ņ p 

w podwórzu * Polska Bratnia Pomoc $ w podwórzu 


praktyczny Podarelc a raly 
Wszelką Na | ea im 
GWIAZDKOWY! pirana 
w ojcze ia po łach 


onkurencyjnych. 
M. ROZENBERG 


CEGIELNIANA 36. TELEF. 103-07 
Lewa _ Lewa oficyna, Ii-gie piętro. 


ILE. LE. Gutman 


choroby dzieci 
przeprowadził Rigg 
na ul. Piotrkowską n 
(Zawadzka 1. Tel. 173-00) 
przyjmuje od 11—12 i od 4—7 


Dr. med. 


IGNACY MARGOLIS 


specjalista uhoróh oczu 


wj reg codziennie od 12—2 i od 
—8 w niedziele od 1—2 p. p. 


Bódź, AL Kotelusski 13, taiefan 50-47 


v Aa y 4 "i p 
DR. MED. f doing: * 


H. Gułsztadt | Et 


AKUSZER - GINEKOLOG 6489 


Tow. Akc. wyrobów wełnianych i gumo wych ZACHODNIA 82, (Cegiel elniana 23) ! pz s |Tańio! FUTRA Tanto 
H elefon 29- i 

F. W. Schweikert w boiz, u. Piotrkowska 147 | prsyimuja ać 9-10 1 ad 5-7 pa pat ] SIMINIAK i lk" ia 

towni z Zw "ET PĘKA IPUB| : 

s% M. FANTULIS, Łódź, Ogrodowa 2. 8779 sa AN ' |i. Opatowski, Kitifekiego MB 
B. BOY I SKA Łódź, Piotrkowska 154. l. $SZMERŁOWSKI | OBRONA W SPRAWACH fj pajara tramwajami 4 10, 16 i 17 
„OSA ‘ Łódź, Piotrkowska 49 Aktszer-ginekolog PODATKOWYGH 

. ROSENBLUM, Łódź, Piotrkowska 19. 17 PIOTRKOWSKA 17. Tel. 10-713 p ZZ A 
CH, MĘDROWSKI, Łódź, Nowomiejska 32 i Zgierska że | Przyjmuje od 5—7 pp. 8967-3 PRZYJMUJE 


od 5—1 p.p. PRZEPISYWANIE 


na maszynach: pol. i ros. Fłus 

Í PIOTRKOWSKA 383, fr. || paczenia w pięciu językach. 

) Tel. 210-40, 849— |Ą|Powielanie druków, Keres- . 

pond, handl. Prace rachunkowe 
na maszyn. do liczenia 


— wykonywuje — 


Biuro „IRENIT”, 


Fofografujcie się 


śdzie famio i dobrze 


F 
m z 
E tylko u ga Warunkach Choroby skórne I weneryczne ką o e a 
E „ŁJeGROCZONYCH FOŁOSIAKÓW ia kmiorydhi| TELEFON 179.80 aika. pinia aa mag 
E Łódź, ul. Narutowicza 13. z Telefon 205-00. + żak metalowych ralia S pr iy T pain wiesz MERA 
ER CENY KONKURENCYJNE. Ag |gsetekich mate | po poł. dia niosamośnych Br. mod 
X ra, A CENY LECZNIC. 8421 s . 
F i ; i eanais 
ia © © | pateni d 
o e 8 io ych 1640k | DOŻY, ok YWÓWY 
6 (refuzzowanych 5 sł Kutz @k ój 
m E yé można w 
LE pocztówe e. figura) 99 ES ariii eor p „AA OMATOLOG 
do wynajęcia. chirurgja szczęk, jamy ustnej 
UWAGA: Od p.p. Amatorów przyjmuje się wszelkie roboty foto- E „DUBROROL” dtoe eei onia e dia a i plastyka, 
grenan = Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciach— są Łódź, ET na biuro lub dlalj REGULACJA ZĘBÓW 
kład cgbny bez przerwy od 9-ej do 7-ej wiecz. — Plotrkowska 75 T E DTA RENTGENODIAGNOSTYKA. 
Agentów firma nasza nie wysyła. 6961—5 i podwórm, Zawadzka 15, Il piętro, front. Ordynuje 3—7 8502 


a 1-1. iii 


mł. Piotrkowska 166. —YTRl. 137-55. 


wszelkiego rodzaju w bogatym w borze 


OBUWIEGGER 


oraz ińalosz€ śmie$Owce 
EEES 


RANNE PANTOFLE poleca znana firms 


me 


16 


la topodnyth | 
sose WATUBKĄCI 


Wielki Ta i 
tóžėk mstalo- |] 
wych, wózkó wię 
dziecinnych kra- 
jowych i zagra- 
nicznych. Matera- 
ce wyściełane, $$ 


druciane oraz ma- |i 
terace sprężynowe | 


higieniczne „Pa- 
tent“ do meblo- 
IE 


wych łóżek RA | 
miary. 
być można w 
Eabrycznym 
składzie 


DOBGÓPOLJ 


Łódź: 
iotrkowska 73 
wpodwórzu 
toi. 158-61. 


Dr. 
JAN 


nghrowils i| 


F. chor. skórne 
i weneryczne 


KR 
FZ alko 28. 
teil. 118-04 


jl. T 


ona 11, 
tel. 63- 
Choroby Rack I 
i esep 
oabiotet 


Pae oa o 35 10, 


w niedz. Ary” 10-18. 


15.XU1— 


K. DICKENS: Opowieść wigilijna, 1 tom 
Cena 95 gr. 
C. COLLODI: Pinokio, 1 tom. Cena 95 gr. 
W. SCOTT: Ryszard Lwie serce. 4 tomy 
po 95 gr. 
K. CZUKOWSKI: Historja EELA 

} i Cena 4.00 zł. 

J. H. ROSNY: Walka o ogień, 2 tomy 
po 95 gr. 
G Kot olbrzymi, 2 tomy po 95 gr. 
E. T. A. HOFFMAN: Opowieści 1 t, 95 gr. 


KSIĄŻ 


B. WINAWER: Doktór Przybram, 1 tom 
95 gr. 

A. STRUG: Odznaka za wierną służbę 
1 t. 95 gr. 
A. BENNET: Anna z pięciu miast 2 tomy 
po 95 gr. 


W. HUGO: Nędzniey, 8 tomów po 95 gr. 
B. WINAWER: Boczna Antena Serja I 
1 tom 95 gr 
B. WINAWER: Boczna Antena, Serja II, 
1 tom, 95 gr. 
B. WINAWER: Dodatek nadzwyczainy 
(wydanie wytworne). Cena Zł, 4.00 
A. DUMAS: Trzej muszkieterowie, 3 t. £ 
po 1.25, 
J. I. KRASZEWSKI: Saskie ina y t. 
gr. 
J. LONDON: Serce kobiety, 1 tom, 95 gr. 
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ach ai 
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KI DLA MŁODZIEŻ 


MAH-JONG: Świat tajemnic, tom podw. 
Cena 2.90. 

W. BONSELS: Pszezółka Maja, 1 tom 1.25 
E, JEZIERSKI: W tundrach z 2t. 
o 95 gr. 

E. JEZIERSKI: O królewiczu Jaia 1 t. 


95 gr, 
H. ZAKRZEWSKA: Białe 


1 tom 
1.25. 
H. ZAKRZEWSKA: Dzieci Lwowa, 1 tom 
1.25. 
J. LONDON: Opowieści mórz południo- 
wych, 1 tom, 1.90 
J. LONDON: Przygody w zatoce S.-Fran- 
cisko, 1 tom, 1.25 gr. 
J. LONDON. Bóg ojców jego, 1 t. 95 gr. 
K. DICKENS: Dwa miasta, 2 tomy 

po 125 gr. 

H. ROSNY: Lot w nieskończoność, 1 t, 
95 gr. 
K. LAMB: Opowieści Szekspira, tom. podw. 
2.90. 
J. WEBSTER: Tajemniczy opiekun, 1 tom 
1.45 


M. TWAIN: Król i osioł, 1 tom 95 gr. 


Róże, 


B. GROSICKI: Tajemnice bez zasłony, 1t. 
á 1.90 


H. HEYERMANS: Oczy, 1 tom, 1. 25, 
A. JIRASEK: Maryla, 1 tom 1.45, 


. ZAKRZEWSKA: Zaklęty Dwór, tom 
podw. á 2.90 


. ZAKRZEWSKA: Płomień na śniegu. 
Cena zł. 4.00 
. DAUDET: Przygody Tartarina w Afry- 
ce, 1 tom 95 gñ 
TWAIN: Tom Sawyer jako detektyw 
1 tom. Cena 145, 
JOKAI: Poruszymy z posad ziemię, 
5 t. po 95 gr. 
DAUDET: Mały, 2 tomy po 95 gr. 
WIELOPOLSKA: Kryjaki, 1 t. 95gr. 
HEARN: Japonja, 1 tom 95 gr. 
JOKATI: Inne czasy, inni łudzie, 3 t. 
po 95 gr. 
. TOŁSTOJ: Hadżi Murat 1 tom 95 gr. 
. TARKINGTON: Siedemnasta wiosna 
2 t. po 1.45 
TETMAJER: Bajeczny świat Tatr 1 t. 
1.25 gr. 
2 tomy 
po 95 gr. 
CONAN-DOYLE: Firma Girdlestone 
3tomy po 1.45. 


PAM WE BFBP> EE KE PP HM H 


KIPLING: Stalky i Co., 


Do nabycia we wszystkich księgarniach oraz w Wydawniciwie 
„Bibijoteka Groszowa” w Warszawie, ul. Moniuszki 11. 


istniejący od 35 lat 


Zakład Opłyczno-chirurgiczny 


SZYMONA URBACKA 


w Łodzi, Piotrkowska 33 


POLECA: 


Okulary i binokle z wyborowemi szkłami oraz 
RAMI wszelkie artykuły, w zakres optyki 


wchodzące 


po cenach konkurencyjnych. i 


Reperacje szybkie i staranne. 


SUKNA 


dła Pań i Panów 


LEONHARDA 
NGIELSKRIE 
ELSKIE | 
TOMASZOWSKIE 


Wielki wybór 
Umiarkowane ceny. 


Narutowicza G2 (sklep frontowy) 


poleca gotowe futra damskie i męskie 
oraz skórki pojedyńcze 
rodzaju, po cenach przystępnych, ma 


rę nie obowiązuje do kupna. 


Di Mati ta 


Od 10. XII. do 16 XIL 1989 r. 
DLA DOROSŁYCH: 


Olin cud Swiata 


Legenda hinduska wedlug utworu 
Niradżan z w obracewaniu w. 
urtona 


DLA MŁODZIEŻY: 


Z życia weżów 
Nastepny Spowiedź kapelana, | 


Początek seansów dla dorosłych o 
gods. 18,45 i 21, w soboty i w 
nfedziele 16.45, 18.65 i 21, 
Początek seansów dla młodzieży 
o g. 15-ej i 17.—, w soboty i nie- 
dziele o 13 i 13-ej. 8858 f 


SKŁAD FUTER 
I Zakład Kuśnierski 


J. SZWarcmam 


TELEF. 168-31 
wszelkiego 
dogodnych warunkach. 


P. P: krawcom udzielam rabatu. 


Bezpiatnie | 


a 


DR. MED. Redaktor Szyller- 


Szkolnik, (autor 

U prac naukowych), 
określa charakter 

zdolności i prze- 
znaczenie bezinte- 


Syndyk Tymczasowy masy Joaten „R. Prusse i 
Ska“ Sp. z ogr. odp; w Łodzi podaje do wiadomości, 
że ostateozny termin zgłaszania wierzytelności do ma* 
sy upadłości upływa z dniem 3 stycznia 1950 r. i, że w 
tym dniu o godz. 1 po poł. odbędzie się sprawdzanie 
wierzytelności oraz zaręczanie za ich rzetelność przed 


SOA Komisarzem Zygmuntem Refetcstne w kance- Paz ae resownie. Napisz ; 
arji Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi, | pęcherza i dzóg |imię, nazwisko, — 
aan 115 115. moczowych. miesiąc urodzenia, ieaie analiz 


darmo. Poznasz kim jesteś, kim być 
możesz. Warszawa, Psycho-Grafoleg 
Szyller<Szkolnik, Nowowiejska 2, 
m. 6, Znaczkami pocztowemi 75 gr. 
na przesyłkę załączyć. 
Przyjącia osobiste płatne godz. 
11—7 wiecza. 


Pr. Narutowicza 
25 (Dzielna) 
telofon 144-10. 


Syndyk Timosen gy Mar Upadłości 


z ogr. od 
Ary mk lwokat HENRYK RELI 7 
1987 Łódź, u!. Piotrkowska Nr. Ti 


Przyjmuje 
e EE od 1—2 i 4—8 w. 
ŚJ 206 3 


ŁODŹ. PIOTRKOWSKA 52. TEL. 420.92 
O CZE 


Kryształy Porcelana Ceny brio przystone | 
mu sorwiej Kus. Maszynia kuch SOlidNa obsługa! 


raz serwisy Kryszt. 


TEA_SANNE 
Piofrkowska 173 Serwisy 
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PACC WO ZE OE o z, | 


ZABAWKI 


GEE POT OBA EZ FEE ZY (2 KTK — OBRA 
wszelkiego rodzaju 


Wózki dla lalek essa Ozdoby na choink 


poleca 


| 
| 
J. WOLLMANN | 


9—2168 


a 


| Łódź, Piotrkowska 122. 
EE EPAR AA SETRA E REKA KODA 


Do wynajecia 


1, 2, 3, 4 pokojowe mieszkania z wygodami 


przy zbiegu ulic Kilińskiego i Senatorskiej, 

Wysokiej i Złotej, Zielonej 63, Magistra- 
ckiej 16, Pl. Dąbrowskiego 1. 

Wiadomość: Przedsiębiorstwo Budowlane 


ę I. Tyller, Trębacka 18. 8897—53 J 


ŚRÓDBORÓW ZA OTWÓCKIEM 
„DOM W LESIE” 


Zakład Naukowo-Wychowawczy 


Wilczyńskiej i Winawerowej 


przyjmuje dzieci od 6—13 lat na dłuższy i krótszy 
pobyt. Nauczanie w zakresie przedszkola i niższego 
gimnazjum. 8967-2 


Wiadomość: 
szawie tel. 70-36 do 2-ej. 


E 
Sklad arfykułów elekfrofechnicznych 


Łódź, Piotrkowska 146 
poleca w wielkim wyborze ŻYRANDOLE ELE- 
KTRYCZNE, LAMPY STOJĄCE ELEKTRYCZ- 
NE I NAFTOWE, ŻARÓWKI OSRAM, PHILIPS 
I TUNGSRAM. Zspalniczki, lampki kieszonkowe, 
baterje, koszulki gazowe i naftowe, thermosgy, 
maszynki 'do strzyżenia włosów, brzytwy do. 

golenia i t. d. 8225 


trwałej wartości daje 


PIANINO 
Sm. WEILBACH 


Ernest 
Łódź, Piotrkowska 154, telefon 141-96 


Uwaga: Do 24 bm. wł. otrzymuje każdy kupujący tabo- 
ret ew. lampę do pianina bezpłatnie 8716— 


P>. | 
P l KINO-TEATR LĄ 


MIMOZA 


UŁ. KILINSKIEGO Nr. 178. 


CER WZ RZ NOZE OZ Z ZZ ZA, 
Od wtorku dnia 10 do poniedziałku, dnia 16 [R 
grudnia 1929 r. włącznie 


„Miłość kozaka“ 


Najwspanialsze arcydzieło świata osnute na 
tle powieści LWA TOŁSTOJA. 3 
Do powyższego obrazu został zaan gata | 
wany oryginalny chór ukraiński, który 
odśpiewa pieśni kozackie i hymny. 
W roli głównej: JOHN GILBERT Ę 
Zyciowe rozbitki. 


Następny progr.: 


linika Położniczo-Chirnrgiczna 


„SANATO” 


Ogrodowa 10, tel, 13-57, 
Ordynaterzy: 

. med. Figerowa Szarlota 

. med. Reitler Kurjańska 

. med. Michał Kantor 

. med, Juljusz Baum 

. med, Wolf Eychner 
lil klasa. 


Domma 


w Śródborowie i w War” 


fi 


- 


ŻE Największe i o SHE źródło dobrej, pożytecznej, ciekawej i pouczającej książki! 
M 2 Wydawnictwo „ 
$ £ daje drugą, ciekawą i 


gan A. KORAB-KO 
0% chorób wenerycznych. Jak zapobiegnó zarażeniu się. Podręcznik praktyczny dla 


| DR. S$. BREYER: „Wielki 


"4, dycznemi. 
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owie! Wzbogać rozum! 


Mądry przeczyta, zrozumie i skorzysta! 


wit“, Warszawa, Nowowiejska 32, do każdej zamówionej książki do- 
pg żę książkę darmo. A 
Wysyłamy za gotówką ub za zaliczką pocztową, lecz po pank gk, 1 zł. 50 gr. na 
wydatki pocztowe i opakowanie (można w znaczkach pocztowyc ). 2 
SZYLLER-SZKOLNIK: „Hypnotyzm! Sugestja! Telepatjal“. „Siła nasza wewnatrz nas”, 
98 rozdziałów. Magnetyczny rozwój oczu. Autosugestja. Wpływ aj a= na med- 
JR jum. Sugestja podczas snu. Sugestja na jawie. Odgadywanie „myśli. owodzenie w 
j miłości. Leczenie wszelkich nałogów Zł 8, w pięknej, mocnej oprawie zł. 10— 
ST. A. WOTOWSKI: „Tajemnica życia i śmierci", Życie pozagrobowe, siedem rozdzia- 
7 łów. ZŁ. 1.50. 
P, SZMURLO: „Świat nadzmysłowy i metoda jego badania“, 


z ZR 1. f 
PR. WÓJCICEI. Siła zła. „Djabeł*, Ukazywanie się szatana na seansach spirytystycz- 
= nych. Masowe opętania i szały w klasztorach, zł. 1.50. - 

SZYLLER-SZKOLN K: „Astrologja kabalistyczna*. Oddzieływanie planet na przeznacze- 
W nie, charakter i zdolności osób urodzonych pod ich wpływem. Szczęśliwe kamienie 
g 1 kwiaty ZŁ 2— 
ST. A. WOTOWSKI: 


ZŁ. 2.— ; ze 
MEDJUM EVIGNY—RARA: „Wyrocznia Arabsko-Haldejska*. Odpowiedzi na najważniej- 


Zdolności nadnormalne, 


„Duchy i zjawy”. Medjumizm. Lłogne fotografje duchów i zjaw. 


sze pytania. ZŁ 1. a 
„NAJNÓWSZY SENNIK POWSZECHNY”. Ze starych egipskich ! arabskich dokumen- 
< tów. Oprócz wykładu snów—tabele szczęścia. Dni szczęśliwe i feralne. Wróżenie z 


planet i z 36 kart. Zł. 5— TEY x s 
BOSKO—CZARNOKSIĘŻNIK: „Tysiące sztuk czarodziejskich". Tajemnice magji. Zbiór 
najciekawszych sztuk. Zł. 2.— - 
MISS CHASSE. „Najnow sennik naukowy“. Z przedmową Szyliera-Szkolnika ZŁ 1.— 
„TAJEMNICE CZARODZIEJA”. Podręcznik eksperymentów magicznych, iłustrowane 
" Zł. 1— 
Dr. Cz. PENDO: „Poradnik dla młodych mężatek”, Małżeństwo, ciąża, płodność, poród, 
= Sekretne sposoby małżeńskie, pielęgnowanie niemowląt. Zł. 2— 
H. SUENGER: „Etyka stosunków płciowych“. Zł. 1— < 
Dr. A. GUILLARD: „Higjena piękności”, Jak zachować piękność i zdrowie. Zł. 1.50. 
KAROL DARWIN: „O pochodzeniu człowieka”, człowiek—małpa. Z wieloma ilustr. ZŁ, 3. 
Dr. TANDEY: „Zboczenia płciowe“ Zł. 1.50. ` > 
ORLEANUS: „Spowiedź onanisty“. W szponach nałogu. Wzruszające o owiadanie. Zł. 1. 
PAUL BOURCET: „Zazdrość w miłości*. Zazdrość zmysłowa. Zazdrość serca. Zazdrość 
a miłość. Powód i istota zazdrości, Liczne przykłady. Zł, 1— s 
DR. LEVOISSIER: „O zdradzie i niewierności“, Małżeństwo—prostytucja. Domy rozpu- 


sty. ZŁ 1,50. . F 
DR. KIRCHNER: „Mój system tajemny“. Jak uzyskać zdrowie? Metody odżywiania. Wy: 
kroczenia płciowe. Apatja. Leczenie złych przyzwyczajeń. ZA. 4— | - 
ST. A. WOTOWSKI: „Miłość a kłamstwo”. Kłamstwo mężczyzny i kobiety. Słynni uwo- 
dziciele. Kobiety demoniczne. Zł, 2:— 3 
DR. WERNER: „Masaż“. Leczenie wszelkich chorób zapomocą mięsienia. Z 14-ma ilu- 


zB stracjami. Zł, 1,50. 


SZYLLER-SZKOLNIK: „Tajemnice powodzenia”. Jak żyć, czynić i postępować, aby zdo- 
być zadowoleenie moralne i zwycięsko przeciwstawić się losowi Zł. 1— 

PR. KUTZ: „Czy nagość jest grzechem“? Zł. 1— 

WEININGER: „Tajemnice kobiet i mężczyzyn”. Zł 1— > 

PROF. DR. FOREL: „Zagadnienie seksualne". Dwa tomy. Z wieloma rycinami, ZŁ 5— 

DR. SPENCER: „Rozwój stosunków płciowych od najdawniejszych do czasów obecnych". 


~ ZŁ. 1.— 
| DR. M. ROSEN: „Życie seksualne a choroby weneryczne". Syfilis, paraliż postępowy. 


1— 


) Zł, 
A. DR. MISIEWICZ. „Samogwałt w mężczyzn i kobiet". Jego skutki | środki wyleczenia 


Zł. 2— 
DR. Med. E. JOZAN: „Życia płciowe kobiety”. Znaczenie stosunków płciowych. Ciąża. 
rze lodu. Poród. Cenne rady | wskazówki. Zł. 1.50. 
L MI SKi: „Nerwowość“, Histerja. Neurastenja. ondrła, Alkohol. Tytoń. Napo- 


-: je podniecające. kamicę płciowa. Leczenie, nióżwykie cenne rady i wskaz. dia 
wym towarem. Związki nieślubne. Dziecł s nieprawego łoża. 


i DR. GUEYRAT: „Miłęść | malteństwo”, Uwodsieieie, Shańbio Handel ż 

H ma . . a ne wez. . an e 
tucja. Policja obyczajowa. ZŁ 1.50. 

BIEWICZ: „Choroby weneryczne”, Ulegzalność syfilisu 1 innych 


„ mężczyzn i kobiet. Zł, 1— 
SURBFELD: „Dyskretne sposoby małżeńskie". Zł. 1— 
DR. GELSEN: „Higjena miodowych miesięcy”, Wskazówki dla nowożeńców Zł. 1— 
PR. WEININGER: „Płeć i abaraktet*, Dwa wielkie tomy. Zł. 8.— 
lekarz domowy“. Nauka o zdrowiu. Przyczyny, objawy t le- 
+ czenie wszystkich chorób zwykłemi domowemi Środkami, trawami i sposobami me- 
nóstwo ilustracyj. Jak zachować młodość, piękność i zdrowie. Wielka 
i księga w bogatej, płóciennej oprawie. Zł. 10.:— 

SZYLLI o LNIK: j% każda panna wiedzieć powinna“, Jak poznać przyszłego 
męża”. Zł. 1— 

OE „Co każdy młodzieniec wiedzieć powinien”. Jak poznać przy- 
szłą żonę. Zł. 1— 

SZYLLER-SZKOLNIK. „Zwycięstwo w miłości"|— Jak zdobyć miłeść ukochanej osoby. 
Czary, amulety i talizmany. Zł. 

„PRAWDZIWY OGNISTY SMOK“ Zł 3.— | 

„SIEDEM RAZY OPIECZĘTOWANA KSIĘGA“: Największe tajemnice, czyli magiczno= 
sympatyczny skarb. Zł, 5— 

szYLL R-SZKOLNIK: „Kobieta I kobietka ', Myśli, uwagi i aforyzmy o kobiecie. Chcesz 
poznać kobietę —przeczytaj „Kobietę i kobietkę”. Zł. 1.50. 

ST. A. WOTOWSKI: „Wielka księga cudów i tajemnic". „Czarna i Biała Magja”. Ta- 
jemne praktyki, zaklęcia i recepty, z wielu ilustracjami, Zł. 4, — W ozdobnej opra- 
wie zł. 5— 

T. KUTZ: „Doświadczenia spirytystyczne—stoliki wirujące". Jak urządzać seanse spiry* 
tystyczne-—Zjawiska, eksperymenty i doświadczenia. Słownik terminów okultystycz- 
nych Zł, 2.— 

FR. SZMURŁO: „Ze świata tajemnic". — Spirytyzm. Okultyzm. Metapsychika. Komu- 
nikaty zaświatowe. Ewokacje zmarłych. Telepatja. Lecznictwo medjalne. Magnetyzm. 
Zdolności. Powodzenie w miłości. Leczenie wszelkich nałogów. Jssnowidzenie—zł. 3. 

SZYLLER-SZKOLNIK: Chiromancja (linje rąk), fizjognomika (rysy twarzy), astrologja 
(nauka o wpływie gwiazd na losy), Praktyczny podręcznik z ilustracjami zł. 3—, 
w oprawie zł, 4,50. 

BROFFER: „Czy będziemy żyli po śmierci“ zł. 1 — 

O CSP „Spotęgowanie woli“, Jak zostać silnym i wyzwolonym człowie- 

iem — zł. 1,50. 

ST. A. WOTOWSKI: „Życie, przygody miłosne i kochankowie cesarzowej Katarzyny II”. 
Niezmiernie ciekawa. Tylko dla dorosłych, zł. 1,50. 

DR. GUMPLOWICZ: „Obłąkani Królowie“; Zdumiewające rewelacje historyczne o zwy- 
rodniałych i zidjociałych władcach. Tajemnice dworów królewskich — Francji, Hi- 
szpanji, Danji, Szwecji, Rosji i innych — zł. 1,50. 

BOCACCIO: „Dekameron', 100 opowieści. Trzy duże tomy. * 160 ilustracji. Tylko dla 
dorosłych. Razem zł. 10.— ` 

SZYLLER-SZKOLNIK: „Mnemonika“. Sztuka wyrobienia doskonałej pamięci. Usuwanie 
roztargnienia, wzmacnianie zdolności umysłowych, zł. 2—— 

PR, ZACHORSKI: „Dobry ton“. Nowoczesny kodeks towarzyski: Jak zostać mężczyzną 
wytwornym — Jak zostać wytworną kobietą, zł. 1,50. 

A. ZBIKOWSKI: „Słownik wyrazów obcych”. Niezbędne w życiu społceznem i polity- 
cznem, zł. 1,60. 

PR. TEJCHFELD: „Semouczek esperanto" zł. 1.— 

KLECKRI: Samouczek „Gry w ssachy” sł. 2. — 

WIKTOR JACZEWSKI: „Kurs gry filmowej". Mimika. Cwiozenla praktyczne, zł. 1,50. 

M, ZAWADZKI: „Polski sekretarz dla wszystkich. Poradnik prowadzenia ksiąg han- 
dlowych. Wzór listów, ofert, próśb, umów i skarg sądowych, zł. 2. 

KRUMŁOWSKI: „Sto tysiecy żartów“, Nowe figle, dowcipy, monologi, anegdoty. zł 1— 

MIŁA NIESPODZIANKA DLA DZIECI. 25 tomików najpiękniejszych bajeczek i po- 
wiastek dla dzieci ~ przez najwybitniejszych autorów, tworzących bogatą bibljotekę 
dla dzieci. Wszystkie ilustrowane, zł. 3. -- 

DR, HENRYK SZMIDT: „Nasz weterynarz“, 

Wielki podręcznik dla wszystkich w 9-ciu rozdziałach ze 100 rycinami, sl. 1.— 
i REDAKCJA KUPON E. „SWIT“ 

Wyciąć I sałącwyć do listu. Otrzyms Sz. P. do każdej zamówionej książki, drugą cle- 

kawą I pożyteczną książkę darmo. 


Z 


JH, Kamery niedoścignione 4% 

* w gatunku! Cennik bez- B3 

M płatnie w składach apa- 
ratów lub z fabryki 


"7 
WE 4 
Ao STE NGAN 4 
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Wyłączne Przedstawicielstwo na Polsk 
Dom hHandiowy Henryk Fólitur, 


Warszawa, Zielna 45/g. 


Kimo SPÓŁDZIELNI 


Slenklewicza 40. 


Dziś i dni następnych 


Białe Róże 


Wzruszający dramat obyczajowy, 

osnuty na tle prawdziwego zda- 

rzenia, w środowisku arystokracji 
niemieckiej. 

Akcja toczy się w Szwajcarii, 

Niemczech i w krainie ruletki 
Monte-Carlo. 


W rolach głównych: 


| DIANA KARENNE, DOLLY DA- 
VIS, JACK TREVOR I inni. 


Następny program: 8 
„CARSKI SIEPACZ“ 


W dni powszednie, z wyjątkiem 

sobót, początek seansów o godz. 

4-aj, zaś w soboty, niedziele 

i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. — 

Na I seans ceny miejsc zniżone. 


PORADNIA 


ALIEROLOGICZIA 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1 


TEL. 2053-58 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper, 
Konsultacje z neurolegiem 
i urologiem 
Gabinet Światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddsielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 ZŁ 842 


MAGAZYN 
Jubilersko-Zegarmistrzowski 
F. EISMAN, LODZ 


NAWROT NR. 1. Poleca: Zegary, ze- 
garki damskie, męskie, platery, klo- 
sze, papierośnice, obrączki, pierścion- 
ki, branzoletki, spinki i wszelkie 
wchodzące w zakres jubilerstwą - ze- 
garmistrzowskiego. — Urzędnikom i 


j ssiskowym daję na spłaty do 3-mie* 


nięcznych rat 8578 
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> NIEZWYKŁA SENSACJA! " 


Z powodu krytycznych czasów obniżyłem ceny wszelkiego rodzaju kosmetyków, jak: mydeł toaletowych, perfum, 
i DOORS, wód kolońskich i t. p. Pozatem przygotowałem dła Szanownej Klijenteli 


sensacyjna niespodzianke! © 


Przy każdym zakupie wydaję KUPON, zao- oryginalną amerykańską maszynkę do 
patrzony w pieczątkę firmową. Jeśli kupujący ża armo golenia „GILLETTE“ lub na żądanie 
przedstawi 10 kuponów otrzyma erm MYDŁA TOALETOWEGO. EIS 


Przyjdźcie sie przekonać! |Ø „Wykorzystajcie nadzwyczajną okazje! Przyjdźcie się przekonać | 


metune J, DRUKIEM Zwaene 1 
Perfumeria telefon 175-92. 


G » 
NA PATY ni 5 zł. E, ayahe: j p, Czernitowski 
ap Okona, "OOWARY _ ŻAB "Ją — WSCHODNIA — 79 
Żadnych procentów nie dolicza się! FMM tygodniowo.  kuly są na miejscu. i OBUWIE >> u front, I p. Tel. 71-23 a 


Dr med. 2748— 


Z. DATYNER 


ueg 
Bhoroby nerek, pęcherza i dróg 
mauczowych 


| Piramowicza Ner. 2 Telef. 148-98 
Godz. przyjęć od 9 10iod6 — 8 


LECZNICA 


R x E EEE a riala G i djeba > 
Dywan | |NaJEPSZE prezenty g ensi 
R Scyzoryki, nożyczki, monetki, portfele, teki, 


| c raty do golenia „Gillette“, lampki kieszonkowe, my- 
BO maszynki do strzyżenia, dła, wody kolońskie, per- $ 
cyrkie, termosy. fumy. 


apa- Torebki damskie, port- Ę 


jest najładniejszym podarunkiem 


"i Z O O A 


i taa: > Lornetki precyzyjne od 
baa A Firma kase Koe 1 12 zł. Lorgnon niklowe, ee dr Ania 
J0FEKÓWYKA >. SPrZEŃBIE TAKOWE: DO s» a  |double od 18 zł. Okulary = i Plotrk ka 294 

cenach fabrycznych. Wielkość $: nikl., double, jak również 4 zóreten a „ tel. 122-89 
3X4 gat. welurowego koszt. 249, — EN amerykańskie rogowe, bi- (pray praan u pay pabjanickich 

B 3X4 gat. Smyrna koszt ŚR=" i: nokle, Szkła powiększ. pa Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
p gat. imit. Smyrna kosz c] er barometry, kompasy. Eag- SH. w niedziele i święta do 2-ej po poł 
| dywaniki przed lóżka 6,75 do 28,75 4 płatne Dzdani: Dedania oczu | aż $ |tyka. ka spacjalności i danty- 
Ri A odwiedzić tą firme. RAR eer T AT A dbiorniki Telefunken, ŚM a. Kąpiele świetlne, lampa 
O ana Wyroby |= głośniki, akumulatory, ba- fi | kwarcowa. elektryzacja, Roentgen, 

i Aparaty 6X9 od Z. 20.— terje, aparaty do przyłą- krwi, plwocin, wydzielin kd. ją" 


TE ELE E E STEC BE WE ZAŻYCIU BIE e į Aparaty 9x12 od Z. 70.— czanla do sieci miejskiej. 
Klisze, papiery do odbl- stalowe 3 lampowy odbiornik Wizyty o MAC af: 


tek, chemikalja kosztuje tylko Z. 195.— korea UAn bi | 
| Dzieła szkuikai oraz wans 


rologłczna dla chorób skórnych 
i wenerycznych 

kupuję, sprzedaję, szacuję, ustalam ZŁ 

autentyczność i konserwuje 


OTE. 8494 
Uwaga. PORCELANĘ przyjmuje do reperacji, za- Doktór 
równo wyroby z marmuru, szkła i kości słoniowej, 


Wykonanie trwałe i tanio. _ 548.29.12 WOŁKOWYSKI 


POZA 82, 
$. WATENBERG, seri CEGIELNIANA 26, TEL. 1 
pr, ofic., 4 wejście, I Fazę : wj 
Speojalista chorób skórnych 
SA) 


ACAH pian aman 


© - 
chyba nikt wymagać nie może, kogo SWIATŁEM 
| natomiast nabycie ich po cenie Er zai 
i ciastka deserowe 7 EEE SPEI 


ściśle fabrycznej poleca | Pasyimaj je od 8—2 1 od 5—9, 


w alal ele i święta od 9—4. 


"Dia pań od 6 do 6 po nok 


bo 20 gr. A m | KT oddzieln k 
"Q „Pociecha DZiEGIĘGA Saah n ema — 
R  WYBOROWE, SMACZNE Wp I. piętro, lewa oficyna. mmmmmm Gabinety = 
; Al o WE. "i e e A REE EN Ba |. $ 
HYGIBRICZNEGO WYPIEKU 4 Skład mój zaopatrzony jest w najliczniejszy wybór przepięknych zabawek i gier Kosmetyki lekarskiej 


POLECA CUKIERNIA 


Z. GOPIOLINSKREGO 


PRZEJAZD 1. TEL. 202-87. 


Po: towarzyskich (około 2000 wzorów). Uwaga! Urzędnikom państwowym i komu- || po med. Marji LEWINSONOWEJ 


nalnym udzielamy rabatu. 8710 felniana 6, telef. 143-63. 
z r Godz. przyj: żabę, A i panów 


Czynne s następujące działy. 
1. chor. skóry i włosów. 

2. Beantó 

3. Kuracji odmładzających. 


zaw AMM jak również: rowery, drezy- ny rępach niezwykle niskich 4. Masażu (ogólny i częściowy). 


KURSY KOSMETYCZNE 


D-ra MARI LEWINSONOWEJ 1434 
Cegielniana 6, front I p. 


informacje i zapisy eodziennie od 10—8 wiecz. 


1 


dziecinne, krzesełka do » EP 6. Elektroterapji (diatermja, d'Ar- 
ne, wózki lalkowe, konie, 
ny, żylaki, zniekształcenia, 
czek, piegów, wągrów i innych defektów. Masaż 
i in. e soja włosów i usuwanie lupieżu etc. Gdańska 77 tel. 208-95 
yeti e a O p» STORY wawy ATELIER RZENAKO AATYSTYICINEGO Tą AA E P |Gaotska 77a, ta 205 


samochody, mebelki ilacji (electrocoagulacja 
Y sirki poleca 6306 a elektroliza). 
sonvalizacja, galvanofaradyzacja, 
„zg składania, biurka dziecin- T. Helioterapji (Roentgen, kwacr, 
sollux, kąpiele świetlne), 
8. Chirurgji estetycznej (blix- 
i ———— piłki, huśtawki, ozdoby 99 : Sa 
: : : nowotwory i 
Gabinet kosmetyki leczniczej choinkowe, oraz mnóstwo E es SEGR 
| Heełowe gier towarzyskich i zajęć a EE zdro: 
4 SZU wydz. lekarsk. uniw, Odeskleg o freblowskich. === 34 Narufowicza 34 
ZWALB ielona igi ini 8194— 
Z. SZWAŁBE, Z 11. Uwaga! Na miejsce wzorowa klinika lalek Uwaga! e, LBA 
onori cery, usuwanie brodawek, zmarsz- Sf PRAPOBT 
kosmetyczny. Maski parafinowe, balsamiczne u 
nych śladów szpecących włosów wyjątkową Plotrkowska 81, tel, 155-99. h CHOROBY KOBIECE 
metodą. Całkowite usuwanie odmrożeń. KAPY Chustki haftowane. Ceny przystępne! i aplikacje i DRÓG TA 
Godziny przyjęć: od 10—2 ppoł. i od 4—8 wiecz. Ñ i OBRUSY Wyłącznie ręczna robota. wszelkie Przyjmuje od 5—7 
ENRE KORALIKOWANIE i CEKINOWANIE SUKIEN. i w lecznicy SANITAS" 


> m 


TYLKO NA u ke ai: Aege job są do nabycia oraz różne POJEDYNCZE Tylko Ke. 
NARUTOWICZA wyborze z własnego wyrobu . A 
È w podwórzu SYPIALNIE, JADALNIE, GAGiŃETY sa NJEEBRE m 72 


134-18 od Najskromniejszych do Najwykwintniejszych. 


ceny ETA arzvstanaai Warunki naidogodnieisze! Długoletnie RAFT UWAGA! Filii żadnei nie p3 )1a dam) 


Nr 312 15.XI1. — GŁOS PORANNY —1929 19 


Iiajpraktyczniejsze Bodarunki świazkowe! 


FUTRA Pyjamas Krawaty 
kapelusze bielizna OBIIWIE 


Kiemryk PELEFEM tiru FEB 


rękawiczki, szale oraz wszelkie inne 
artykuły wytwornej konfekcji męskiej 


PTE | wot ję PO 
nm 
A Ogloszenia Arone ir Najwieksza mie'stowość Kilka tysięcy parcel leśnych, przeznaczo” N 
ae, ieme af KSTO-LA$ (Największe klima- 
Y pN) letniskowa pod Łodzią! zamożnych witał, "stado toslea tyczne lefnisko) 
Działka posiada od 1.000 metrów kwadr. obszaru, w cenie od 25 do 85 gr. za 1 metr kwadr. Przy kupnie: na raty na- 
NAUCZYGIEL bywea wpłaca 25 proc. pozostała zaś reszta rozłożona zostaje na 2 lata. TERENY LETNISKOWE MAJĄTKU SOKOL- 


do zakładu leczniczo - wychowawcze- 
go dla dzieci cofniętych w rozwoju, 
potrzebny. A i się Piotrkowska 

224 od g. 9026 


NIKI położone są o 16 klm. od Łodzi, 1 i pół od linji tramwajowej Łódżź—Ozorków (przystanek tramwajowy Emilja) 
miejscowość cała pokryta jóst lasem sosnowym. — Warunki komunikacyjne ze względu na linję tramwajową Łódż— 
Ozorków, dobre. Z chwilą powstania letnisk tramwaj będzie przechodził przez tereny letniskowe. Warunki aprowizacyjne 
idealne. Zarząd dóbr SOKOLNIKI sprzedał już SR kilka tysiecy działek. Pozostała niewielka już ilość jest jesz- 


cze do nabycia w biurze sprzedaży. UL. PREZ. NARUTOWICZA 31. — TEL. 110-84, 169-44, 


w godzinach od 9-ej rano do 2-ej po poł. i 4-ej po poł. do 8 wiecz. 


POD GWARANCJĄ 
wykluczającą absolutnie wszelkie ry- 
zyko, wyucza praktycznie w ciągu 
miesiąca na samodzielnego. bu- 
chaltera-bilansisię rzeczozn. z wyż- 


è 


m a A 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 


Najlepszeksiegi 


Jork (należności wpływają kolejno) 
przyjmuję Hi załatwienia nowe poli- 


szem wykształceniem - i kontrol. zez Pi POLISY M SZYNY TAPICER-DEKORATOR 
syndy Eeoa Informai (ga, ABÓARAMKGNSKZZE Amerykańskie. Wobec zakończenia | do szycia „Biirgera* warunki dogod- przerabia meble, zakłada firanki, 
wieczór, Piotrkowska „1 Pp. likwidacji starych polis Tow. New-| ne. Ceny przystępne. Piotrkowska 82, | przyjmuje obstalunki po bardzo ni* 


w podwórzu. 390 | skich cenach i na raty, Cegielniana 
ZGUBIONO WEKSEL 4, 364 


handlowe w Polste 


po najniższych cenach 


wystawiony dnia 20/9—1929 r. przez 
S. Świerdlino, na zlec. M. Pumpiań- 
skiego pł. dn. 15/3— 1930 r. w m. 


5y codz od 4 do 6. Sz. Goldman, 
s 387 


Musisz ukończyć kursy fachowe, chodnia 36. 


korespondencyjne profesora Seku- SŁONECZNY 


š z = ; kój balkonow niekrępujące 

łowicza, Warszawa, Żórawia 42-K. poleca UZDROWISKO Pliszo na sumę Zł. 100— (sto). duży pokój JAY. epua 

Kursy czają stownie: buchal. | ABRYKA KSIĄG D-ra Rotlewiego przyjmuje młodzieg | Wekse! ten się unieważnia. Uczciwe- jean i Sape EARL Sppe ar 
wyu HANDLOWYCH i dzieci; z gruźlicą nie przyjmuje się. | go znalazcę proszę o zwrot za wy* | %añstwie ai. Koastastynowóka 12 a. 


kupieckiej. 
steno- 


terji, rachunkowości 
korespondencji handlowej, 


nagrodzeniem. Tromkowski, Składo- 


Wiadomość: na miejscu wiila własna, 
8949—3 | 


tel. Otwock 24. 8877—2 |wa Nr. 23 392 


A. J. OSTROWSKI 


PIOTRKOWSKA 55 


a o far GHORIOEKKAKAKAEJOSWOOKEE |a Najpraktycmiejęzy premi gwiandkowy! a. 


Luty Fak 


euskiego, niemieckiego, pisowni 
oraz gramatyki polskiej. Po ukoń- Eak 
czeniu świadectwo. Żądajcie pro- i | i 0 | ] wkrótce zo- n $ K ADU chorób 
spoktów. 8507 Halo! Radj -: m r agowce.Kalo$ze pami: vee 
chomiona RADJOSTACJA W ŁODZI Tena dla Pań. Panów i D MORAŁ 4 
Nie zwlekajcie i kupujcie części, lub - asony a ra anow zieci T. T4 
WYKWINTNĄ poas aparaty biras p sq w dla każde o ustu i Tel. 28-07; ; 
bielizne damską, pończochy, skar- femie „BLEŃTROS” Łódź Siedzą jak każd p g A od 10—12i od 5—3 
petki, rękawiczki, trykotaże pole- ulane ażdej kieszeni 1478 
ea: „Bon - Ton“, Zielona 6. Ceny Il. l ENIA 1, 66 BZ WSZY, 
konkurencyjne. Uwaga: krąp MR Patyna „ik * E T D R N 
jedwabnych pończoch. 6725-12 T-L 456-59. Ceny zniżone! : Pa i CE Ą 
Trwałe A 
w noszeniu 


Kaida DOTA 


rywką 


dostarcza nam innych wrażeń i rozrywek 


W ZIMIE 


podozas długich wieczorów zimowych najmilszą roz- 
jest kino domowe 


PatAć.Baby 


które zapewnia ABSOLUTNE BEZPIECZEŃSTWO. 


Na składrie posiadamy duży wybór filmów niepalnych 
w rozmaitych rodzajach. 


Wypożyczanie filmów za minimalną opłatą. 


| ród, Piofrkowska 121 


W 
III Ź 


O| wdowa odnajmie pokój 
% | izraelicie, lub starszemu bezdzietne- 


Rai | maniem. Oferty „Słoneczny 60%. 


| NOWE RADI 


f| na dogodnych warunkach 
Pr |poieca wszelkie wyroby 


z SMESEWMYM Tróka Phóns'a 7 R, A i kijka 


PALTO 
fokowe damskie okazyjnie do sprze- 
dania. Prawda. Konstantynowska 77, 
tel. 108-43, 382-1 


GARAŻ 
na 1 samochód osobowy w centrum 
miasta (Piotrkowska, Andrzeja, Prze- 
jazd) od 1 stycznia poszukiwany. 
Oferty sub „Garaż“ do wz Miętne d 
3 


ELEGANCKIE 
3 pokojowe słoneczne mieszkanie z 
kuchnią II p. front, wszelkie wygody 
do wynajęcia. Oferty do administracji 
sub „l. A.“ 374—5 


KAROL HILLER 


W | zgubił książeczkę wojskową. Uprasza 
| | się odnieść do adm. 


„Głosu Poran- 
nego“. 8950—5 


INTELIGENTNA 
solidnemu 


mu małżeństwu, ewentualnie z utrzy* 
386 


/ Odpowiadają 


Philips’ a 


BOY i S-Ka) 


yta 


i e REATKA 
E A "ARESE 


H Rue Cronstadt 3 
obok Negresco. 


BEBASESASREAEKERKEGSBABA 
Riebuwalłą eńśsazją zakupu 
na smen jest wyprzedaż. 


ini LiKierów 


z | kak od 10—30; 


(Teodor Wagner, Patina n, 


OKAZYJNIE 
do sprzedania kasę ogniotrwałą v 
dobrym stanie. Piotrkowska 130 front 
393 


UMEBLOWANY 
pokój do wynajęcia, wszelkie wygody. 


Główna 62 m. 72. II piętro front od 
9025 | 5-cie piętro m. 6. 


m O O NN W OAM OM | 


DO SPRZEDANIA WYKWALIFIROWANA 


okój sypialny i stołowy oraz od- PATA za CPE 

dzielne meble, Piotrkowska 80, III p. hygjenistka WI konuje zastrzyki po 

m. 4. 391 | cenach niskich, Wiadomość: „Bon- 
Ton“, Zielona 6. 784—12 


BARAT: IPOE EEE NOTOW VFN TI ERORE 11 ETV 


29 Gdańska 12, aparatów oraz wybór aparatów 
telefon 182-73 Philipsa. uszamuszsannazuewa 


Warsztaty reperacyjne na miejscu, pogotowie radjowe, 
ceny przystępne, produkcja aparatów na miejscu 


Iamnami 73 NEON praa Dy, JE 


i 
-m ddd o Dw nm M. Xii 


Na miejscu wytwórnia. własnych 


miesięczna 


Erenumerata 


Redaktor: Eugenjusz Kronman. 


„Głosu Porantiepo" ze wszystkiemmi do- 
datkami wynosiw Łodzi sł. 5.60, za odnoszenie - 
40 groewy z przesyłką pocztową w Kraju — mł. 660; mgmnicą w, 


Wydawca: Prasa. Wydawnicza Spółka z ogr. odp. 


10— 


Ogłoszenia 


za wiersy milimetrowy I-szpaltówy (strona $ szpalt —): w tekscie 50 gr, nadasłone po telr 
ście 40 gr; nekro ogi de 150 wierszy 30 gr., 
LJ Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 gr. 


wyżej — 40 gr. Zwyczajna (str 10 szpalt) 12 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz; naj 


mniejsze zł. 1,20 gr. Ogoszenis zaręczynowę i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczone są c % 


proc, drożej, firm z 


anicznych o 100 proc. A i 


W drukarni własne Piotrkoweka t0} 


15.XII. — GŁOS PORANNY — 1929. . 


DBUWIE DLA CAŁE) RODZINY! 


Chcemy dla każdego dobrać but 


z odpowiednią szerokością i długością, stosowny dla jego zawodu 


Od lat przeszło 30 jesteśmy samj wytwórcami, — Wykorzystajeję nasze doświadczenie i nasze rady. — Obdarzcie nas swojem zaufaniem, 


MĘSKI BUT 
z I-ma boksu, z najlepszą A wyc 
gumowy obcas . . „Zł 36.90 
ten sam fason komb, lak. z gabardi- 
ną także . 8% - Zł: 80.00 


MĘSKI PÓŁBUCIK 
najmodniejszy fason z prima boksu, 
czarny, bronzowy lub z l-a lakie- 
ru a” rc "a . . ZŁ 36.90 


MĘSKI PÓŁBUCIK 


s-eroki, dopasowany fason, wykona- 
ni: sportowe, pasowo szyty 
Zł. 36.90 


ELEGANCKI PANTOFEL 
z l-a atłasu, lekki i wykwintny w czar- 
nym i we wszystkich innych modnych 
kolorach i z . ZŁ 22.90 
Z pruneli jedwabistej w czarnym ko- 
lotsa 9, 9% Po Zł..12.90 


Solidke i 
OBUWIE Z 


dla pań z I-a czarnego lub z bronzo- 
wego boksu i w innych modnych ko- 
lorach . . e o . ZŁ 29.90 


godne 
UPKOWYM OBCA- 
SEM 


Elegancki, 
LUKSUSOWY PANTOFEL 
z l-a lakieru i zamszu, lub z pierwszo- 
rzędnej skóry w najrozmaitszych ko- 
lorach z ozdobami „  . Zł. 29.90 


Najmodniejsze 
DAMSKIE CZÓŁENKA 
z primalakieru lub zamszu Zł. 29.90 
z atłasu czarnego, lub w orc ‘niu ode 
powiednim do koloru każde: s> i 
ZŁ 2.30 
t jedwabistej pruneli w kolorze czar- 
nym . . . Zł 12.90 


LUKSUS DOSTĘPNY DLA WSZY- 
STKICH! 

Ostatnie i najmodniejsze połączenie 

w najwykwitniejszej formie. Przyszew 

i obcas z czarnego atłasu wytłacza- 

nego złotem, tył z gładkiego atłasu, 

również tylko . . « Zł 22.90 


DZIECINNY PANTOFEL 
z pasęczkiem z lakieru, lub skórzany 
w różnych odcieniach, lekki i wygodny 
do śniegowców, ceny podług rozmia- 
rów od Zł 9.90 do Zł. 19.90 


MOKASYNY DZIECINNE 
z podeszwą wiecznie trwałą — elasty" 
czną — gumową, z wytłoczoną głową 
indjanina. Ceny według rozmiaru 
„od Zł. 16.90 do Zł. 24.90 


SOLIDNY DZIECINNY BUCIK 


z l-a boksu ze skórzaną podeszwą, 
lekki i wygodny, ceny według roz- 
miaru á „Zł. 19.90 — 29.90 


NASZA SPECJALNOŚĆ—BUT 
na najsilniejsze mrozy — wyścielany 
wielblądzią sierścią (Kameelhaar) chro- 
ni od przeziębienia i reumatyzmu. Ce- 
na dla dzieci — 12.90 do Zł. 14.90 
damskie e a . Zł. 16.90 
męskie . . . . ZŁ 18.90 


ŚNIEGOWCE DAMSKIE 
czarne i bronzowe z l-a gabardiny e 
aksamitnym mankietem, najlepszy ga- 
tunek i gwarancja „  . Zł. 16.90 


ELEGANCKIE ŚNIEGOWCE DAM- 
SKIE 


całe gumowe do mycia, w modnych ko- 
lorach i połączeniach, odpowiednie na 
każdy bucik « > s Zh 19.90 


ŚNIEGOWCE DLA DZIECI | PA» 
NIENEK 


z mankietami lub bez, ceny podług 
wielkości .  . ZŁ 14.90 — 19.00 


WYSOKIE ŚNIEGOWCE LAKIERO» 
WANE 


(rosyjskie) . i . Zt. 36.90 


Oíwarcie 18 grudnia 1929 roku 
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Bruno Winawer: „Dodatek nadzwyczajny”. 


Od kilku miesięcy wychodzi 
we Lwowie pisemko miesięcz- 
nik „Filomata*. Wydanie to 
ukazujące się pod redakcją pro 
tesora Ganszyńca, ma na celu 
popularyzację wiedzy klasycz- 
nej wśród uczącej się młodzie- 
ży i zachęcanie jej do wykształ 
eenia klasycznego. Świetne pod 
każdym względem pismo za- 
skarbiło już sobie uznanie 
wśród szerokich kół wychowań 
eów i wychowanek szkół śred- 
nich. Jedyną chyba stroną u- 
jemną, acz zarazem wielką za- 
letą „Filomaty* jest wyjątkowo 
wysoko utrzymywany poziom 
treści. Toteż większa część ar- 
tykułów stanowić może lektu- 
rę nietylko dla ucznła, lecz 


cących się charakterów. Zanie- 
chanie  calokształtu wspólcze- 
snej kultury jest hasłem dla 
młodzieży zhyt krańcowem i ry 
zykownem, nawet wtedy, gdy 
przeciwstawia się jej wzamian 
krynicę kultury antycznej. 

Nas obehodzj w tym wypad- 
ku wyznanie Witilina samo 
przez się — wyraźne i wyjąt- 
kowo szczere być może właśnie 
dlatego, że wydrukowane zosta 
ło na skromnych łamach „Fiła. 
maty". 

Uderza nas owo wyznanie 
nie samo przez się: znamy po- 
glądy Józefa Wittlina na ideo 
wą i duchową wyższość kuliw- 
ry starożytnej, Dziwną, a ra- 
czej niepokojątą i symptema- 


dla każdego dorosłego umysłu | tyczną zarazem jest inna oka- 


interesującego się problematem | liczność: 


stosunek miłośnika 


wykształcenia klasycznego. Ale|antyka do kultury współcze- 
wobec tego, że pismo fo prze-|snej w znacznej części zbiega 


snaczone zostało dla młodełe- 
ty — wielką odpowiedzialność 
moralną ponosi każdy z wspól- 
pracowników „Fiłomaty, tem 
większą, tm poważniejszym jest 
łego artykuł. 

W jednym s ostatnich ns- 
merów tego miesięcznika znaj 
dujemy artykuł znanego poety 
miłośnika antyku,  tłomacza 
Odysset — Józefa Wittlina: „O 
konieczności wychowania bn- 
manistycznego”*. 

„i tutaj docieramy do vaj- 
większej bolączki naszej eywi- 
lizacji, na którą oma kiedyś 
umrze, jeśli jej w porę nie nda 
się ocalić: w tym pędzie na zła 
manie karku, w tym 'opętnń- 
czym wyścigu wynalazków i re 
kordów, ginie największy skarh 
ezłowłeka: jego dusza.“ Już 
ten jedyny cytat świetnie iju- 
struje myśl przewodnią autora: 
„aw pośpiechu, w uwielbieniu 
ilości środków, wyniesionych 
na słanowisko celów, tracimy 
naszą ludzką godność, stresz 
czającą się w tak pięknem 
jakże skromnem słowie: huma 
niz... A dalej już zaznacza 
poeta swój stosnnek do współ 
czesnej kultury i cywilizacji cał 
kowicie wyraźnie 4 bez wszel. 
kich ogródek:  „..dziczejemy, 
varbaryzujemy się; najpiękniej 
szą naszą świątynią, w któref 
serca nasze hiją pokłony — jest 
bank...“ 

Pomijamy okoliczność, iż w- 
wo wyznanie współczesnego põe 
ty i myślleiela ze znacznie wie- 
kszą przyjemnością czytalibyś- | 
my na szpałtach dowolnego pis 
ma, byleby nie tego, które prze 
znaczone zostało wyłącznie dla 
umysłów. niedojrzałych i kształ 


się z poglądami jednego z naj-|g 
większych zwołenuików i o- 
brońców ostatniego słowa na 
szej nauki i cywilizacji — Bru- 
nona Winawera. 

Jego świetny, utrzymany w 
oryginalnym humorystycznym 
tonie „Dodatek nadzwyczajny“ 
(wyd. „Biblj. Grosz.*) jest w 
pierwszym rzędzie pamfletem. 
na cześć naszych mostów stalo 
wych, naszych  aeroplanów, 
zeppelinów, samochodów rakie 
towych, czarodziejskich skrzy- 
nek radjowych, filmów dźwię- 


kiet i samolotów 
nych... 


"muje į pióro wypada z przera- 


| 
kowych i projektowanych ra-|wodem tego, że przyszły arche- 
kosmicz- ołog pękać będzie ze Śmiechu | udanych rozdziałów „Dodatku 


eji, skrzynki radjowe, potwor- 
ne krążowniki į zeppeliny... 2 
| tością wobec naiwnego pra- 
dziada będzie studjnwał nasze 
lat nauka zrobiła tak szalone depesze radjowe nasz potomek 
postępy. że naprawdę mamy który swą slubna podróż odbę- 
prawo uderzyć na alarm, ska. dzle conajmniej w samolocie 


Winawer miał rację, wyda- | 
kać z zachwyłu. bić brawo.| kosmicznym dookoła Marsa : 


jac „Dodatek nadzwyezajny“ 
do swej słynnej „Bocznej an- 
teny“. W ciągu kilku ostatnich 


tracić przytomność ilekroć po-| księżyca... Powieść humory- 
myślimy, co możę przynieść | słyczna i radosna nabierać za- 
nam najbliższe jutro... W ciągu ezyna nagle refieksyfuej powa- 
kilku dni dokonywamy Istu do gi, troski į niepokoju. W po- 
okoła świata, do Ameryki trwa godną komedję wplatać się za- 
teraz jazda krócej, niż ongi do czynają akordy ciężkie, sme 
sąsiedniego miasta, widzimy j tne, tragiczne... Bo nie o same- 
słyszymy na odłegłość, telegra-|go potomka chodzi.. 
fujemy wizerunki, oćmładza- | żeli z całej naszej kultury nie. 
my inwalidów į siarców.. Ale nie absolutnie dla wnuka na- 
rzecz najważniejsza: jesteśmy |szego nie będzie stanowiło «a. 
w przededniu rozwiązania za-|mo przez się żadnej wartości, 
gadki klimatu i w najbliższej | jeżeli więc cała nasza kultura 
niezawodnie przyszłości potra- |nłe zawiera składników sta- 


Leez je- 


fimy regulować pogodę, już ju-|łych, nie zawiera wartości nfe- | 


tro bodaj dwie pigułki zastaplą| zmiennych — na czem w 
głupie dania, w domach. obra- |takim  razłe polega jeji 
calnych dookoła swej osi, zni | właściwa treść, właściwa war. | 
kną ciemne pokoje... I przy: |tość, jej element wieczny, gdzie 
szły potomek... Ale tn właśnie | jest jej dusza? Ciało, forma za!“ 
zachwyt uczonego literata na- wsze umiera. Ale dusza jest 
gle urywa się, śmiech się zała. | wieczna. 

Gdzie więc jest dusza, nie-, 
żonych rąk.. Przyszły poto- śmiertelna dusza naszej kultu- | 
mek... Jaki będzie jego stosu- | ry?... 

nek do spadku, Który po nas| Spójrzmy w jej oczy. U- 
odziedziczy? Niestety... Wła- chwyćmy jej wzrok — narazie 
śnie ów pośpiech, owa fanta wzrok chwili, minuty, naatroja 
styczna, karkołomna, że tak po usposobienia; przestudjujmy 
wiemy, karjera naszej kultury| prasę codzienną i tygodniową— 
jest w pierwszym rzędzie do-|czytajmy nasze gazety... 
Następuje jeden z najbardziej 


oglądając nasze Środki lokomo- | nadzwyczajnego, następułą. 


NIEPRAWDOPODOGNE REKORDY 


Możecie wierzyć albo nie! — 
Pod tym tytułem wydał obecnie 
w Londynie książkę pewien zbie 
racz osobliwości, ukrywający 
się pod pseudonimem „Ripley“. 
W ksiażce tej zebrał on całą ma 
sę niewiarygodnych rzeczy, któ- 
re. miały miejsce w rzeczywisto 

Między innemi opowiada on o 
najdłuższej walce bokserskiej 
która trwała 7 godżin i 19 mi- 
nut. Ta osobliwa walka odbyła 
się 6 kwietnia 1893 roku między 
Jackiem Burke i kolorowym bo 
kserem Andy Bowen; walczyli 
ze sobą 110 rund, a najdziwniej 
sze było to, że po 110 rundzie 
sędzia przerwał walkę i ogłosił 
ją za „nieważną“, 


Innym „cudem“ jest historja 
o siedmioletnim chłopeu, który 
umarł na uwiąd starczy. Chło- 
piec ten, Charles Charlesworth 

urodził się w Staffordshire; gdy 
miał cztery laty wyrosła mu gę- 
sta broda, a w chwili śmierci 


cała jego twarz pokryta była węgierska para, Janosz Roven i, 
głębokiemi zmarszczkami; wło-| jego żona Sarah. „Janosz į Sa-| 
sy i broda w siódmym roku je- rah“ — tak pisze Ripley, sU- | 
go życia były zupełnie siwe, głos rodzili się we wsi Stradowa na 
drżący, chód — chwiejny į star- Węgrzech i i tam zmarlj oboje. Ja | 
czy; chłopiec ten umarł ze wszel| nosz mając 172 lata, a Sarah — 
kiemi oznakami  uwiądu star-| 164 lata; byli onj przez 147 lat 
czego. iprzykładnem małżeństwem, 
więc prawie po raz trzeci mieli 
święcić złote wesele. Umarli o 
boje prawie tego samego dnia, 
Przy łożu śmierci staruszków 
stał ich 116 syn i dwuch wnu- 
ków'. , 
Czy uwierzycie, 
wszyscy chińczycy, 
rzędami, po cztery osoby, za- 
częli marszerować przed nami, 
parada ta nigdyby się nie skoń- 
czyła? A jednak jest to praw da 
26.280.000  chińczyków 
przemaszerować przed nami 
ciągu roku, ale ponieważ 
rok rodzi się 80 miljonów no- 
wych chińczyków, wciąż będa 


Rekord w dziedzinie chorób 
os'ągnał bezwzględnie ameryka: 
nin Henry Symthe, który do 
47 lat przeżył 148 poważnych 
operacji; leżał przeszło 200 go- 
dzin na stole operacyjnym; ale 
mimo to jest on dzielnym kup- 
cem i szczęśliwym małżonkiem. 
Innym „cudem“  wykopanym 
przez „Ripley'a* jest światowy 
rekord w ojcostwie. Rekord ten 
trzeba bezwzględnie przyznać 
niegdyś sławnemu władcy Ma- 
rokka, Mulai Ismail, — książę 
ten bowiem miał z ficznemi swę 
jemi żonami 548 synów į 340 có 
rek. 


Rekord w dziedzinie długości|i marsz ten nigdy się nie skoń- 
małżeństwa ustanowiła jakoby! czy. 


że 


w 


i fatalna przysługę. 


gdy by wym“, Winawer 
ustawieni | nadzwyczajnym 


nadchodzić nowi synowie nijela | życiu, 


stronice, gdy czytelnik nie wie 
ca ma czynić: pękać ze śmie- 
chu, czy wyć i ryczeć z bólu. 
Większa część naszej prasy.» 
Odbicie kultury... Gdyby Krzy- 
sztof Kolumb odkrył dzisiaj A- 
merykę — niejedna gazela ns- 
tychmiast przytoczyłaby ową 
wiadomość pod tytułem: „Uze 
go się pehasz na afisz skera 
nie wiesz, gdzie trafisz?" Udy 
by Galileusz w pewnym kraju 
oświadczył dzisiaj wobec tero- 
ru inkwizycji, że ziemia się nle 
obraca — gazela natycimiasł 
zatryumfowałaby: „U nas 
nie, szanowny panie G.!«... 
Napoleon słę cofa z pod Mo. 
skwy.. Gazeta: „Co ci ło, co ct 
to — ezy ei oczko podbito?,..* 
Newton dowodzi, że księżyce 
przyciąga cialb. Gazeta: „Iza 
ak, to nie dla ciebie, zastaw 
księżyc na niebiet...* 
Powiedzmy... - Ale prasa 
to przecież tylko wzrok danej 
chwili, spojrzenie. Jeżeli chodzi 
ù duszę — posiada ludzkość je 
inne prawdziwe odbicie, putr- 
żne zwierciadło — literaturę, 
Ze smutkiem przytacza Wí. 
|nawer konkluzję. do której aof 
|dzie niezawodnie „przyszły ar- 


| ceheolog: „+... Zdaje się, że nieja: 


cdda}  ludzium 
wynaisziszy 
cztionki ruchome, Nie możemy 
doszukać sie żadnej treści w 4a 
bytkach z owych czasów i tak 
zwane wallncey są Jedną 2 


ki Guienberz 


, największych zagadek w areke 


| ologi“... 
Najmniej udanym jest osta 
tni rozdział powieści: „o ksiyż 
kach najlepszych.. Rozumie 
my  zakłopotacie autorn sa 
myśl o tem, że przyszły pota. 
mek zainteresuje się literaturą 


swych przodków. Nie przeczy: 
my, że książki Wellsta umiczą 
da naiłepszych dzieł literatury 
współczesnej. Ale _ wlaśnie 
Welis należy do zawiętych wrs- 
gów noszęj kultury, więc dzie: 
ła jego nie moga być odbiciem 


jej duszy, Inb też odbiciem je 


Eddington 1 
do Ntaraturx 


dnostronnem... 
Jeans nie należe 
pięknej. 

Jak w swym „Długu honoro. 
iw „Iodatku 
zbyt pobíež- 
nie traktuje problenzaty pierw- 
szorzędnej wagi, Literatura t 
prasa jest tylko odbielem życia 


może | i sama przez się nie jstaicje, 


Literatura współczesua inst 


CO | hezwartościowa į niemu w niej 


bo niema jej w cale 
niema jej w naszej kul: 


duszy, 


turze. a 
Racje ma Wiftlio 


= 15.XII. — „GŁOS PORANNY" 


PIOTR MENDELSON 
P 


SURREALISTYCZNY FILM 


— 1929 
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otwiera przed wielkim niemową imponujące możliwości rozwoju 


Nie ulega wątpliwości, że nie 
można jeszcze dzisiaj mówić o sur- 
realistycznym filmie, jako o kate- 
gorji istnłejących już form filmu. 
Przedewszystkiem dlatego, że film 
surrealistyczny jest tworem naj- 
uowszych czasów, ponieważ obraca 
się jeszcze w dziedzinie ekspery- 
mentów, ponieważ niewielu dotąd 
poznało jego oblicze i wobec tego 
Jest szerokim kołom publiczności 
zupełnie nieznany. Z drugiej strony 
jednak pierwsze obrazy ukazały 
znawcom takie perspektywy, tak 
wyraźnie już zarysowaną nową 
formę wyrazu, że uważają „oni, iż 
mogą już śmiało mówić o istnieniu 
filmu surrealistycznego. 

Czem jest i co oznacza surrea- 
lizm — to pytanie domaga się od- 
powiedzi przedewszystkiem u nas, 
gdzie, z wyjątkiem. nielicznych 
kół literackich, mało się o tych 
rzeczach wie i mówi. Bowiem sur- 
1ealizm jest francuskiego pochodze 
nia i posiada jeszcze wybitnie 
Francuskie oblicze, Jego twórców 
znajdziemy wśród młodych i naj- 
młodszych przedstawicieli nowej 
francuskiej literatury; tutaj zostal 
on jakby wynaleziony, tutaj go po 
raz piewszy, a mianowicie, w po- 
ezji, zastosowano, W pierwszym 
rzędzie dwa nazwiska, mające w 
Paryżu dobrą markę, muszą być 
nazwane: francuski esaista i nowe- 
lista, Louis Aragon, 1 znacznie 
młodszy poeta Rene Crevel: Ara- 
gon dątychczas rozwijał progra- 
mową stronę surrealizmu, a Crevel 
w pięciu czy sześciu utworach nar- 
racyjnych nadał temu kierunkowi 
żyjącą formę artystyczną, wciąga- 
jąc surrealizm w orbitę życja ludz- 
kiego, 

Zgodnie z jego istotą należy uwa 
żać surrealizm za specjalny świato 
pogląd intelektualnego 1 duchowe- 
go życia. Akcent spoczywa na łącz- 
niku „ł* Bowiem nie chodzi tutaj 
gni o skomplikowaną  spekulację 
intelektualistyczną, ani wyłącznie 
o mistyczną psychologię analitycz- 
ną. Surrealizm obejmuje jedno i 
drugie, ba, nawet włącza w krąg 
swego działania sprawy cielesne 
jako najważniejszy czynnik, ujmu- 
jąc człowieka jako całość. Surrea- 
lizm oznacza w dosłownym przekła |> 
dzie „ponadrzeczywistość*. Okre- 
śla on te zjawiska, które rozgrywa- 
ja się poza, a racz. ponad zewnętrz 
ną rzeczywistością. Ujmuje on to, 
co jednocześnie we wnętrzu czło- 
wieka rozgrywa się, podczas gdy 
czyny psychiczne i fizyczne są tt- 
zewnętrzniane. Chce on wyrazić to, 
co nigdy w życiu nie staje się sło- 
wem, a mianowicie asocjację. Pró- 
buje wyrazić toczące się z zawrot- 
ną szybkością asocjacje mózgu i 
duszy, rozgrywałące się podczas 
zwykłego prawdziwego zdarzenia. 
Człowiek naprzykład ostrzy brzyt- 
wę i podczas tej czynności biegną 
asocjacje: mianowicie, że mógłby 
komuś poderżnąć gardło, że mógł- 
by sam siebie dotkliwie zranić, 
uszkodzić swoje ubranie, zamordo- 
wać ukochaną, odciąć psu ogon — 
Wwszystlde te kwestje, które w rze- 
czywistości  przymykają przez 
mózg człowieka, gdy trzyma w rę- 
kü brzytwę, Jest to jaskrawy przy- 
kład, ale dałe może wyobrażenie 
o stosunku surrealistycznego zh- 
wiska do Tilmu. Rene Crevel wy- 
razit istote realizmu w następujący 


sposób: „Surrealizm nie jest kwe- 
stją stylu. Oznacza on przywróce- 
rie wolności duchowi, dąży do te- 
go, aky rozsądek ustąpił wyobraź- 
ni miejsca, które się jej należy. Ten 
rozsądek, z filozoficznego punktu 
widzenia, może być uważany za 
swego rodzaju adjutanta inteligen- 
cji. Chodzi bowłem o uznanie inne- 
go zagrzebanego już realizmu, bę- 
dącego tajemniczym- realizmem 
ducha“, 

W ten sposób dokumentował się 
surrealizm początkowo w młodej 
literaturze francuskiej, stając się 
ostatnio jednym z najważniejszych 
jej prądów. Jak jednak wygląda 
przeniesienie tego światopoglądu 
z poezji na fllm? Jakie możliwości 
otwierają się, w jakim stopniu ta 
transpozycja jest wogóle możliwa, 
jaki jest stosunek do normalnej, re 
alnej akcji? Mamy obecnie pierw- 
szy przykład w postach obrazu 
„Pies andaluzyjski',  reżyserowa- 
nego przez Dnucłosa ze znakomi- 
tym aktorem Bakczewym. Obraz 
ten niedawno demonstrowano w 
Paryżu. Aby dać chociażby pobież 
ne pojęcie o charakterze tej sztuką 
lilmowej, pozwolimy sobie przyto- 
czyć poniższy szkic, zastępujący 
streszczenie: 


| 


Wieczór, przy oknie balkonowem 
człowiek ostrzy brzytwę, pasmo 
chmur przecina ma niebie pełnię 
księżyca, pojawia się oko, ostrze 
dotyka go, przecina gałkę, kapie 
krew, człowiek, niezwykle przyo- 
dziany, pędzi przez ulice na rowe- 
rze, mając na plesiach skrzynecz- 
kę, spada z roweru, leży bez ru- 
chu, jakaś kobieta widzi ten wypa 
dek, spieszy na ulicę, podnosi ofia- 
rę, następnie rowerzysta znajduje 
się u niej, na łóżku, Kobieta obser 


'wuje go pojawiają się asocjacje, 


pożądanie, lęk i miłość w nieu- 
chwytny sposób pomięszana, na- 
gość w najjaskrawszej formie z 0- 
bydwuch stron, przebudzenie, 
transpozycja do rzeczywistości, go 
nitwa po pokoju, Kobieta przymy 
ka dłoń mężczyzny drzwiami, Czu 
je on swędzenie, krew ną jego Tę 
ku, setki mrówek, które ją biją. 
Nagle zbłegowisko na ulicy, od- 
cięta ręka leży na asfalcie, obser 
wuje ją biada dziewczyna o prze- 
dziwnym wyrazie twarzy, nadcho- 
dzi policja, zabiera martwą rękę, 
kładzie ją do Skrzyneczki, dziew- 
czyna trzyma tę skrzyneczkę, pa- 
trzy bezmyślnie w ulicę. Nadjeż- 
dża auto, 


— z powrotem: człowiek leży zno co można 


przejeżdża dziewczynę | najsiiniejszem, 


wu na łóżku, wchodzi ktoś inny, 
każe mu wstać, wyrywa mu skrzy 
neczkę z ręki, przerażenie i lęk u 
obydwuch, skrzyneczka wylatuje 
na ulicę. Ofiara stoi przy ścianie, 
tyłem do widza, będąc uosobie- 
niem lẹku, Trzyma w rękach dwie 
książki, odwraca Się, książki przyj 
mują kształt rewolweru, padają 
strzały, napastnik pada trupem, O- 
braz w parku, strzały, jakiś czło 
wiek pada, dwaj ludzie przechodzą 
obok, wysoki grubas i mały kü- 
Jas, śmieją się, znikają. Znowu w 
pokoju, człowiek ma wizję, iż na 
powrozie ciągną dwa fortepiany, 
na których leżą  zarżnięte konie, 
przewraca się, ukochana grozi mu 
rakietą tennisową, która przyjmu- 
je Kształt rewolweru, Inny obraz, 
końcowy, nad morzem — niężczy- 
zna | kobieta spacerują po wybrze 
żu, znajdują dziwną skrzyneczkę- 
otwierają ją, mie znajdułą w niej 
nie, wrzucają ją do morza itd, — 
obraz gaśnie. 

Trudno oddać słowami przebieg 
akcj. W tej formie muszą 5ię one 
bezwzględnie wydawać  pozhawio- 
re wszelkiego sensu, idjotycznemi. 
Ale na obrazie staje się to czemś 
najokrutniejszem, 
człowiekowi pokazać. 


H. LEM 


Śpiewający błazen 


Misźorja Al Jolsoma, kióry „zrobil“ film 


Nie wynalazł go -- wągóle 
niewiadomo, kto się najbar- 
dziej przyczynił do tego zbio- 
rowego wynalazku, le ga 
„zrobił“, 

On, Al Jolson, „śpiewający 
błazen“, „mamusi synek“, du- 
ma į postrach Hollywood. 

On, Joley, jak go nazywają 
pieszczotliwie przyjaciele, vul- 
go Asa Yoelson, syn żydowskie 
go emigranta. Asa śpiewał w 
trzeciorzędnych kawiarniach 
Asa miał zostać kantorem, ale 
nie chciał. Długie dnie | noce 
musiał głodować, aż wreszcie 
wygrał „wielki los“ (który pa- 
da tylko w U, S. A.). Dziś yara- 
bia 15,000 dolarów tygodniowo 
i codzień odbywają się o niega 
prawdziwe licytacje — 15.000. 


17.000... 20.000 dolarów... «o 
chce... ile chce... 
On, Al Jolson, który przed) 


kilku laty był nieznanym śpie- 
wakiem na Broadway'u, dziś 
jest pierwszą (i jedyną) gwiaz- 
dą filmu dźwiękowego! 

Joley jest i w życiu błażeń: 
skiem dzieckiem, Jolev jest sen 
tymentalny i naiwny. Nigdy 
nie można przewidzieć, kiedy 
śmiech jego przejdzie w płaca... 

Oficjalnie mieszka on w naj- 


elegantszym hotelu w Holly: 
wood. W rzeczywistości zaś 
gnieździ się na przedmieściu 


posiada tylko sypialnie i fadal 
nię, j to razem z Ruby Keeler. 
drugą żoną. Gdy przychodzi| 


dziennikarz na wywiad, AI iest| kowo - mówiony, postawiła 
zakłopotany, nie wie, co ma wszystko na jedną 
mówić i co mówić powinien, i nie rozczarowała sie. Jo-' 


śpiewający 


Ale, kiedy zaczyna mówić, o: 
świadcza, że nigdy już nie bę 
dzie grał murzyna. Czy pan wi- 
dział mnie w „śpiewaku jazzban 
du“? — Czy nie wyglądam, jak 
John Barrymoore? -— Murzyna 
więcej grać mie będę!... 

Potem opowiada, że w „Śpiewa 
jącym błaźnie* w scenach z 
„Sonny boy“ zawsze zaczynał 
płakać. Dlaczego? Sam nie wie 
może dlatego, że zawsze odczu 
wał również tęsknotę za dziec- 
kiem... 

(0) swojej przeszłości bardzo 
niechetnie mówi z reporterami 

— Przecież już tyle o tem pt 
sano. Dlaczego panowie tego pa 
prostu nie przeczytacie? 

W towarzystwie jest bardzo 
niebezpieczny. Człowiek, który 
zrobił „film dźwiękowy“, abso- 
Jutnia nie zna zasad dobrego 
tonu. 

Jest zawsze zajęty. O ile aku. 
rat nie występuje w jakiejś re- 
wji lub filmie, pracuje mnd 
tem, aby być Al Jolsonem. Q- 
hecnie najchętniej filmu je. Jesz 
cze przed kilku laty nie chciał 
słyszeć o filmie; miało to swoje 
przyczyny. Próbował kiedyś do 
stać się do filmu — ale odmó- 
wiono mu, jako człowiekowi 
„bez talentu". 

O „śpiewaku jazzowym" Wy. 
raża się bardzo źle, choć to bvł 
«żart jego sławy w dziedzinie fi 
mu dźwiękowego. Fir'na, która 
wyprodukowała ten film dźwie 


kartę | historji kina. 


ley okazał się kartą szczęścia 
Al podpisał kontrakt, ale wkrót 
ce potem poczuł się bardzo nie- 
szczęśliwy. Krzyczał, płakał i 
nie chciał pójść do atelier. 1 
grał „áe“ — fachowcy, którzy 
widzieli ten film w częściach 
wzruszali ramionami i uśmie- 
chali się złośliwie. Dyrektorzy 
towarzystwa filmowego, którzy 
zaangażowali Jolsona, posiwieli | ; 
w sile wieku, Gazety pisały: 
„Warner robi próby z filmem 
dźwiękowym, które są skazane 
na niepowodzenie". Gdy film 
był gotowy, żadne kino nie 
chciało kupić aparatury do te 
go wyświetlania. Firma, która 
wyprodukowała obraz, musiała 
sama zainstalować potrzebne 
aparaty w jakiemś kinie. Następ 
nie nadszedł dzień premiery 
Histarycznej premjery filmu 
dźwiękowego, która się odbyła 
w nowojorskim „Capitolu“. 

Tego wieczoru narodził się 
film dźwiękowy. Gdy Joley śpie 
wał Kol- Nidrei przy łożu swe: 
go umierającego ojca, 3.000 tu: 
dzi płakało tak głośno, że pra: 
wie się już nie słyszało śpiewa. 
ka. Przez 17 tygodni, trzy razy 
dziennie wyświetlano ten obraz 
Po tych 17 tygodniach 60 kin 
now ojorskich zakupiło aparatu: 
ry do wyświełłania filmów 
dźwiękowych i prawie wszyst- 
kie firmy, produkujące obrazy 
przerzuciły się na filmy dźwię: 
kowe. 

Nowa era rozpoczęła się w 

Joley „zrobi 
film dźwiękowy. 


Nie ulega wątpliwości, że ogląda- 
nie takiego filmu wymaga nielada 
nerwów. W wypadku, który opisu- 
ję, publiczność gwizdała 1 tłumnie 
opuściła salę. Trudno o silniejszy 
dowód, że obraz ma siłę przeko. 
nywującą. Wystarczy fakt, że sło- 
wa okazały się absolutnie nieodpe 
wiednie do zilustrowania akcji. Tu- 
taj właśnie obraz zajmuje swe 
właściwe miejsce. Tu wreszcie moi 
na dać wyłącznie przeżycia duszy, 
bez akcji, bez tekstu i napisów. 
Ostrzejsza analiza zjawisk asocja- 
cyjnych nie da się wcale pomy- 
śleć, A przytem jakaż obrzydli- 
wość, jaka haniebność, jaka na- 
gość i jaskrawość cehuje te aso- 
cjacje! Od czasów pierwszych 
dzieł Freuda pokazano tutaj zno- 
wu po raz pierwszy, jakim dołem 
kloacznym może być 1 często jest 
dusza ludzka! 


Nie należy przeceniać znaczenią 
surrealistycznej sztuki odtwórczej. 
Ale nie wolno się równięż od niej 
odwracać tylko dlatego. że nerwy 
wystawione są na ciężką próbę. 
Nie wolno oczekiwać filmu z akcją 
ydy się idzie na film surrealistyca 
ny. Trzeba pamiętać, że to, Co Po 
wyżej zostały naszkicowane, trwa 
około 20 minut, że w rzeczywistoś. 
Gł te asocjacje zajęły czas może tyl 
ko kilkunastu sekund. Jakaż pre- 
cyzyjna robota, jakie możliwości 
detalizowasia! 


Ani przez chwilę nie twierdzimy 
že film surrealistyczny będzie kie 
dyś Hlmem właściwym, tak samo, 
jak nie sądzimy, że film absolutny 
jest lilmem przyszłości. Ale widzi- 
my w tej pierwszej próbie bezcen- 
ny materjał filmowy, sądzimy, że 
film z akcją w momentach najwyże 
szego psychologicznego napięcia 
będzie musiał w przyszłości opero 
wać surrealizmem. Wszystkie mar 
kowane Symbole, któreśmy prze- 
żywali dotychczas, bledną nie do 
poznania w obliczu tych możliwoś 
ci, Surrealistyczny fiim stanie się 
częścią tilmów, zbogaci go w nieo- 
czekiwanym zgoła stopniu, jeśli bę 
dzie konstruowany przez prawdzi- 
wych psychologów. Bowiem jedna 
rzecz je ulega wątpliwości, a miła 
nowicie, że te nowe możliwości wy 
magają w o wiele większym sto- 
pniu fachowców filmowych najwyż 
szego gatunku. Kto tutaj nie zna 
człowieka i jego wewnętrznego 0- 
blicza, ten nie będzie w stanie stwo 
rzyć nawet rzeczy znośnej, To jest 
pewne. Ale kto wraz z piszącym 
w te słowa wierzy, że niema dła 
filmu rzeczy bardziej niewiarygad 
nych, niż cztowiek, kto wraz z nim 
sądzi, że żaden nowy reealizm ł 
żadne metody Hollywoodu nie mo- 
ga dorównać uczciwemu 1 bezli- 
tosnemu uchwyceniu na płótnie 
człowieka, — ten będzie miał rów- 
mież dość nerwów, ahy ogladać na 
filmie podświadomość swojej isto- 
ty. Takiego człowieka nie odstra- 
szy żadna obrzydliwość, jeśli wzbo 
gaci się e jedną tajemnicę istoty 
ludzkiej, W tym sensie wlaśnie 
film surrealistyczny winien być 
powitany, jako wielka nadzieja 
przyszłości. Ale łaskawa bogtni fil- 
mu niechaj czuwa nad tem, aby ten 
bezcenny materjał nie dostał się w 
niepowołane ręce. Oznaczałoby ta 


«| bowiem kompromitację, jakiej Jesz 


cze świat nie widział. 


ALFRED POLGAR. 


Proszę 


Podsądny został oskarżony © 
morderstwo, którego nie popełnił. 
Nikt mie wierzy w jego winę, praw 
dopodobnie nawet ci, którzy orze- 
Kl, że jest winny. Gdy przeczyta- 
no wyrok, na mocy którego ska- 
vany został na cztery lata ciężkie- 
go więzienia, wydarł mu nę z pier 


si głośny okrzyk, 
Przewodniczący, człowiek do- 
brze wychowany, poczuł się dot- 


Kniętym. Podczas całego procesu 
był bardzo uprzejmy, teraz więc 
przerwał odczytywanłe wyroku i 
wyrzekł wzniosłe słowa: „Proszę 
się zachowywać przyzwoicie!“ Na- 
pomnienie to wleciało bezwzględne 
mu człowiekowi w jedno ucho, a 
wyleciało Bóg raczy wiedzieć któ 
rędy; uginające się pod brzemie- 
niem cierpienia serce szukało na- 
dal głośnego wyrazu; wreszcie 
skazany omdlał | został wyprowa- 
zony z sali sądowej. 

Na sali sądowej bowiem musi 
mię każdy zachowywać przyzwoł- 
$, nawet oskarżony. Niema wy- 
jątków. Równość pod względem 
obowiązków. Zresztą oskarżony 
mógł wziąć przykład od innych, 
jodtwórców tego widowiska Sądowe 
go. 

Przewodniczący odczytał wyrok 


głowy wysoko 


się zachowywać przyzwoicie! 


cuchami, straż sądowa również nie 
zdradziła się żadnym drobitym ru- 
chem. Jednem słowem — wszyscy 
godnie przyjęli "wyrok, który 
brzmiał: „4 lata ciężkiego więzie- 
ma“, Jeden tylko oskarżony krzy- 
czał. 

Trudno, ale nieraz zdarzają się 
w życiu ludzi fakty, które muszą 
ich poruszyć, Gdyby każdy chciał 
natychmiast dać temu wyraz, to 
wśród ogólnego krzyku niktby nie 
zrezumłał swoich własnych słów. 
Dlatego też twórcy cywilizacji wy 
myślili tak zwane przyzwoite za- 
chowanie się. Jest tę rodzaj atmo 
sferycznej nadbudowy, która tłumi 
głosy między ludźmi, zmusza do © 
panowania ich ruchów i zmniejsza 
jaskrawość w ich wzajemnem ob- 
cowaniu, Każdy wbyczajny czło+ 
wiek produkuje trochę tej atmosłe 
ry, a korzysta z dobrodziejstw o- 
wej całkowitej nadbudowy. Jest 


to jakby podatek duchowy. Za to 
dusza może wędrować po brukowa 


plecami, gdy mu odczytywał wy- 
rok, rzęczoznawea przesłanłał s0- 


nych ulicach, w razie, gdy jej coś, bie dłonią usta, gdy kasłał, nikt z 


zagraża, może prosić o pomoc po- 
sterunkowego, a w razie potrzeby 
może wejść do szałetu. 

Ow przewodniczący łe powłe- 
dział: „Proszę się opanować“, albo 
„Proszę się uspokoić“, lecz „Pro- 
szę Się zachowywać przyzwoicie”, 
Tak powiedzłał do człowieka, któ- 
rego napiętnował, jako morder- 
cę i którego potępił. Wyrzucił go 
z groną ludzi przyzwoitych, a żą- 
dał od niego, aby ten fakt przyjął 
jek człowiek przyzwośty. W dó- 
brem towarzystwie nie dopuszcza 
się natury do głosu. Prokurator 
również nie głosił swego tryumfu, 
gdy się dowiedział o swem zwy- 
cięstwie nad oskarżonym, nie dziw- 
nego więc, że i oskarżony nie po- 
winien był krzyczeć. Przewodni- 


czący nle edwrócił się do niego 


przysięgłych nie położył nóg na 
ławce — zatem i morderca, nawet 
gdy nim mie jest, winien był zacho- 
wać się przyzwołcie. 

Jak właściwie powinien się za- 
chować niewinny, któremu oznaj- 
misją, że został skazany na czie- 
ry lata ciężkiego więzienia, Przepi- 
sy, które normują stosunki w do- 
brem towarzystwie, nie omawiają 
tego wypadku. Na wiele żŻenują- 
cych pytań, wobec których nieobli- 
czałne życie stawia przyzwoitego 
człowieka, przepėsy owe dają odpo 
miedź. Np. Jak należy jeść ostry- 
gi? Czy gdy mężczyzna wchodząc 
do botelu w towarzystwie damy 
powinien damę najpierw przepuś- 
cić? Ale żaden „savułr vłyre* nie 
wzmiankuje nawet o tem, w taki 
to przyzwołty sposób powinien się 


zachować niewinnie skazany, Czy 
obowiązkiem jego jest podzlęko- 
wać najpierw przysięgiym, a po- 
tem prokuratorowi? Czy odwrot- 
we? Czy słowami? Czy ukłonem? 
Czy podczas odczytywania wyroku 
powinien głowę lekko pochylić, 
czy też ma z ufnością patrzeć w 0- 
czy przewodaiczącego? Czy gentla 
man powinien w takim wypadku 
mieć minę surową czy też uśmie- 
chać słę boleśnie? O fałszywy krok 
jest bowiem ogromnie łatwo! He 
lat więzienia pozwala skazańcowi 
zblednąć? He łzy romć? 

Ale w każdym razie — krzyczeć 
— to nieprzyzwoicie. Jest nieodpo: 
wiednie, zwraca ogólną uwagę, 
śwładczy o złem wychowaniu, de- 
nerwuje łaunych, łamie przepisy, 
które obowiązują ludzi dobrze wy 
chąwanych, Niewianie skazany pa 
włnłen panować nad sobą, podob. 
ide jak prawo panuje nad nim. 


— Miłość mówi Bernard 
Shaw i potrząsa swą siwą glową 
— ma znaczenie tylko jako socjal- 
ne i biologiczne zjawisko. Jest ona 
bezosobową namiętnością. W sa- 
mej rzeczy jest ona najbardziej 
bezosobową ze wszystkich namięt- 
ności, Żaden pisarz, nawęt Szeks. 
pir, lub Balzac, me może miłości 
samej przez się uczynić Interesu- 
jącą. Większość wielkich powseści 


Spór dzicijowy 


o południowo-wschodni węgieł Polski 


Pod tym tytułem wyszło z dru- 
kami D. O. K. Nr. IV w Łodzi: na- 
kładem autora dzieło zranego ad- 
wokata łódzkiego Dr. Eugenjusza 
Nawarskiego, bylego wojskowego 
sędziego okręgowego i prokurato- 
ra przy wojskowym Sądzie okręga- 
wym, podpułkownika K. 8. w st. 
ep. 

Treść dzieła uwidoczniona jest 
w najogólniejszych zarysach w sa 
mym tytule. Na podstawie źródło- 
wych badań dochodzi autor do 
wniosku, że kraje między Prype- 
cią a Karpatami, a w szczególnoś- 
vi polskie Podniestrze, są dziedzina 
mi rdzęnnie polskiemi. Na później- 
sze zmiany etnograficzne na nieko- 
rzyść połskości wpłynęiy tu naj- 
pierw okupacja Rurykowiezów ki- 
jowskich, następnie wyodrębnienie 
się tych dziedzin pod władztwem 
Rościsławiczów i Romanowiczów, 
tzęste najazdy węgrrw, tatarćw i 
turków, — wreszcie silny wpływ 
kościoła grecko - słowiańsk:go i 
stosunków społecznych kozączyz- 
uy, sztucznie podniecanych przez 
państwa zaborcze Austrię i Rosję 

O utrzymanie tu pierwotnego 
stanu narodowego i p.litycznego 
prowadzi Polska tysiącletnią, zwy 
eięską ostatecznie walkę z liczne- 
mi potęgami państwowemi, narodo 
wemi, społecznemi i kościelnemi. 

Autor dzieli okres tej walki 
trafnie na poszczególne charakte- 
rystyczne etapy, co prowadzi do 
lepszego zrozumienia istoty waiki. 


Historyczne tło, uzupełnione 
przy braku źródeł wynikami ba- 
dań archeologicznych, lingwistycz 
Lych i geograficznych, e ile roz- 
chodzi się o okres przedhistorycz- 
ny, wyniki których autorowi nie 
są obce — daje podstawę do wy- 
ciągnięcia prawnych konsekwen- 
cji. 

Dowświadczenia z ostatniej wój- 
ry wypierają autora w  zajętem 
przez niego stanowisku, że tylko 
dla Polski może być miejsce w o- 
mawiamych dziedzinach. 

Dzieło rozwinięte nai podstawach 
prawnych, historycznych 1 strate- 
gicznych mogło wyjść tylko z pod 
pióra prawnika, a zarazem hiSto- 
ryka i wojskowego. 

Autor uważał słusznie za rzecz 
wskązaną poruszenie zagadnienia 
Grodów Czerwieńskich, do którego 
wniósł Szereg oryginalnych ta- 
któw i poglądów. 

Mimo tematów naukowych jest 
„Spór dziejowy* utrzymany w po 
toczystym i przystępnym dla wszy- 
stkieh styłu. 

Ze stanowiska narodowego jest 
„Spór dziejowy* pożytecznym ná- 
bytkiem literatury 1 zasługuje na 
polecenie najszerszym kręgom pol 
skiego społeczeństwa. 

Poruszony temat może jednak 
z pożytkiem zająć także naszą po- 
Ltykę krajową i zagraniczną. 

Skład główny — księgarnią Ge- 
bethnera i Wolfa w Łodzi, 


' — Mz, Skaw, sławny paychoana- 
lityk, uważa, że pan wogółe nie 
rozumie miłości. Twierdzi on, że 
pan obrabował z czaru najsżynniej- 
szą hłstorję miłosną w dziejach 
ludzkości, że zdegradował pan do 
rzędu krotochwii najgłębszą w hi- 
storji świata romantykę dwojga 
zakochanych — miłość Cezara 1 
Kleopatry! Psychoanalłtycy uwa- 
żają, że cierpi pan na jakieś niedo- 
maganła, które czynią p ana nie- 
zdolnym do oceniania miłości tak, 
dak na to zasługuje. 


Shaw śmieje się.  Spaceruje 
wzdłuż swsgo pokoju. 
— Przypuszczam, że nazwie 


mne pan ascetą, gdy powiem panu, 
że na swój sposób jestem łableżni- 
kiem, Ciało łudzkie udziela rozma- 
itych kojących przyjemności, pomi- 
jając zmysły lub środki oszałamia- 
jące. 

— Mówiłem ostatnio z wielkim 
współozesnym pimarzem, Gilbertem 
Chestertonem. Twierdzi on, że pan 
oddzisła swój intelekt od ciała, po- 
nieważ lubi pan odczuwać swą wyż 
szość nad ciałem ! ponieważ życzy 
pan sobie, aby pański duch szy- 
dził z funkcji fizycznych. 

— Nie szydzę wcale z mołch 
funkcji Rzycznych. W gruncie rze- 
czy pielęgnuję moje ciało g wiele 
lepiej, niż ci ludzie, którzy żywią 
się rozkładałącemi produktami 
zwierzęcemi, a co się tyczy miło- 
ści, jestem jedynym pisarzem, któ 
ry pozwala swym ludztom mówić 
tak, jak mówią w rzeczywistości, 
gdy są zakochani, Pokazuję miłość 
taką, jaką ona šest, 

— Według układu. zawartego 


przez Świat cywilizowany | scenę, 
która go odbija, niewolnę nam po- 
kazywat na scenie pewnych fizycz 
nych faz miłości, Zblikłam się do 


_ edpowia- | tego kręgu uczuć w jednej z moich 


sztuk. Nie może być nie bardziej 
realistycznego od rozmów, Które 
OS sobą. osoby mojej 
satałej. tą nikt, prócz pewnej 
starej damy dworu, nie poznał się 
na tem, jak ryzykowna była satu- 
| . 
— Jaka sztuka? 

Skaw patrzy przez okno i nie od. 
powizda. 

— Ch sia stało z zakochanymi 
w tej sztuce? 

— Seema miłosna zostaje przer- 
wana. 

— 0 ile się nie mylę, 


pańska 


a rozmowy z a. B. Shaw'em 


jest okropnie nudna, Zbiór wiełkich 
powieści miłosnych mógłby nieje- 
dnem wycłsnąć z oczu łzy rozpa- 


nawa sztuka „Oesarz z Ameryki, 
w której pewna dania probuje za- 
trzymać przy sobie przemocą męż- 
czyznę, zawiera wielce namiętuą 
scenę. 5 

— Próbuje oma zatrzymać gQ 
przy sobie — odpowiada Shaw — 
ale u nieh obojga mie chodzi wcale 
o alere miłoszą, Chodzi o damę, z 
którą król chętnie rozmawia, Roz- 
mawia z nią, ale ule rozkochuje jej 
w sobie. Wszyscy będą uważać, że 
we wszystkich moich sztukach tra- 
ktuję miłość ze specjalnego punkta 
widzenia, Większość autorów nie 
zdolna jest da oswobodzenia się z 
pod seksualnego opętana — i z 
pod sentymentalnych śmieci ero: 
tycznie chorych poetów. 

Sylwester V. 


Najnowsze - powieści 
Wassermańa 


Jakób Wasserman „Gęsła- 
tek* — powięść. Część pierwsza: 
„Symłonja  Prometejska*, część 
druga: „Diabeł w płomieniach”, 
Przełożył Marcełi Tarnowski. Insty 
tut wydawniczy „Renałssance, — 
W obszernej dwutomowej powieści 
opowiada wielki autor niemiecki 
dzieje duszy twórczej, dzieje mu- 
zyka, zasłuchanego w swoją sztu- 
kę I nieświadomego zupełnie ota- 
ezającego go żyoła i niesłyszące- 
go tętmiących szęsio tylko dla nie 
go sero ludzkich, Sztuka jego jest 
oaamotnłoma,  wiają » niej chłód 
zamkniętego dharakteru, idzie zim 
ny powiew niezrozumienia życia. 

Jeżeli w tej ksłężce jest pewna 
tendenoja, o tyle o ile we wsSzyst- 
kich pracach Wassermana pewna 
tendencja się kryje, to tendencja 
„Gęsiarka' jest pochwałą żydia co 
dwiennego, życha małych trosk (i 
wielkich poświęceń, przeżyć chwili 
i uczuć dozgonnych. Takie życie 
codzienne maluje Wasserman w 
„Gęsiarku”: jest ono może bardziej 
czarne niż zwykłe życie mieszezu 
cha, jest smutne 1 ciężkie. Wple- 
clony. w. to życie, płynące waxtkim 


choć mętnym nurtem, Daniel — bg 
hater powieści — stara się wzbić 
ponad nie, waé przez sztukę. 
Lgnie do niego fala, lgrią dobrzy 
ludzie i szlachetne serca, ale on da 
fali nie lgnie. Wreszcie ulega ży- 
ciu. Codzienność zamiast gó zabić, 
jak żwyłeli twierdzić artyści, pod- 
nosi go i uzdrawia. Bowiem jest ta 
codzieuuość szlachetna 1 wzniosła 
Oznacza ona żywość uczuć i owa 
gryzżienie sercem spraw dnia. 


Rzecz przypomina do pewlega 
stopnia inną powieść o muzyku 1 
o jego zmaganiu się z życiem: „Ja 
na Krzysztofa“, Bohater Rolanda 
walczy z tera cłasnem życiem, gdyż 
sbot ponad niem, bohater Wasser- 
mana ulega mu, bowiem jest-pod 
niem. „Gęsiarek” („Girsemiinn- 
che* maluje barwnie i niezwykle 
kle plastycznia życie w średniem 
mieście niemieckiem, oglądamy ję x 
różnych -stron i pod. różnemi kąta- 
mł widzenia — podobnie jak w „Ja 
nie Krzysztofie”, 

Wydawnictwu zaa wydanie tak 
świetnej powieści i tłumaczowi za 
przekład należy się: uznanie 
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Moja osobista 


Wittlina sięga czasów, kiedy mieckich, absorbują autorowi |i źle czytają. Epigonizują się 
wiele czasu. 


byłem jeszcze sztubakiem. Pa- 
rę lat temu, podczas stałego po 


Oczywiście, jako gość, 


Alfą į omegą najmiodszych jest 


Wh. Juljusz Kaden - Bandrowski i 


bytu mego w Lodzi, Wittlin był tlin spragniony jest przede-| „Skamander“. To nie jest Źle 
bardzo czynny w życiu kuliu- wszystkiem miejscowych  no- ale to jest horsendalnie mialo.. 


valnem naszego miasta. Frócz 
żywej działalności w teatrze 
miejskim, pamiętam jego liez- 
ne recenzje, artykuły i kore- 


win į nawet płotek, Zmieniliś- 


W duchu  usprawiedliwiam 


my więc na chwile role. Zrobił swoich kolegów i siebie, że mo 


na początek jakby mały wy- 
wiad ze mną. O najmłodszyc. 


| 


| 


że istotnie mniej czytamy z ksią 


žek. ale zato więcej usiłujemy 


spondencje (w „Głosie* i w,Jacy ta i którzy są? Co pisza? czytać z życia. U tem się różni 
łódzkiej „Prawdzie*), które za-|Co wydają? Co wreszcie czyta my ad pokolenia poprzednie- 
wsże z wielkiem zajęciem odczy: ją? Jak się wreszcie ustosunko gn. Ale nie śmiem powiedzieć 
tywałem, ucząc sięna nich spo-|wują do aktualnych zagad- tego Wittlinowi, gdyż jego nie 


koja, panowania nad słowem |nień? — Mówię. Opowiadam. można 
konstrukcji i szlachetnego pa- Tiomaczę. 
tosu przy formułowaniu jakich Wittin z głęboką troską w 
kolwiek myśli, ezy zagadnie- zmarszczonem czole przytakuje 


wi dałem nawet w referacie. 


szkolnym o Józefie Witślinie, 
wygłoszonym w sekeji literac- 
kiej „Kola Naukowego“ uez- 
niów gimnazjów jm. Józefa Pił 
sudskiego z okazji odbyć się 
mającego u nas odczytu Witth 
na o dramacie. 

Referat mój zyskał uznanie 
kolegów į gorącą aprabatę nau 
czyciela historji, który wza- 
mian za całą ruchliwą 4 pomy- 
ałową działalność w sekcji Hite- 
rackiej i jako redaktorów, wy- 
dawców i przeważnie czytelni- 
ków szkolnego  heklografowa- 
nego „Almanachu poetyckie- 
go*, Grzegorza Timofiejewa, Ka 
simierza Sowłńskiego 1 mnie. 
obiecał sprezentować Wittlino- 
wi, Był to poeta, jakiego w ży- 
ciu żywego pierwszy raz ujrza- 
łem. Nie pamiętam, cośmy ze 
sobą mówili. Pamiętam tyłko 
postać, gesty, spojrzenie, uś. 
miech i głos Wittlina — i to 
było wtedy dla mnie najważ- 
niejsze. 

Dlatego też dzisiaj nie potra- 
fic z Wittlinera mówić suchym 
1 schematycznym tonem wy- 
włada. Wplątują się między sło 
wa niedoświadczonego rozmów 
ey niedawne wspomnienia į en- 
ła rozmowa niepostrzeżenie na 
siąka ciepłem — jakby nien- 
chwytnego liryzmu. Dlatego 
niepodobna jej tutaj oddać 
wiernie. Zresztą — cóż czytel. 
nłkowi po liryzmie? "Tylko dia 
nas — Wittlina i mnie — nie- 
dopowiedziany i przemilczany 
liryzm tej całej rozmowy posia 
da o wiele większe znaczenie. 
niż może sama treść wywiadu. 
Niechże więc tylko między na. 
mi i dla nas zostanie... 

Wittlin przyjechał z Paryża 
gdzie mieszka stale. Poza te- 
sknofą do kątów znajomych í 
znajomych twarzy sprowadzity 
go do kraju liczne jnteresy — 
międry jnnemi | natury wvdaw 
niczej, Wyszło teraz Świeże trze. 
cie wydanie „Flłymnów* u 4 
Mmtkowicza (uzupełnione po 
prawkami) i przygotowuje się ~ 
fiezacni korekiami nowe wyda 
aic przekładu „Odyssei“ Home 
na Pozatam artykuły i prze: 


pod tym względem 


Usprawiedliwiam. zidentyfikować ze „Skaman- 


drem“, 


ezłowieka*.rozmowa zeszła na 


znajomość |kłady, przeważnie dzieł nie- żle — powiada — mało czytają|wiersza Tuwima „Do prostego | jego uczniami... Wiee jednak 


ostatecznie jeszcze jedna woj 


pacyfizm. Dla Wittlina wiersz na... Wogóle inne środki arty. 


Tuwima, zarówno jak i wię- 


atyczne, według Wittlina, pro- 


kszość obeenie aktualnych dzieł | wadzą do rozbrojenia psychiez- 


paeyfistycznych, nie wyłącza- 
jąc nawet Remarque'a, Renna i 
Haszka, jest nieporozumie- 
niem. W ten sposób jak Tuwim 
pisarz pacyfistyczny nie walczy 
7 wojną. „Na Zachodzie bez 
zmjan* zaś jest to powieść zbyt 
infantylna w podchodzeniu do 


nego człowicka. Kazać rzucać 
karabinem w bruk  człowieko: 
wi. który już tę broń ma w rę- 
ku, to jest przedewszystkiem 
rzecz nierozsądna, niebczpiecz- 
na i zbyt spóźniona... Wogóle 
Wittlin wyrzeka się tego paey- 
fizmu, jaki jest obecnie w o 


fak zawiłej į skomplikowanej biegu i jakim się dziś snobuje 
soejologicznie kwestji, jak woj- | Europa. Garść uwag na ten te- 


na. Obok propagandy pokoju. 


naprzykład jest dzielo Remar- 


mat ma Wittlin rzucić w jed- 
nym z artykułów p.t. „Ze 


Nalej w związku z ostatnim | que'a jednocześnie propagandą | wspomnień bylego pacyfisty* w 
nia. Wyraz swemu entuzjazmo |— ale nie jest zadowolony. Jest, hukiem w prasie z powodu| wojny — między Kantorkiem. a najbliższym numerze „Wiado- 


(o siychać 6 
iecie literackim? 


w Św 


WIECZÓR POEZJI NAJMŁOD- 
SZEJ POLSKI LITERACKIEJ. 
1-go grudnia odbył się w Warsza- 
wie pierwszy w Polsce, reprezenta- 
cyjny wieczór wszystkich najmłod 
szych poetów polskich, transmito- 
wany przez radjo. Wystąpiło trzy- 
dziestu autorów, w w tej liorbie 
wszyscy meteoryci. Program — 
niezwykle bogaty i różnorodny — 
wabudził wielkie  zaciekawienie. 
Dość, że ogromna sala ratusza war 
szawskiego była wypełniona po 
brzegi — w pierwszych rzędach 
zastadali głośni literaci, profesoro 
wie uniwersytetu warszawskiego i 
przedstawiciele rządu. (o chwila 
brzmiały gorace oklaski, W kólka 
dri potem ukażały się w prasie sto 
łecznej pochlebne wzmianki o tej 
Hierwszej w Polsce imprezie art, — 
młodych autorów. Dochód przezna- 
cza ślę na fundusz wydawniczy 
młodej poezji. W zawiązku z tem 
najmłodsi autorzy szukają popar- 
cią w rządzie, celem założenia przy 
pomocy państwa — jedynego w 
swoim rodzaju „instytutu wyda- 
wniczego autorów“. 
* * 


„MIESIĘCZNIK LITERACKI 
NR, 1, Ukazał się pierwszy -numer 
pisma radykalnego — będącego 
kontynuacją jakgdyby „Dźwigni* 
— p t. „Miesięcznik literacki”, Re 
daguje Aleksander Wat. Pierwszy 
numer tego ciekawego, ze wzglę- 
du na swój charakter i dobór piór 
piszących pismo zawiera: świetny 
artykuł e Kadenie - Bandrowskim 
p. t „Oząrne skrzydła”, fragment 
dramatu Wł. Broniewskiego „Pro- 
letarjat", który ujrzymy w naszym 
teatrze Miejskim; rozprawę Ale- 
ksandra Wata „Współczesna po- 
wieś pacyfistyczna w. Niemczech”. 
demaskująca istotny  militaryzm 
niemiecki; recenzję negatywną z 
książeczki: Jasieńskiego „Palę Pa- 
ryż"; artykuł H. Drzewieckiego 0 
teoretyku rosyjskim  Szkłowskim 
p. t. „etapy formalisty" oraz boga 
ty dział biący (kkiążka, teatr, 
kino) 4 kronikę zagraniczną. „Mie 


Sięcznik literacki“ jest niewątpk- 
wie zjawiskiem ciekawem. 
 . « 

WIECZÓR AUTORSKI MARJA- 
NA PIECHALA, Niebawem odbę- 
dzie sią w Łoda wieczór autor- 
ski Marjana Pięchala, Czołowy po- 
eba „Meteora* odczyta szerog 
swoich najnowszych utworów « 
przygotowywanego obecnie do dru 
ku drugiego tomu poezji p.t.„Elegje 
całopalne' orag fragmenty opraco- 
wywanej obecnie powieści p. t. 
„Piąta ewangelja'. Udział recytar 
tatorski wezmą znani artyści suen 
łódzkich. Wieczór ten będzie pierw 
szy z cyklu projektowanych na se 
zon obecny kolejnych wieczorów 
autorskich meteorytów. 

 * * 


„DROGA“ NR. 9 i NR. 10. Ostat 
me numery „Drogi“ — doskonale 
redagowanego _ miesięcznika 
przynoszą obfity materjał z życia 
polskiego oraz zagranicy. Z działu 
prozy należy podkreślić fragmenty 
powieści prozaika meteoryty Jana 
Ostaszewskiego p. t. „Przeznacze- 
trte na bezdrożach”, 
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NAJCIEKAWSZE KSIĄŻKI TY 
GODNIA. Ostatnio na półkach 
kstęgarskich ukązał się szereg cie- 
kawych i artystycznie wartiościo- 
wych książek. Jako tomy „Bibljo- 
teki laureatów Nobla* ukazały się 
„Włóczęgi* Hamsuna, oraz „Czaro- 
dziejska góra“ Tomasza Manna. 
Pozatem wyszły powieści G, Bort- 
gese — Rabe (nakł. sp. wyd. 
„Sfinks*), Mourois — Klimaty (na- 
kładem „Roju*); Iwaszkiewicz — 
Zmowa mężczyzn oraz Wazyk — 
— Qzłowiek w burem ubraniu (o- 
statnie nakł. Hoesicha). Z poezji 
ukazały się J. Tuwoma — „Miłość 
szczęśliwa” oraz M. Panylikowski 
— „Profil białej damy“. 
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CONRAD A POLSKA. Ostatni 
nr. „Echa tygodnia”, dwutygodnik 
wychodzący pod red. Wacława 


kiego — naszego i zagranicy. Na- 
leży podkreślić doskonałą recenzję 
z drugiego wyd. „Korsarza* Con- 
rada, Korzeniowskiego. 0 „Ocale- 
nin“ Konrada piixą znowuż „Wia- 
domości literackie“ nr, 49. A zatem 
Conrad jest ciągle przedmiotem za 
otekawienia. Przechodm nawet z 
literatury na ekran. W  najblśż- 
szych miesiącach ujrzymy „Zwydię 
siwo" sfilmowane przez jedną z za- 
granicznych firm filmowych. 
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„NIEMA MNIE W DOMU“, Pod 
tym tytułem ukażą się w najbliż- 
szym czasie poezje Grzegorza Ti. 
mofiejewa, jednego z czołowych 
poetów „Meteora“. „Niema mnie w 
domu“ zawierać będzie ` wiersze, 
pozostające w związku z pochódza 
niem autora. Grzegorz Timofiejew 
— poeta o pastelowych berwach i 
smutnych, cichych tonach — emi- 
grował z Rosjj — wyszedł jakgdy- 
by ze swojego najpierwszego ogro 
mnego domu. Tutaj w Polsce żyjąc 
tw języku polskim subtelne swoje 
liryki pisząc, pozostał jednak rosja 
ninem z ducha, któremu smutno, że 
ojczyznę jak dom opuścił, że niema 
go w domu. Tęsknota za krajem 
dawnym — ból życia na obczyźnie 
oto źródła uczucłowości Grzegorza 
'Timofiejewa. Poezje jego — a 
zwłaszcza wiersze o Rosji, pisana 
po polsku w pięknym języku wy- 
znaczają mu odrębne stanowisku w 
poezji połskiej wogóle i są chara- 
kterystycznym przyczynkiem dla 
historji emigracji rosyjskiej z okre 
su rewolucji. 
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DZIESIĘCIOLECIE ASONAN- 
SU. Upływa dziesięć lat od chwili, 
w której do poezji polskiej wszedł 
rym niezupełny albo słuchowy t, 
zw. asonans. W związku z tem 
„Ruch bteracki* nr. 7 ogłasza ar- 
tykuł, poświęcony tej Sprawie. 
Autor — A. Szczerkowski — oma- 
włając rymy obecnych postów pol 
skich, udziela wiele uwagi techn? 


|nej powieści Haszka 


|Następnie wydaje 


mości Literackich“, Zreszią aw 
tor „Wojny, pokoju i duszy po- 
ety“ nie widzi znów tak zbyt 
łatwego rozwiązania problema- 
tu wojny. Przeczuwa tylko, ja 
ko człowiek doświadczony bo- 
leśnie i poniekąd złamany przez 
tę wojnę, że inne prowadzą dro 
gi do jej w przyszłości unice. 
stwienia, niż tak modnie dz% 
siaj propagowana. Ale sposobn 
rozwiązania tego  problematu 
jeszcze nie widzi... I nie wiado- 
mo, czy do Śmierci go znaj. 
dzie... Czy ktokolwiek wogól 
je zmajdzie., Właściwie wojna 
nie jest taka straszna — kpi 
czy ze smutkiem Wittlin — po 
kój jest o wiele okropniejszy. 
Wojnę ezęsto można przeżyć— 
pokój nie zawsze.., 

Kończę rozmowę typowemi 
pytaniami, nad czem autor pra 
cuje, co pisze, co wydaje? Wit 
flin przetłomaczył z niemiec: 
kiego przeróbkę sceniczną słyn 
„Dzielny 
graną obecnie 
teatrze miejskim, 
„Powieść a 
cierpliwym  piechurze*, która 
ma się ukazać niebawem jedno- 
cześnie u nas i w tłomaczeniu 
na niemiecki w Berlinie, O- 
prócz tego przygotowuje Wit- 
tlin do druku tom wierszy p.t. 
„Kontrabanda“, W dalszej per 
spektywie ma Wittljn powieść 
o pokoju i wreszcie, jako koro- 
nę dwu poprzednich i całej swo 
jej pracy pisarskiej, przysato- 
wuje autor powieść o tak um/ło 
wanym przez siebie Świętym 
patronie - pokoju, Franciszku z 
Assyżu, którego fragmenty dru 
kowane były w .głatnich zeszy 
iach „Skamandra*. 

Żegnamy się  |Jaknajserdeez. 
niej, gdyż Wittlin wkrótce wy 


jeżdża, 
— Jestem tu gościem tylko = 


powiada Wittlin z jakimś dziw 
nym nómiechem, nadające swoj 
słowom całklem inne. niezwy- 
kle i szersze znaczenie...  Zre- 
sztą dla ludzi bezdomnych, ta- 
kich jak ja, Paryż fest (edyna 
ojczyzną, gdzie nie odczuwa Kie 


wojak Szweik*, 
w łódzkim 


ce rymotwórczej najmłodszych po- |tak bardzo swej samoiności 3 
Grubińskiego, przynosi wiele oie- |etów m. in. także technice meteory |powodu licznej obeeności mdz 
kawego materjału z życia literac-' tów. 


tei samej doll- 


